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Tygodnik abonować można na wszystkich pocztach 
w Państw ie Polskiem.

Ceny ogłoszeń i inne w arunki zam ieszczone są na 
stronie ostatniej

Z obrad kupców branży żelaza
na Ogólnopolskim Zjeździe Kupców w Poznaniu

dnia 28 września 1929
W ielka sala „Boulevard*1 w  Poznaniu zapełnio­

na była kupcami naszej branży, przybyłymi ze 
wszystkich  stron Polski. Widocznie wszystkim 
jedną dolę zgotowano, bo oczy nie śmieją się, a na 
tw arzach  poważna troska osiadła.

O, tu nie widać tych, co za ladą stojąc, klienta 
uśmiechem witają, chociaż to są przecież ci sami. 
Tam, w  składach swoich przyw dziewają maskę za­
dowolenia, bo publika lubi uśmiechniętego sprze­
dawcę, a zresztą, przecież godność własna i god­
ność zawodu w y m a g a j ą ,  by okazać się mocnym i 
pewnym. Ale tu, między swoimi, pod jednym obu­
chem znajdującymi się kolegami zawodu mogą być 
sobą, ludźmi właściwymi, szukającymi ratunku dla 
swoich w arsz ta tów  pracy, dla umiłowanego zawodu 
i wreszcie przecież także dla swojej rodziny.

Tym żelaznym ludziom żelaznej pracy  w  żela­
zie nie dane są róże. Ich nie wyniańczyła dola kwie­
cista, ale s ta ły  trud, a w  trudzie tym stali się potul­
ni i bezradni. Oni, jak dzieci wierzyli w  spraw ie­
dliwości cnotę, w  należną zapłatę za wysiiłek znoj­
ny. 1 ludzie ci nie dostrzegli nawet, jak ponad Lh 
głowami w iązały  się sznury, zdławić ich mające. 
Huty i fabryki żelaziwa skartelizowały, zsyndyka^ 
lizowały się w  szkodliwem działaniu dla kupca i 
społeczeństwa. Zmonopolizowano wytwórczość, 
ustanowiono dyktaturę, stworzono hurtownie, niby 
własne ekspozytury  handlowej działalności, od któ­
rych uzależniono wolnego dotąd kupca i wolny je­
go handel.

Zjazd zagaił i gości powitał p. Michalak, p rezes  
Zw. Kup. branży  żelaza w  Poznaniu, poczem w y ­
brano prezydjum. Na przewodniczącego w ybrano  
p. radcę J. Piechowskiego, na zastępców pp. B, 
Ziętkiewicza i Chełmikowskiego, na sekre tarza  p. 
Karola Adamskiego.

Po przyjęciu programu obrad przemawiali pp.:
F. Stobiecki z O strow a o wspólnej pracy  z 

handlowcami żelaza i t ragarzy ; Skibiński —» o syn- 
dykaliźmie, zagrażającemu wolnemu handlowi; Mi­
chalak — o Z w. Kup. handlu żelaza i tragarzy ; pan 
radca Piechowski — o syndykacie hut, lecz z hur­
townikami łączyć się należy we wspólnej obronie, 
a Związek Tow. Kupieckich powinien się tern zająć; 
Stark  — o ogólnej sytuacji handlu żelaza.

M. Matunowski, K. Adamski, Padajew ski w  tej 
samej sprawie.

Wł. Ziętek apelował do jednoczenia się w  Zw ią­
zku Tow. Kupieckich.

A. Gustowski apeluje, by się łączyć w  organi­
zację i ofiaruje bezinteresownie znane nam pismo 
„Rynek Metalowy** jako nasz organ związkowy. 
Trudno byłoby w krótkiem sprawozdaniu praso- 
wem  wymienić wszystkich mówców, to też pobie­
żnie zaznaczamy tylko, że na Zjeździe i p rzy  siole 
obrad dostrzegliśmy licznych znajomych i życzlir 
wych sprawie handlowców, między nimi pp.: Bal­
cerskiego z W ąbrzeźna, P rzym uszałę  z W olsztyna, 
Kuteckiego z Grabowa, Bereńskiego z Mysłowic,. 
S torca z Bydgoszczy >i innych. . ;
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P od  prezesurą energicznego działacza i niestru­
dzonego ideowca p. radcy  Piechowskiego p ro w a ­
dzono szeroką dyskusję i radzono. Ci poważni lu­
dzie w  poważnych w yrazach  protestowali przeciw 
hegemonii Syndykatów  i Karteli, i widocznie ta je­
dna sp raw a była najżywotniejszą z pośród wszysr- 
kich biczów zawodu, howiem tylko o tern najwięcej 
radzono i w końcu poniższą rezolucję jednogłośnie 
p rzy ję to :

„Zjazd branżow y Związku Kupców branży  że­
laza p rzy  Związku Tow. Kupieckich w  Poznaniu, 
z rzeszony w Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie,' z okazji swego dziesięcio­
letniego istnienia, uchwala następującą rezolucję:

Zjazd jest przeciw ny wszelkim kartelom i syn­
dykatom, a w  szczególności Syndykatowi Polskich 
Hut Żelaznych, oraz  Syndykatowi Polskich Hut 
Rur, będąc tego zdania, że wszelkie kartele i syndy­
k a ty  działają na szkodę wolnego handlu i podkopują 
byt całego handlu metalicznego.

Zjazd w zyw a Związek Tow. Kupieckich, aby 
raczył przez Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w W arszaw ie  u miarodajnych czynników 
poczynić kroki przeciw hegemonji syndykatów  i 
karteli, umożliwiając wolny, niczem nie krępow any 
handel.

Dalsze trwanie syndykatów  i karteli musi siłą 
rzeczy  kupiectwo detaliczne doprowadzić do zupeł­
nej ruiny i likwidacji sw ych przedsiębiorstw14.

W  przedrezolucyjnej dyskusji podnoszono słu­
sznie moment zaniedbania silnej własnej organiza­
cji, bez której nic zdziałać nie można. Egzystujący 
Związek Kupców żelaza utonął w  apatji i nie dość 
ruchliwie pracuje, to też należy go ożyw ić  częstemi 
zebraniami, umożliwiającemi w ym ianę zdań i po­
częcie obrony zawodowej. Zw iązek tragarzy  i że- 
laziwa ośw iadczył gotowość przyłączenia się do 
ogólnego związku naszej branży, to też powinniśmy 
się starać  możlwie jak najrychlej połączyć w szy s t­
kie nasze rozbieżne związki w jedną silną organi­
zację. W praw dzie  posiadamy „Związek T o w a ­

rzys tw  Kupieckich", lecz stawki przynależności do 
tegoż są wygórow ane i dla branży żelaźniaków nie­
możliwe.

Repr. Związku Iow . Kup. bronił energicznie 
Związku, posiadającego już 10.000 członków, a przez 
dalszy rozrost będzie mógł coraz skuteczniej zaj- 

nnować się branżowemi sprawam i handlu i działać 
dla dobra wszystkich kupców.

Pan  A. Gustowski, tvydaw ca „Rynku Metalo­
wego" i sześciu innych pism zawodowych, polecił 
zebraniu przyjęcie tegoż pisma jako swego organu 
związkowego, tłumacząc, iż organowi Związku 
I  ow. Kup. „Świat Kupiecki" zdaje się, że w  swem 
jedynem piśmie potrafi objąć całokształt handiu, 
gdy  to jest technicznie niemożliwe. „Świat Kupiec­
ki" jest pismem pożytecznem jako organ centralny, 
ale każda branża kupiecka powinna posiadać w ła ­
sne branżow e pismo, k tóreby  było silnie związane 
tylko z tym zawodem, z tą branżą, jaką m a repre­
zentować. „Rynek M etalow y14 był i jest w yraz i­
cielem potrzeb i dążeń handlowców żelaza, zara­
zem fachowym informatorem i dlatego pismo to po­
winno być uważane za pismo organizacyjne, tern 
więcej, że organizacja nie ponosi żadnych jakich­
kolwiek kosztów przez przyjęcie tego pisma jako 
swojego organu. W ydaw nictw o p. Gustowskiego 
wydaje już od długich lat siedm branżow ych pism, 
posiada znakomicie zorganizowany aparat redak­
cyjny i specjalnie fachowo ukwalifikowany, to też 
jedynie takie w ydaw nictw o może organizacji do­
brze służyć.

P a n ’ Wł. Ziętek składał Zjazdowi życzenia w  
imieniu Izby Przemysłowo-Handlowej, a p. prezes 
Związku Kupców żelaznych z Bydgoszczy w imie­
niu tamtejszego Związku.

Następnie p. Ziętek prosił kolegów o szczegól­
niejszą opiekę nad młodocianymi praktykantami.

P. Ziętek jest fenomenalnym mówcą. Jego sło­
wa nie płyną, ale lawiną zatapiają przestrzeń. Po  
tej mowie rozwiązano Zjazd, a m y życzym y krótko: 
Szczęść W am  Boże, dobrzy ludzie! Zetge.

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Kupców handlujących żelazem i dźwigarami

na województwa Poznańskie i Pomorskie
Zwołanemu na dzień 21 września na godz. l i - t ą  

do sali „Boulevard" w Poznaniu walnemu zgrom a­
dzeniu przew odniczył prezes S tow arzyszenia  p. 
Stobiecki z Ostrowa.

P o w itaw szy  licznie zebranych członków oraz 
delegata  Syndykatu  Hut. p. dr. Czerneckiego 
i przedstawiciela p rasy  zawodowej p. Sulikowskie­
go z redakcji „Rynku Metalowego i M aszynowego", 
odczytał prezes porządek obrad, obejmujący 8 punk­
tów, k tó ry  zebrani bez sprzeciwu przyjęli.

Sprawozdanie z czynności zarządu za ubiegłe 
lata  dał nasam przód prezes p. Stobiecki. In tensyw ­
na praca Zarządu nie dała pozytyw nych rezultatów, 
to  też prezes w  przemówieniu swem  zastanaw ia się 
nad  przyczyną tegoż i wykazuje, że winę ponosi 
Syndykat Hut Żelaznych nie uwzględniający postu­
la tów  kupców -detalis tów  jak niemniej Związek 
Hurtowników branży żelaznej, działający samowol­
nie bez porozumienia się z detalistami.
1578

Jako sekre tarz  S tow arzyszenia  dał obszerne 
sprawozdanie p. P rzym usza ła  z Leszna. Ze spra­
wozdania wynika, że w  czasie od czerwca 1928 .r. 
odbyło się 12 zebrań Zarządu, m ających charakter 
organizacyjny i zadanie wyw alczenia  korzystniej­
szych w arunków  i cen dla handlu detalicznego. 
P ie rw sze  zebrania miały za zadanie główne ustale­
nie listy członków. Syndykat życzył sobie utwo­
rzenie organizacji detalistów z liczbą z jak naj­
mniejszą, (około 50 firm na Poznańskie i Pom or­
skie), podczas gdy Zarząd stał na stanowisku, że do 
organizacji należeć powinni w szyscy  wybitniejsi 
właściciele-kupcy b ranży  żelaza, k tórych placówki 
istniały już przed wojną. W ytw orzy ł  się tutaj wiel­
ki chaos z powodu braku jednomyślności u hurto­
wników i zgłaszania się na członków firm 'kowal­
skich, garncarskich i k ram ikarzy  z m ałych miaste­
czek i wsi. Hurtownicy, ogólnie mówiąc, nie poma­
gali detalistom w  organizowaniu się, lecz p rzec iw ­
nie przeszkadzali.



Obrady dalszych zebrań toczyły się około uzgo­
dnienia cen i rabatów, kwestji najwięcej po dziś 
dzień aktualnej i niezałatwionej z braku należytego 
zrozumienia tak Syndykatu jak w  szczególności 
Zw. hurtowników. Zarząd po przestudjowaniu swej 
16-rniesięcznej pracy  przyszedł do przekonania, że 
detaliści są nieżyczliwie traktowani. Dobrze się z 
początku zapowiadająca współpraca delegatury 
Syndykatu, mająca iść po linji pokrzyw dzonych de- 
talistów, została najniespodziewaniej skierowana 
ku poprawie zysków  resp. utrzymaniu dotychczaso­
wych cen i w arunków dla hurtowników. S tow a­
rzyszenie nie doznało żadnego poparcia ze strony 
Związku Hurtowników.

Sprawozdanie ze stanu kasy, wykazujące saldo 
259,19 dał skarbnik p. Voelkel z Leszna, a w ybrana 
komsija rewizyjna w  osobach pp. Dziedziuchowicza, 
Zwierzyckiego i Bembnisty sprawdziła  je, wno­
sząc do W alnego Zgromadzenia wniosek o udziele­
nie Zarządowi pokwitowania, co też jednocześnie 
nastąpiło.

Po myśli § 6-go ustaw  Stowarzyszenia  ustąpili 
z Zarządu członkowie: Fr. P rzym uszała  z Leszna, 
W. Kałek z Buku, i Fr. Balcerski w W ąbrzeźna. 
Przez  aklamację zostali wymienieni ponownie w y ­
brani do Zarządu, a do komisji rewizyjnej pp. M. 
Dziedziuchowicz z Gostyna, Edmund Bembnista ze 
Środy i Bolesław Zwierzycki z Inowrocławia.

Żkolei przystąpiono do zmiany § 13 statutu, 
łącznie § 4. W alne Zgromadzenie uchwaliło: 

„ułożone cenniki przesyła Zarząd S tow arzysze­
nia Związkowi Hurtowników do wiadomości, 
a Syndykatowi do zatwierdzenia.

Uzgodnione tak cenniki, w ysyła  członkom 
Zarząd Stowarzyszenia .11

W  spraw ach organizacyjnych Stowarzyszenia  
przemawiali pp. Stobiecki, Voelkel, Jasiński, Bal­
cerski, Kałek i Dziedziuchowicz. Uchwalono w y ­
słać inonita do członków o zapłacenie wstępnego, 
składek i złożenie weksli gwarancyjnych. Stan 
członków Stow arzyszenia  uchwalono pozostawić 
według stanu obecnego. Zarząd zaś winien ze swej 
strony sprawdzić przynależność do Stowarzyszenia 
faktycznie handlujących żelazem i dźwigarami po 
myśli § 2 statutu Stowarzyszenia.

Przyjm owanie dalszych * członków uskutecz­
nia w przyszłości Zarząd, k tó ry  Winien ze swej 
strony zasięgnąć dokładnych informacyj o zgłasza­
jącym się. Zarządowi poruczono energiczne s ta ra ­
nia około zorganizowania wszystkich poważniej­
szych żelaźniaków i przyciągnięcia ich jako człon­
ków do Stowarzyszenia. Energicznie przeciw sta­
wiano się przyjm owaniu na  członków S tow arzy ­

szenia „Rolników" i „Kooperatyw Rolnych", które 
mają zupełnie inny zakres działania niżeli kupiec- 
detalista tak pod względem płacenia Skarbowi P a ń ­
stw a podatku obrot. jak pod względem kredytowym.

Z inicjatywy kol. Schulza z W olsztyna uchwa­
lono następujący wniosek:

„W alne Zgromadzenie zakłada stanowczy 
protest wobec ukarania przez „Syndykat"  kolegi 
Schulca z Koronowa, z pominięciem § 17 ustaw 
Stow arzyszenia i żąda natychmiastowego p rzy ­
wrócenia p. Schuleowi z Koronowa dostawy, ja­
ko też zniesienia nałożonej nań ka ry  i sk ierow a­
nia ponownie sp raw y  przez „Syndykat"  do Za­
rządu."

W  wyniku 4-godzinnych obrad uchwalono na­
stępujące rezolucje:

1. „Zarząd Stowarzyszenia raczy interwenjować 
w spraw ie sprzedaży szyn kolejowych przez 
urzędnika PK P w  Kościanie, co w  znacznej mie­
rze wpłwa na obniżenie się konsumcji dźwiga­
rów u pszezególnych odbiorców."

2. „Syndykat raczy szczególnie wziąć pod uwagę 
stosunki panujące pomiędzy dawniejszem po­
graniczem Ostrowem, Kaliszem, Słupcą itd. do 
prowadzenia uzgodnienia cen żelaza i dźwiga­
rów, względnie przeprowadzenia formy w y ­
równawczej na tym terenie".

3. „Syndykat raczy wpłynąć na Związek Hurto­
wników o zaniechanie dos taw  wprost konsu­
m e n to m —- 'ta k  samo nieczłonkom S tow arzy ­
szenia, których Hurt winien koniecznie spow o­
dować do zapisania się na członków S tow arzy ­
szenia."

4. „W alne Zgromadzenie w yraża  zgodnie opiują 
niepodpisywania Syndykatowi formularza 11 
zobowiązania z dnia 22-go lipca b. r. polecając 
Zarządowi w tej sprawie przeprowadzić z Syn­
dykatem  uzgodneinie kwestji spornych co do 
towaru zagranicznego pochodzenia i innych."

5. „W  sprawie firm tranzytowych, W alne Zgro­
madzenie akceptuje stanowisko Zarządu, to jest, 
że Zarząd ipodaje „Syndykatowi" te firmy jako 
tranzytowców, które uznaje od siebie za odpo­
wiednie."

6. „Domagamy się stanowczo ze strony Związku 
Hurtowników, wprowadzenia w życie uchwały 
z dnia 30-go kwietnia r. b. i 'p rosim y Syndykat 
w tym kierunku poczynić wszelkie kroki i w y ­
dać Związkowi Hurtowników odpowiednie 
instrukcje celem zrealizowania kilkumiesięcz­
nych pertraktacyj z Hurtownikami, które do 
dziś pozostały m artw ą  uchwałą na papierze." .

— h s—

Uprzefmi® donosimy
że następny numer p o św ięco n y  będzie uroczystemu zam­
knięciu P ow szechnęj  Wystawy Krajowej i zawierać bę­
dzie s z c z e g ó ło w y  wykaz wszystkich firm odznaczonych,  
oraz różne ilustracje i z tego pow odu nadaje się szcze ­
gólnie  do z a m i e s z c z e n i a  o p i s ó w  i o g ł o s z e ń  firm 
odznaczonych na P. W. K.



P. SIKORSKI. Handel a kartele
P rzed  rozważaniem wzajemnego ustosunkowania 

się karteli do handlu  należy w najpobieżniejszej cho­
ciażby formie wskazać na sam ą istotę ruchu  karteliza- 
cyjnego i jego oddziaływ anie na  ca łokształt  życia go­
spodarczego w państwie. Zdaję  sobie sprawę, że krótki 
re fera t  mój ani nie wyczerpie niezmiernie trudnego za­
gadnienia. Jeśli  mimo to ośmielam się trudne zagad­
nienie 1 0  poruszyć, dzieje.-się to jedynie w celu zw ró­
cenia uwagi na jego ważkość. W szystkie nieomal opi- 
h je  ekonomistów zgodne są  z tem, że główną cechą 
organizacji kartelowej jest dążność do monopolity- 
stycznego opanowania ruchu. Najw iększą przeszkodą 
w osiąganiu zysków jest konkurencja, s tąd  dążność wy­
eliminowania jej za wszelką cenę. W  pierwszej fazie 
czyni się drogą wysokiej bar jery celnej dla wyzbycia 
się konkurencji zagranicznej, w drugiej drogą karteli- 
zacji przez usunięcie konkurencji wewnętrznej, przy- 
czem prędzej, czy  później w ytw arza  się z tego forma 
pryw atno-praw nych monopoli.

W spólną podstawową cechą karte li  jest —-  we­
dług ich własnej oceny —  dążność do normalizacji i 
kartelizacji, co w efekcie prowadzi do potanienia cen. 
Natom iast —  zwłaszcza w Polsce —  stwierdzić można 
łatwo, że wiele dążności w tym kierunku niema, gdyż 
ca ła  energja  jest sk ierow ana w kierunku opanowania 
zbytu celem dowolnego dyktowania cen. Jeśli  więc 
karte le  twierdzą, że stabilizują ceny i usuw ają w ah a­
nia konjunkturalne, to o tyle m ają  słuszność, że rz a d ­
ko schodzą z osiągniętego wysokiego poziomu cen, je­
dynie w ahania  to podwyższenie od czasu do czasu 
ceny, Czy stabilizacja  cen na  wysokiej płaszczyźnie 
jest gospodarczo racjonalna, powątpiewam, zwłaszcza 
w k ra ja ch  o niedorozwiniętej sile konsumcyjnej, dla 
wzrostu której należałoby  bowiem raczej zniżyć po­
ziom cen.

Twierdzenie karteli, że organizują zbyt i obrót 
i regu lu ją  całkowicie rynek, jest słuszne, W alo r  za ­
rządzeń  tych jet jednakże bardzo re la tyw ny  To, co 
karte l nazywa ujednostajnieniem  w arunków sp rz ed a ­
ży, lub zakupu surowców i uchyleniem wzajemnej kon­
kurencji, można także nazw ać niewolą odbiorców, lub 
dostawców surowca, zdanych n a  łaskę i niełaskę, n ie­
rzadko n a  wyzysk karteli. Mówi się o redukcji kosztów 
handlowych przez ominięcie reklam y i przez usunięcie 
,.niepotrzebnego" pośrednictwa itp., tymczasem k on­
s ta tu je  się regularnie zwyżki cen w tychże właśnie 
karteloch.

Zapoznawszy się też ze wszystkiemi momentami, 
oddziaływującemi na życie gospodarcze, można s tw ier­
dzić, że koncentracyjny  ruch karte li  ze względu na 

swój monopolistyczny cha rak ter  umożliwia jednostkom, 
względnie stosunkowo m ałym  grupom  niesłychany roz­
rost m aterja lny, a umniejsza możność egzystencji sze­
rokich waęstw, w pierwszej linji za łam uje  byt hand lo­
wi, w pośredni zaś sposób wpływa szkodliwie na  siłę 
konsum cyjną całego społeczeństwa, a przez to oddzia­
łu je  również ujemnie na  resztę n ieskartelizowanych 
dziedzin produkcyjnych.

Dalszym  momentem szkodliwym, zwłaszcza dla 
państw  o słabej jeszcze rozbudowie gospodarczej, jest 
pewnego rodzaju  zasklepienie się w istniejącym stanie 
rzeczy. Brak konkurencji usuwa czynnik współzawod­
nictwa, przez co s tw arza  się brak  impulsu do czynienia 
inwestycyj, u lepszeń i wynalazków.

P rzed  przejściem  do rozpatrzenia , jak działalność 
karte li  odbija się na poszczególnych ifgrupowaniach, 
zw łaszcza handlu  w Polsce, pozwolę sobie dodać kilka
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uwag ogólnych, nie związanych ze specjalnem i w a ru n ­
kam i takiego, lub innego państwa.
HANDEL.

Niewątpliwie w pierwszej linji s tyka  się z dzia- 
łalnościami karteli handel. M ożnaby tu  stwierdzić jed ­
ną regułę, że w państwach, w których handel jest sil­
nie i dobrze zorganizowany, lub ma narówni z prze­
m ysłem  zapewnione możliwości rozwoju, k ar te le  nię 
nabierają  cech monopolistycznych w swych działalno* 
śćiach zbytu. Muszą się one ograniczyć rzeczywiście 
do norm alizacji wytworów i racjonalizacji  produkcji, 
a pozostawić czynności rozdziału towarów handlowi. 
W szystkie więc częściowo już wspomniane cechy 
ujem ne mogą w zasadzie mieć miejsce w państwach 
o s łabem  kupiectwie. W  państw ach  takich karte le  
m iażdżą s i łą  sw ą handel, zw łaszcza hurtowy, n a rzu ­
ca ją  mu swoje w arunki i uzależniają  go zupełnie, two­
rząc własne biuro sprzedaży.

O ile działalnością karteli handel jest bezpośred­
nio dotknięty, to pośrednio skutki te przechodzą na 
szerokie masy konsumentów, k tó re  organizacyjnie nie­
skoordynowane biernie muszą znosić poczynania k a r ­
teli. Podwyższenie cen, zredukowanie produkcji,  o ile 
jej nadm iar mógłby w płynąć na  obniżenie cen, są  to 
główne m cm enty szkodliwe dla interesów konsumenta.
ROBOTNIK.

Robotnik uzależniony jest w niezmiernie silnej 
mierze od dobrej woli karteli,  k tóre jednostronnie mo­
gą dyktować warunki płacy a lokautem  odrazu  mogą 
spowodować kryzys bezrobocia n a  wielkich obszarach.

ROLNIK.
Jeśli  większość dziedzin przemysłowców je s tsk a r -  

telizowana, to rolnictwo w całej pełni płaci rachunek. 
Z jednej bowiem strony nabywać musi po droższej ce­
nie nieomal wszystkie przedmioty, potrzebne do p ro ­
wadzenia warsztatów  swej pracy, a więc w pierwszej 
linji nawozy sztuczne i węgiel, z drugiej zaś strony 
nie jest w stanie uzyskać ze względu n a  osłabioną siłę 
konsum cyjną odpowiednie ceny na wytwory rolnicze.

Zaznajam iając  się z działalnością karte li  is tn ie ją ­
cych w Polsce, znajdzie się dużo potwierdzeń spora­
dycznie wypowiedzianych obaw. Większość istnie­
jących bowiem w Polsce karteli, —  a obejm ują one już 
około 50 proc. przem ysłu  polskiego — , ogranicza się 
do regulowania ceny i warunków dostawy, przyczem 
czynią we wielu wypadkach  to bez porozumienia się 
z handlem. Poza tem należy wziąć pod uwagę, że po­
nieważ eksport wytworów przem ysłow ych stoi n a  b a r ­
dzo niskim poziomie, dotyczą całe te  zarządzenia  n ie­
omal wyłącznie rynek wewnętrzny, co powoduje paro- 
doksalr.y nieraz s tan  rzeczy. K onsta tu je  się bowiem, 
że bierność naszego bilansu handlowego jest spowo­
dowana niedostateczną produkcją , konstatu je  się, że 
p rodukujem y mniej niż możemy i musimy konsum o­
wać, a karte le  w pewnych w ypadkach naw et zawiązują 
się dl#  ograniczenia rzekomej nadprodukcji  celem 
podwyżki cen.

K onferencja  Gospodarcza Ligi Narodów  w m aju  
1928 r. stwierdziła, że karte lizac ja  n ad a je  się tylko do 
bardzo dobrze zorganizowanej produkcji seryjnej,  w 
zasadzie jednak ustalono, że karte le  p rzeszkadzają  
technicznym postępom i upośledzić mogą uprawnione 
interesy n iektórych krajów . Konferencja  uw aża prze­
to jako absolutnie konieczne, aby k ar te le  nie w prow a­
dzały  zwyżek cen.
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Jestem  też głęboko przekonanym, że regulowanie  
produKcji i zbytu przez zainteresowane na maximum  
zysku nastawione kartele nigdy nie zastąpią gospodar­
czego automatyzmu, opartego na głębokich prawach  
popytu i podaży.

Dc satyry  pobudzają argumenty, że niema m ono­
polistycznych karteli, bo nikt się  dobrowolnie wolności 
n Ĉ i^rj e^a, 1 kartele s 4 smutną koniecznością bytu. 
czy li dziećmi nędzy. Jeśli  bowiefti kartele są  dziećmi 
nędzy, 10 jak wyglądają dyrekcje i zarządy czyli dzieci  
karteli, t. j. wnukowie tej nędzy?  M am wrażenie, że 
nieoma, każdy sam odzielny kupiec i przemysłowiec,  
czyli indywidualny kapitalista chciałby zamienić byt 
swój na niedolę takich wnuków nędzy.

Kierującym motywem karteli jak zresztą każdego

Porozumienie haskie
Długotrwałe zażarte i beznadziejne zdaw ało  się  

spory haskie, w ytw orzyły  ogólny nastrój pesymizmu,  
co do obrad narodów nad likwidacją następstw  wojny  
światowej, w ytw orzy ły  ogólne przygnębienie na kon­
tynencie europejskim. Naturalną reakcją przeciwko  
temu było odprężenie i radość, jaką osiągnięcie poro­
zumienia w Hadze w ywołało, radość, która na g i e ł ­
dach europejskich, tym najczu lszym  barometrze w sze l­
kich wydarzeń politycznych i gospodarczych, wyraziła  
się  zw yżkam i kursów. Teraz, skoro przepłynięto S c y l­

li * “ arybdę, nawa europejska w ypływ a, jakby się 
zdawało, na uspokojone wody pokoju i pomyślności.

Dalekoidący optymizm tych pierwszych radości  
me znajduje powszechnej aprobaty. Pom ijając już 
bowiem niezaw sze „polityczną" atmosferę rokowań  
i targów haskich, pomijając już zastrzeżenia, jakie 
musi w yw ołać  zw ycięstw o ostrych metod i bezw zg lęd ­
nej przewagi nad słusznością, abstrahując od w sze l­
kich momentów natury politycznej, is to ta  osiągniętego  
porozum ienia  —  istota o charakterze „arragement"  
natury finansowej nie w y m y k a  sie ca łk iem  z  p o d  
w sze lk ie j  k ry tyk i .

Rezultatem porozumienia s taje  się nowiem defini­
tywne przemianowanie planu D a v es ‘a w plan Young‘a, 
przekształcenie długu Niem iec z tytułu reparacji, m a ­
jącego charakter polityczny, w dług czysto handlowy.
Juz cy fro w o  biorąc p lan Young'a s tanow i d la  N iem iec  
w ie lką  ulgę. Przeciętna wysokość anuitetów obniżona 
zostaje  z 2 y 2 miljarda marek rocznie do p rze sz ło  
1.900.000  rocznie w  przeciągu 58 lat. W reszcie nie 
należy  zapominać o klauzuli, z e z w a la ją c e j  N iem com  
na zaw ieszen ie  w y p ła t  z  ty tu łu  planu Yuong'a na p r z e ­
ciąg dw óch  lat,  z w yjęciem  z pod tego zawieszenia  
t zw. zabezpieczonej sum y 660 milj. mk. rocznie. Czy  
Niem cy z uprawnienia tego nie skorzystają?  Czy  
również nie skorzystają  z klauzuli, u m ożliw ia jące j  r e ­
w iz ję  rzekom o  def in ityw nego  planu Young'a?

W szystko  to są  pytania, na k tóre ,n ie  można dać 
pomyślnej odpowiedzi bez wahania, biorąc pod uwagę  
dotychczasowy system  postępowania naszego zachod­
niego sąsiada. Bezwątpienia sam fak t osiągnięcia p o ­
rozumienia, ja k  i m ożliw ość  m obilizac ji  kapita łu , p r z e ­
w idz ian a  w  p lanie  Y oung'a, w in n y  p r z y c z y n ić  się do  
p o p r a w y  sy tu a c j i  p ien iężne j  na rynkach europejskich.  
tym cza sem  jednak sprawa mobilizacji, a w  szczegó l­
ności wypuszczenia  przez N iem cy obligacyj, mobili­
zację  tę umożliwiających, napotkało podobno na p o ­
w ażne  trudności ze strony dłużnika niemieckiego.

I cóż  otrzymuje najbardziej w reparacjach nie-
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warsztatu pracy jest uzyskiwanie maximum korzyści.  
Nie widzielibyśmy w tern nic zdrożnego, gdyby dąż­
ność ta nie sz ła  między innemi, drogą eliminowania  
handlu, co :tas m etylko jest stratą sam ego handlu, ale  
całego naszego życia gospodarczego. W yelim inowanie  
bowiem handlu powoduje usunięcie najw ażniejszego  
współczynnika dynamiki, to jest ruchu i postępu, a do­
prowadza do statystyki stanu rzeczy, istniejącego w 
chwm  kiełkowania naszego życia gospodarczego Nie-  
tylko więc handel traci byt, ale znika jedynie czynnik  
kontroli, chroniący konsumenta. Eliminowanie handlu  
nazywa się  unikaniem nadmiernego pośrednictwa n a­
leży s ię  więc zapytać, czy społeczeństw o zarabia cokol­
wiek tia wykluczeniu handlu.

(C. d. n.)

a finanse światowe
mieckich zainteresowana Francja, wzamian za pow aż­
ne i definitywne ustępstwa polityczne poczynione w 
Hadze w imię pacyfikacji Europy? Dotychczas Fran­
cja z tytułu reparacji otrzymała 5.325 milj. mk. w zł., 
otrzymać ma w przyszłości jeszcze, za pięć miesięcy, 
według planu D avesa 630 milj. mk. w złocie, 37 anui- * 
tetów od 1929 r. do 1936 r. t. j. 17.188 milj. mk. w  z ło ­
cie oraz 22 anuitet 1967 do 1988, t. j. 1.549 milj. mk. 
w złocie. O gółem  Francja  winna z  tern, co  już otrzy­
mała, u zysk a ć  su m ę 132 m il ja rd ó w  franków, t. j. m niej  
w ię c e j  ty le ,  ile w y d a ła  d o tą d  na odbu dow ę zn is zc zo ­
nych terenów.  A ni w łaściw e koszty  wojenne, ani renty  
inwalidzkie nie znajdują pokrycia.

Nie ulega wątpliwości, że akceptując przeto plan  
oung a, ponosi Francja, a zanim i jej sojusznicy  

wielką ofiarę dla idei pogodzenia zwaśnionych w w y ­
niku wojny narodów. Pam iętać należy, że mimo, iż 
sytuacja gospodarcza Francji przedstawia s ię  p o ­
myślnie, to jednak wisi nad nią zmora długów am ery­
kańskich, które trzeba będzie sp łacać  bez żadnych ter­
minów ulgowych, zaw ieszeń w ypłat i t. p. ułatwień, 
które plan I  oung'a przyżnaje Niemcom. I tutaj w ła ­
śnie zw ycięstw o S n o w d en a , człowieka z Lancashire, 
odniesione nad przeciwnikami, staje się  równoznacz-  
nem  z ogolnem zw y c ię s tw e m , jak ie  s zc ze p  a n g lo s a s k i  
i germ ański odnosi nad  s zc ze p e m  romańskim.

, Najbardziej materjalnie a także i moralnie przez  
wojnę poszkodowane narody romańskie Francja, Bel-  
gja i W łochy otrzymują od zw yciężonego ochłapy,  
m oże w ogólnych rozmiarach dość znaczne, jednak bez 
zupełnych i ostatecznych gwarancyj. A nglja  nato­
miast i Stany Zjednoczone zostają nadal wielkiemi 
wierzycielami. Z ewentualnej pacyfikacji gospodar­
czej one przedew szystkiem  ciągnąć będą korzyści.
/  One i Niemcy, którym teraz nic już przeszkadzać  

m e będzie w  swobodnej grze politycznej i gospodar­
czej. Jed yn y  moment, bezw zględnie sp oczyw ający  na 
szali przeważającej za optym izm em  z powodu poro­
zumienia haskiego, to fakt, że istotnie przyjęcie, 
a zw łaszcza   ̂ skrupulatne w ykonyw anie postanowień  
planu Young a wraz z jego bankiem m iędzynarodo­
w ych  spłat i mobilizacją długów niemieckich, wpłynąć  
winny na stabilizację stosunków finansowych państw  
europejskich i dać impuls do nowej rozszerzonej dzia- 
łalnbsci gospodarczej. Tutaj jednak w iele  będą miały  
do powiedzenia Stany Zjednoczone, a w  szczególności  
ich rynki pieniężne. Sytuacja  zaś na rynkach tych  
przedstawia s ię  jeszcze ciągle w sposób niepomyślny.

Bata.
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Uroczyste zamkniecie Powszechnej Wystawy Krajowej
Dzień 30 września był dla Powszechnej W ystawy 

Krajowej dniem wielkiego triumfu. Z tą  samą punk­
tualnością, z jaką została P. W. K. otwarta, zamknięto 
ją w terminie przewidzianym zgóry. A tku zamknięcia 
dokonał p. prezes Rady Ministrów w otoczeniu człon­
ków Rządu w westybulu reprezentacyjnym  P. W. K.

W estybul reprezentacyjny ustrojony kwiatami i 
zalany potokami światła, wypełnił się po brzegi pu­
blicznością, sk ładającą się z ąlity społeczeństwa pol­
skiego Reprezentowano ^yłef.duchowiepstwo^ ;sfery 
kulturalne, naukowe, gospodarcze, społeczne, władze, 
wojskowość itd itd. przez swoich najprzedniejszych 
przedstawicieli. Na estradzie, ozdobionej sztandaram i 
i kwiatami zasiedli przedstawiciele Rządu: p. prezes 
Rady Ministrów, dr. Świtalski i pp. ministrowie Za­
leski, Kwiatkowski, Kuhn, Niezabytowski, M atuszew­
ski i Staniewicz, wiceminister Spr. W ojsk, generał Fa- 
brycy jako przedstawiciel m arszałka Piłsudskiego, ko­
misarz Rządu, minister Bertoni, m arszałek Sejmu, prof. 
Szymański, poseł R. P. w Moskwie, minister Patek itd. 
Po drugiej stronie estrady zasiedli członkowie Rady 
Głównej, Zarządu i Dyrekcji P. W, K., pod przew od­
nictwem prezesa Rady Głównej p. prezydenta Cyryla 
Ratajskiego, oraz prezesa Zarządu i naczelnego dyrek­
tora P. W. K., dra Stanisława W achowiaka.

Uroczystość rozpoczęło finale sonaty 6, improwi­
zacja na temat Bogarodzica na organy solo z towarzy­
szeniem trąb, odegrane przez prof. F. Nowowiejskiego.

Następnie zabrał głos prezes Zarządu P. W. K., 
dr. Stanisław W achowiak, który  w przemówieniu swo- 
jem zdał spraw ę z przebiegu prac koło organizaowa- 
nia W ystawy, oraz określił jej wyniki (przemówienie 
w całości podaje PA T.).

Po mowie p. dra W achowiaka przemówił prezes 
Rady Głównej P. W. K., prezydent m. Poznania, Cy­
ryl Ramjski, witany entuzjastycznie przez zebranych. 
P. R atajski w krótkich słowach podziękował wszyst­

kim, którzy przyczynili się do powodzenia W ystawy 
(całość przemówienia podaje PA T.).

Po prezydencie Ratajskim  wygłosił piękne prze­
mówienie minister Przem ysłu i Handlu, inż. Kwiatkow­
ski, który porównał Polskę z 1918 roku z Polską dzi­
siejszą i omówił olbrzymie znaczenie Powszechnej W y­
staw y Krajowej, jako punktu zwrotnego w dziejach 
narodu (przemówienie w całości pocjaje PAT.).

Ostatnie pjząmówienie wygłosił prem jer dr. Świ- 
tkłski, który ostatn ieriii ~s ło wam i $wej rfiowy zamknljł 
pierwszą Powszechną W ystawę Krajową.

Słowa te padły na kwadrans przed godz. 20-tą 
(całość przemówienia podaje PA T.).

Pc fragmencie chorału „Bolesław Śmiały" Nowo­
wiejskiego, chór „Harm onji" wykonał hymn narodo­
wy, którego zebrani wysłuchali stojąc.

Pierwsza Polska W ystawa Krajowa została zam ­
knięta.

Bezpośrednio po uroczystem zamknięciu P. W. K. 
uczestnicy tej uroczystości z przedstawicielami Rządu 
na czele udali się na dziedziniec kolumnowy W ystawy 
i przy dźwiękach poloneza Szopena, oraz przy świetle 
ogni sztucznych przeszli przed W ieżę Górnośląską, 
gdzie na czoło pochodu wysunęła się banderja K raku­
sów, w tej chwili odezwały się syreny lokomotyw na 
dworcu poznańskim, a za niemi syreny okolicznych 
fabryk. Z terenu ,,A“ przeszedł pochód na teren ,,B", 
a wówczas baterja  arty lerji oddała 10 salw, poczem 
korowód Krakusów przedefilował przed pp. m inistra­
mi i ich otoczeniem.

Około godz. 21 rozpoczął się w sali Dworu Hug- 
gera bankiet pożegnalny, w którym  wzięło udział 500 
osób. W czasie bankietu wygłoszono cały szereg to­
astów. Przemawiali mianowicie prezydent Ratajski, 
dr. Wachowiak, minister Matuszewski, p. Szulczewski, 
oraz .p. Andrzej Wierzbicki. Bankiet przeciągnął się 
poza godz. 23.

Naczelne władze P. W. K. 
dziękują P. Prez. Rzplitej i Marsz. Piłsudskiemu

Z okazji zamknięcia W y s ta w y  naczelne w ła ­
dze P. W. K. w  osobach prez. Ratajskiego i dr. W a ­
chowiaka w ystosow ały  depesze do P. Prezydenta  
Rzeczypospolitej, protektora W y s ta w y  i Marsz. J. 
Piłsudskiego, prezesa komitetu honorowego, treści 
następującej:

„Ignacy Mościcki, Prezydent Rzeczypospolitej, 
W arszaw a. Zamykając uroczyście P. W. K., to 
dzieło wiekopomne, stworzone zgodnym wysiłkiem 
przez naród z rządem na czele, p rzesyłam y w yrazy  
hołdu,, i czci p. Prezydentowi, jako Dostojnemu Pro- 
tekt'o'Fov?) W y s ta n y .  W ierzym y, że P. W. K! będzie 
piękną ka r tą  odrodzonej naszej państwowości. Oby

ta zgoda i miłość, które zgromadziły przy sztanda­
rze wspólnej pracy  wszystkie ziemie polskie, były 
dobrą wróżbą szczęśliwej i świetnej przyszłości na­
szego Państw a".

„Pierw szy Marszalek Polski Józef Piłsudski, — 
W arszaw a. P. W . K. zamyka swoje podwoje, s tw o­
rzona wysiłkiem całego narodu z rządem na czele. 
Będzie ona w  liistorji naszej dokumentem szlachet­
nego wyścigu pracy. W  chwili tej uroczystej prze­
syłam y w yrazy  najgłębszej czci i wtłzjęcąnoś£j P r e ­
zesowi Komitetu Honorowego pierwszej w  wolnej 
Polsce Powszechnej W y s ta w y  Krajowej".

Odznaczenie i wyrazy uznania dla wydawnictw naszych
Pismo nasze: „Rynek M etalowy i M aszyno­

w y" odznaczone zostało w  uznaniu długolet­
niej pracy  dla dobra handlu i przemysłu polskiego 
— dyplomem zasługi, z którym  to faktem niejako 
z obowiązku, dzielimy się z Szan. Czytelnikami na­
szymi.

Dyrekcja T argów  Wschodnich w  związku z 
perjodyczną działalnością naszą około krzewienia
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i wzmacniania tężyzny gospodarczej kraju, w ysto ­
sowała pod adresem naszym pismo z wyrazam i 
pełnego uznania.

Pow yższe  dowody uznania będą dla nas pobud­
ką i zachętą do roztaczania tern intensywniejszej 
pracy  na zajętem przez nas stanowisku.

W ydawca „Rynku Metalowego i Maszynowego" 
Artur Gustowski,
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''•It. L. Y toi-!1 .irfal

Pompy parowe
dla z a s i la n ia  k o t łó w  
i wszelkich innych celów

G d a ń s k ,  Werftgasse 4, tet. 23-441 
W a r s z a w a , Jasna 11 m 5, tel. 9S-1&,
Ł ó d ź ,  Traugutta 9, tel. 41-83,
P o z n a ń ,  Słowackiego 18, tel. 77-85,
K r a k ó w ,  Wiślna 12, teł. 30-49,
K a t o w ic e ,  ul. Wita Stwosza 3, teł. 27-10, 
L w ó w , Podleskiego 7, tel. 48-88,
L u b l in ,  Krakowskie Przedmieście 56 m 8, tel. 9-62, 
R ó w n e ,  3-g° Maja 50, tel. 307,
W iln o , Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84.

1878 -  1928
Telegr. L1NODRUT. Telefon 4007

L U m i i H l
Biura: PoznaA , P od górna 10 a. 

Fabryki: PoznaA -G órczyn  i C z e r w o n a k
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane siatki 4 i 6 kątne. 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalowe i konopne,
Liny transmisyjne,
W yroby powroźnlcze,
Sznury,szp agaty, siecie.

BRACIA S Z A 3 N
Fabryka Śrub i Gwoździ 5£ w Będzinie

Telefony: 4 -01 , 4 -0 2  i 4 -0 4
WYRABIA; GWOŹDZIE:
kwadratowe, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufi­
tow e, stolarskie, podkówkowe, taplcerskie (kam ćwleki), 
tyble (Verbandstifte), bednarskie, formierskie i t. p.: 

DR U T:
b la n k o w i żarzony, galw anizow any, ocynkow any, kali­
browany, półokrągły, podków kow y (w kręgach 1 szta­

bach), sprężynow y, telegraficzny, kolczasty 1 t. p.;

Drut do autogenicznego i elektrycznego spawa­
nia w kręgach i sztabach.

Linki żelazne: zwykłe i ocynkowane.
Drut miedziany-elektrolityczny.

Linki miedziane.
WKRĘTKI:

(śruby) żelazne 1 m osiężne do drzew a; z łebkami pła- 
skiemi, półokrągłemi, 4-ro 1 6-cio-kątnemi, owalneml 

(soczew kow atem i) i konicznemi;

7141 b WKRĘTKI:
żelazne 1 m osiężne do metalu: z  łebkami płaskieml, 
półokrągłemi, owalnemi, 4-ro i 6-cio-kątnemi i t. p.; 
Zatyczki (szplinty) żelazne 1 mosiężne;
Sztyfty  szew skie (do obcasów ) okrągłe i kwadratowe; 
Podkówki do obcasów ;

1 Inne w yroby m etalowe.

S m aaffieierlii_ _ _ _ _ _ _ _  ILU
H U R T O W N I A  Z E t - A Z A  /  E A 4 A Ż J /  j /

P O Z N A M
SKZAOOWA4

Polecamy franko dworzec Poznań:

W idły i h ak i Z. 3 , 4-rog. 
P iece Ia n o - te l . H. V.
Buksy do w ozdw  i p ługów

ilaczyo ia  em a liow ane „S ile s ia ”  
G w oździe, d ru ty

L atarn ie  s ta jen n e  
R uszta, P ły ty , Drzwiczki i 
W szelkie A rm atury  do p ieców  
Okucia budow lane 
Okna lan o ź e lazn e  
Lem iesze i o dk łado ie  s ta l .
Baki k u te , Kłódki 
Konwie do m leka

n ac zy n ia  la n o -ź e l. 0 .
M aszynki do m ięsa  A lex and eiw erk  
M łynki do k aw y , Ż elazka do

W szelkie S przę ty  kuchenne 
Kotły do paszy , W iadra ocynk. 
D ziabki do ziem n iak ó w  
Śruby, n a k rę tk i , H ity, W krętki 
S zpadle , Szufle, Kilofy 
W idły do ziem niaków  i bu raków  
Toczaki baw arsk ie  
n a rz ę d z ia  
W agi dz ie się tn e  
T ark i do p ra n ia  
Łańcuchy, W ędzidła

Telefon: 35-19,35-29. Adres telegr. „FERRUM6

Prosimy zażądać cenników. 7765
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„Kupiec" na P. W. K
„Rynek Metalowy i Maszynowy" również odznaczonyjdyplomem zasługi.

Obok podajemy widok w ystaw y firmy „Kupiec", naj­
większego W ydawnictwa Gazet Fachowych w Polsce, wfaic. 
Artur Gustowski, Poznań, uil. Wielka 10.

W stoisku, mieszczącem się w pawilonie prasy , w ysta­
wiła firma w szystkie swoje wydawnictwa, jak : „Kupiec" 
„D rogerzysta", „Rynek Metalowy i M aszynowy", „Przem ysł 
Skórny", „Rynek W łókienniczy" i „Dom Gościnny", a w 
osobnych gablotkach znajdujemy Fachowe Kalendarze, w y­
chodzące od kilku lat nakładem  tegoż W ydawnictw a i to : 
F. K- „Kupca" „Droger;zysty“, „Rynku Metalowego i Ma­
szynowego", „Kalendarz KoHonjalno-Spożywezy", „Przem y­
słu Skórnego", „Domu Gościnnego" i „Kalendarz Elektro- 
i Radiotechniczny".

W ystaw ę czasopism periodycznych i dorocznych w y­
dawnictw kalendarzowych uzupełniają dyplomy, któremd od­
znaczono firmę na różnych w ystaw ach polskich za jej ko­
rzystną działalność i zasługi, położone około krzewienia 
handlu i przem ysłu polskiego.

W ogólnym katalogu wystawowym  P. W. K. zapewne 
przez niebaczne przeoczenie, z  pew ną ujmą dla W ydaw­
nictwa, podano tylko jedno pismo , Kupiec", gdy tymczasem  
przedsiębiorstw o nasze jest największem wydawnictwem  
pism fachowych w Polsce i powinne były figurować wiszyst- 
kie nasze 6 wydawnictw, które wydajemy, do k tórych w 
ostatnim czasie przybyło siódme, przez nas przejęte pismo, 
„Przem ysłow iec", organ Związku Tow. Przem ysłow ych.

Na osobnym plakacie podaje „Kupiec" rozwojowe dane 
cyfrowe, z  których dowiadujemy się że przeciętna liczba 
pracowników um ysłowych i fizycznych wynosi stale w  
„Kupcu" przeciętnie 100 osóib, że na portorja  w ydaje się 
rocznie bez doliczania w ydatków za przekazy wielu tysięcy 
abonentów w szystkich czasopism przeszło 30 000 zł.

Jednem słowem, firma „Kupiec", mimo bardzo trudne 
położenie gospodarcze w kraju, rozw ija się coraz bardziej 
z roku na rok, co jest najlepszym dowodem jej żywotności 
i ruchliwości, w wyniku której zjednywa -obie poparcie 
coraz szerszych kół i związków gospodarczych jako terenów  
wspólnych interesów .

Oby sfery przem ysłow e zrozumiały, że w wydawnic­
twach „Kupca" mają czynnik szczerze popierający ich a- 
miary i przez zacieśnienie węzłów wspólnej p racy  uznały 
doniosłe znaczenie prasy  fachowej najliczniej w  Polsce re­
prezentow anej przez firmę w ydaw niczą „Kupiec"

Za nadzwyczajne usługi oddane P. W. K. odznaczone zostały  w szystk ie pisma „Kupca" Dyplomem Zasługi.

Przyszły numer Specjalnem
Nasza P. W. K., która przez cztery i pół miesiąca 

zaprzątała um ysły wszystkich i wzbudzała zaintere­
sowanie u całego społeczeństwa, zamknęła po doko- 
nanem zadaniu sw oje podwoje. I wielu z tych, którzy 
stanęli do rewji współzawodnictwa o palmę pierwszeń­
stwa w poszczególnych działach produkcji uzyskało 
w uznaniu ich pracy nagrody oraz odznaczenia, nato­
miast ci, których tym razem szczęście to nie spotkało, 
odnieśli niezawodnie korzyści dydaktyczne, będące dla 
nich bodźcem do wytrwałej dalszej działalności na 
polu wytwórczem, by na przyszłość stanąć również w 
rzędzie placówek godnych specjalnego wyróżnienia.

Mało pośród warstw przemysłu i kupiectwa bę­
dzie takich, którzyby P. W. K. nie byli zwiedzili, któ- 
tzy z większem łub mniejszem zainteresowaniem nie 
byli zaobserwowali kolejno wszystkich stoisk w ystaw ­
ców ze swej szczególnej branży. Gdy zatem P .W. K. 
została zamkniętą, niemniejsze wzbudza zainteresowa­
nie rezultat osiągnięty przez poszczególnych w ystaw ­
ców. W  uwzględnieniu faktu tego i przeświadczeniu, 
że zbiorowa propaganda jest nietylko najtańszą, lecz
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Wydaniem Powystawowem
równie najskuteczniejszą, postanowiliśmy jako pokło­
sie W ystawy wydać

specjalny zeszyt powystawowy
poświęcony przedewszystkiem odznaczonym i nagro­
dzonym wystawcom, dając im możność celowego za­
reklamowania się.

Przez czasopismo fachowe dociera się najpewniej 
do grona odbiorców, a odbiorcy o ważniejszych wyda­
rzeniach u swych dostawców, jak odznaczenie na P. W. 
K., dowiedzieć się  winni.

W yrażamy przekonanie, że liczni abonenci i inse- 
renci nasi oraz pp. przemysłowcy, którzy za wyroby 
sw e nagrodzeni zostali na P. W. K., skorzystają z pro­
pagandowego wydania naszego i przekażą nam m ożli­
wie nizwłocznie zlecenie bądźto na ogłoszenie lub opis 
firmy względnie jej stoiska na P. W, K, Przy nadesła­
niu nam wyraźnej fotografji wykonujemy również na 
życzenie klisze, obliczając wyłącznie tylko koszty  
własne.

P.P. przemysłowców zapraszamy do najliczniejsze­
go współudziału w  dziale propagandowym firm nagro­
dzonych na P. W. K.



BE-TE-HA
WARSZAWA - pl. Trzech Krzyży 3.
7565z TELEFON 7-48, 216-65. 6343

OBRABIARKI DO METALI 
NARZĘDZIA PRECYZYJNE
Reprezentacja pierwszorzędnych firm zagranicznych.

skórzane, z sier­
ści wielbłądziej 

Balata"

parowa wodo­
ciągowa1
ł o ż y s k o w e ,  
cyna, ołów, rury 
miedziane.

do w s z e l  kich  
kotłów i maszyn

Artykuły
mleczarskie

DAMIC & SZULC
PI. 23 Stycznia 7 - Grudziądz - Telef. 24

Tlen i aparaty do spawania

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A. Wardziński
T el. 54 NAKŁO T el. 54
Adres telegr.: W a r d z i ń s k i  Nakł o

----------------------------------------------

\  /

Wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóie 

dla przemysłu drzewnego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH

Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. —  KATOWICE

Skrytka pocztowa nr. 17 

T e l e f o n y  nr. 393-397, 517, 518
Adres telegraficzny: „Łsńcuchy Katowice"

7256
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Jubileusz pracy
Firm a Theodor & Go., Zakłady Metalowo-Hut- 

nicze, Gdańsk (Oliwa), pobratymcza z zagranicą, 
znana i poważana w sferach metalowych, w dniu 1 
października rb. obchodziła 25-letni jubileusz na 
polu wytwórczości i handlu metalami.

Mając za sobą wieloletnie doświadczenie i lu ­
dzi fachowych, firma Theodor & Co. w  celu ułatwie­
nia i szybszego obsługiwania klientów krajowych 
otw orzyła  nowocześnie urządzone zakłady metalo- 
Vv o-hutnicze w  Gdańsku (Oliwa).

W  własnych zakładach w y tw arza  pod gw aran ­
cją wszelkiego rodzaju stopy z białych i czerw o­
nych metali, miedź i mosiądz w  gąskach, aluminium, 
ołów rafinowany, cynk Remelted, metale graficzne

wszelkich używanych typów, cynę do lutowania o- 
raz jako specjalność w kraju miedź fosforową i man­
ganową, używaną jako domieszkę do stopów.

Zawdzięczając swej solidności i p ierw szorzęd­
nej jakości w ytw arzanych  metali, firma Theodor cc 
Co. pozyskała poważnych odbiorców nietylko na 
kontynencie europejskim, lecz także i za atlanty- 
kiem.

Posiłkując się również temi postulatami firma 
Theodor & Co. zaskarbiła sobie pełne zaufanie u od­
biorców krajowych i dziś może być zaliczoną do je­
dnej z poważniejszych wytórni i możemy ją w celu 
poparcia i rozwoju polecić, unikając w  ten sposób 
uciążliwego sprowadzania metali z zagranicy.

Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych
°słfofctoc!w» udątky Js<S*ą « dr***, ąłroną podejmujemy bezlnterw.Jimie Jedynie o  

koszty (trzymania specJaJnegc- Pio • dl* tych i w  I pokrycia jarLzo liczne) cod Cenne) ko- 
respodsncj! naieiy .zapłacić z* kadde ogłoszone zapytanie 2.— it.( które >e zapytanie bsdzlt. 
następne ogłaszane *i do wpłynięcia oferty. Firmy zaś, zgłaszające się za zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— sł Firmy zagraniczne płacą za każdą informacją 2 Ir. izwajc., 
s Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogącą dartarczyć Jakiekolwiek objekty zgłoszone do naszego 
działa '^formacyjnego, zechcą JakaajwięceJ z tego działa korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, te  przez nasz t’zial Informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcje 
Zaznaczamy leszcze iaknalwyra^nle], te  odpow iedz) dajemy lak I zapytania przyjm ą- 
Jemy Jedynie od stałych abonentów pisma.

Nr. 4904. firmy, wyrabiającej maszynki do 
ostrzenia kos gospodarskich.

Nr. 4967. firmy niemieckiej, posiadającej młocar- 
nie motorowe, motory naftowe ropne i benzynowe.

Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminjowania 
(chodzi o patent amerykański).

Nr. 4981. firmy, która może dostarczyć aparat 
do roztapiania metali oryginalny szwedzki Sieverta 
model Aequator Nr. 70.

Nr. 5003. firmy, wyrabiającej aparaty spręży­
nowe do zamykania drzwi (automatyczne zamyka- 
cze drzwi).

Nr. 5007. firmy, dostarczającej m aszyny do 
wyrabiania gwoździ wszelkiego rodzaju.

Nr. 5009. firmy, dostarczającej części do sa­
mochodów a specjalnie supervulc.

Nr. 5025. firmy, dostarczającej odcinki białej po- 
cynowanej blachy.

Nr. 5027. fabryki, mogącej dostarczyć ochrania­
cze mosiężne do drzwi szklanych.

Nr. 5030. firmy, dostarczającej wyciskane sie­
dzenia stalowe dla woźnicy, używane u maszyn rol­
niczych.

Nr. 5045. firmy, dostarczającej rysunki i wzory 
do robienia bram, balkonów itp.

Nr. 5052. fabryki, wyrabiającej oszklenia mo­
siężne i ołowiane.

Nr. 5054. firmy, dostarczającej motory do obi­
jania kamienia w kotłach.

Nr. 5057. firmy, wyrabiającej naczynia do ma­
gazynowania i przechowywania olejów mineral­
nych.

Nr. 5058. firmy, dostarczającej latarnie do 
zwrotnic.

Nr. 5061. fabryki francuskiej, która wyrabia mo­
tory pod nazwa Bernard Motor lub firmy, która ma 
zastępstwo na te motory.

Nr. 5064. wytwórni, wyrabiającej sztaby mie­
dziane twarde, profilowe na lamele do kolektorów  
od motorów elektrycznych.

Nr. 5065. dostaw y na pługi leśne.

Nr. 5068. firmy wyrabiającej aparaty wulkani­
zacyjne.

Nr. 5069. firmy, posiadającej w yłączne przed­
stawicielstwo na Polskę maszyn do szycia „Veri­
tas'*.

Nr. 5084. firmy, dostarczającej zastępstwo na 
samochody „Hanomac" i „Opal".

Nr. 5086. firmy, dostarczającej gumę szmerglową.
Nr. 5088. firmy, dostarczającej samochody dzie­

cięce.
Nr. 5089. fabryki krajowej, dostarczającej ma­

szyny do wyrobu korków.
UPRASZA SIĘ O PODANIE:

Nr. 4995. co się używa w miejsce boraksu do 
lutowania żelaza?

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7750
Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t. p.

D o s ta w a  t e rm in o w a .C e n y  k o n k u r e n c y j n e

„ D R U f O W N I A  - POZNAŃ" S S f t S S W
daw n. R. M A T U SZEW SK I i S-ka.

Poznań, św. Marcin 45 a, II. ptr., tu t  przy ul. Gwarnej
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A, STANEK
specjalna fabryka pie­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

7244 w

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Z a ł. w r. 1902 

Przy zapotrzebow aniu proszę zażądać oferty.

M i  i

7847

Waine
dia instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M. M ichalak
7370 P o znań
Małeckiego 10. Telefon 70-04

D o sta rczę  w  każdej ilo śc i po p rzy s tę ­
pnej cenie, za trw ało ść  gw aran tu ję .

1 B B  Znak ochronny Nr. 1243

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH  

P O Z N A Ń
łazarska nr. 2. Tei, 6340

Z&rzebła ?vr
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a ra tó w  G a z o w y c h

wykonuje, naprawia i  wzorcuje: 
MANOMETRY, W A C U U M M E T R Y ,  
PYROMETRY oraz CIEPŁOMIERZE
wszelkiego rodzaju i  do każdego celu

WODO- PARO- i GAZOMIERZE 00 CELÓW PRZE­
MYSŁOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

N OOM p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y

i „CARBOPOŁ"
WŁAŚC.: Inż. PIOTR TROCZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEI. 390.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Butle stalowe
D O

GAZÓW SPRĘŻONYCH
D L A  7450

p rz e c h o w a n ia  i  t r a n s p o r tu  
a m o n ja k u , a z o tu , c h lo rk u ,  k w a s u  w ę g lo w e g o , 

t le n u ,  w o d o ru ,  d is o u s -g a z u  i  t .  p.

Dostarczają krótkoterminowo

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo Hutnicze Sp, Akc.

S o s n o w i e c . o
eJOOOOGOOOQOOOGGGGOOOOOOOOOGOOGXDOGXDOOGOOO

*9 FABRYKA OGRZEWAŃ CENTRALNYCH I APARATÓW V
2 Inż. I. H. B. Teepe %

Łódź, ul. Kopernika 40. *

l

Z
Z

R u ry  ż e b ro w e
z kutego żelaza o długościach do 6-ciu metrów
Rejestry z rur żebrowych. Nagrzewnice powietrzne 

Proszę zażądać specjalnego katalogu. 6284

zz
zz

N asze

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu I poiaru
dostarczamy

dla prędu trójfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KATOWiCE-ZAŁĘZE.

3843

WAtY KOLANOWE .
00 WSZY3TKICH SYSTEMÓW 

MtOCAftri PAA0WVLH 
JAK TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
00 NICH.

. / ę e c e e o  
o c o e e o o  •coeee ooe

KOMPLETNE PALENISKA 
LOKOMOBILOWE 
I DO LOKOMOTYW

JAK TEŻ 00 
WSZYSTKICH SYSTEMdW 
KOTŁÓW PAPOWYCH.

WYKONUJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WADUNKACH.

S.SAMULSKI; Sn PLESZEW
FABRYKA M ASZYN I ARMATUR-0DLLYYNIA-KOTLARNIA

7648
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Nie zawsze i nie do wszystkich celów nadają się ru ry  
lano-żelazne luib z, innego materiału, a natomiast w wypad­
kach takich wiele stron praktycznych wykazują ru.ry drew­
niane, k tó rym  też przy zastosowaniu do potrzeb specjalnych 
przyznaje się pierwszeństwo. Na temat ten zamieściliśmy 
już w nr. 38 pisma naszego obszerniejszy aTtykul, dziś więc 
pragniemy ty lko  ponownie sferom interesowanym zwrócić u- 
wagę na uruchomioną przez p. inż. Muenterą w Katowicach- 
Ligocie fabrykę rur drewnianych, która w ytw arza ru ry  od 
100 do 5000 mm średnicy wewnętrznej. Ważnemi zaletami 
rur drewnianych są: w ytrzym ałość na mróz, odporność na 
wszelkie opady atmosferyczne i działania atmosfery i wody, 
nieznaczna waga zatem tani transport, ła tw y montaż, mniej­
sza o 20% strata wskutek tarcia niż w rurach żeliwnych, 
przedewszystkiem zaś niższe znacznie ceny od rur w ytw a-

Produkcja i dostawa rur drewnianych
rżanych, z każdego innego matgrjału. Wspomnieć tu jeszcze 
należy możność zastosowania ich z powodu swej elastyczno­
ści w  każdym terenie.

Rury drewniane odznaczają się w ielką różnorodnością 
zastosowania, zwłaszcza tam, gdzie ru ry  żeliwne nie mogą 
należycie spełnić swego zadania, a mianowicie W przemyśle 
ługowym, farbiarskim, potasowym, środków wybuchowych, 
w  przemyśle papierniczym, tekstylnym, kopalnianym, hutni­
czym itd. — Sferom przemysłowym, a także władzom gmin­
nym dla potrzeb wodociągów i  kanalizacji, katowicką fabry­
kę ru r drewnianych dr. inż. Muenterą, polecamy uwadze i po­
parciu, nadmieniając, że w yroby jej dostarcza Biuro Tech­
niczno-Handlowe ,,.Iangos“ w Warszawie, przy ul. Senator­
skiej 38.

Specjalny zakład szlifowania cylindrów i wałów korbowych w Poznaniu
Firma „Erge-Motor“, dawniej R. Gunsch w Poznaniu, 

przy ul. M ylnej 38 po odpowiedniej reorganizacji technicz­
nych urządzeń wewnętrznych, przeszła do specjalizowanej 
pracy na polu szlifowania wałów korbowych oraz cylindrów, 
wykonując wszelkie z tym  zakresem produkcji złączone za­
dania z największą precyzją i dokładnością. Szlifiernia w y ­
mieniona przeprowadza szlifowanie cy lindrów  od motorów 
samochodowych, samolotowych i traktorow ych od 30 do 200 
mm. średnicy i z dokładnością Vioo mm. Z równą precyzją

wykonuje szlifowanie wałów korbowych, a poza tern w yko­
nuje i dostarcza wprost ze swej składnicy fabrycznej tłok i że­
liwne i aluminjowe wszelkich rozmiarów do 150 mm. średni­
cy, dalej pierścienie tłokowe, sworznie tłokowe ze stali 
chromniklowej, cementowane i szlifowane z ' / in o  mm. dokł., 
oraz zawory z wysokowartościowej stali chromniklowej. — 
Interesowanym dostarcza firma. „E rge-M otor“  na życzenie 
bezpłatnie prospekty i cenniki.

Dąbrowski Przemysł Druciany, Bracia Klein w Dąbrowie Górniczej
Długie .już lata trudnią się zakłady fabryczne firm y  B ra­

cia Klein w Dąbrowie G órniczej. wyłączną produkcja łańcu­
chów elektrycznie spawanych i  opatentowanych, a rozpo­
wszechnionych i znanych na rynku wewnętrznym pod marką 
„Viktor“. Firma ta w ytw arza łańcuchy najróżniejszych ga­
tunków o licznym sposobie wiązania ogniw i dla wszelkich 
potrzeb i celów. Z dalszych fabrykatów  wymienić należy

sprężyny do mebli stalowe i miedziowane, nakrętki i pod­
kładki wszelkiego rodzaju, śruby i n ity  każdego wymiaru, 
również gwoździe i  dru t.’ — Wymienione fabrykaty dla ich 
wartości gatunkowej zaprowadzone są we wszystkich nie­
mal handlach tow arów  żelaznych całego rynku krajowego, 
a fabryka Braci Klein cieszy się w kołach kupiectwa i prze­
mysłu renomą korzystnego źródła zakupu.

Fabryka Maszyn Johannes Linz w Rawiczu
Firma Linz w Rawiczu spogląda już na przeszło 67 lat 

swego istnienia i zalicza się w  Wielkopolsce do rzędu naj­
starszych przedsiębiorstw prowincjonalnych branży maszyn 
i konstrukcyj żelaznych. Fabryka dysponuje .własną odlew­
nią żelaza i metali oraz kotlarnią i przeprowadza w swych 
odpowiednio urządzonych warsztatach naprawę maszyn za­
równo rolniczych jak przem ysłowych wszelkiego typu. F ir­
ma ta w ytw arza i dostarcza wszelkiego rodzaju w yroby bla­
szane, urządzenia transmisyjne oraz odlewy szare i metaliwne

każdego rodzaju według modeli nadesłanych względnie w y ­
konanych za nadesłaniem rysunków we własnej modelarni. — 
Na szczególniejszą uwagę sfer przemysłowych i handlowych 
zasługuje Biuro Techniczne firm y Linz, które dostarcza ma­
szyny i aparaty dla cukrowni, browarów, slodowni, gorzelń, 
cegielń oraz dla rolnictwa. Placówkę tę, która w tym  dziale 
posiada szeroką praktykę i doświadczenie, polecić możemy 
jako rzetelne źródło dostawy.

Łożyska rolkowe
Specjalizacja w przemyśle metalowym ogarnia coraz to 

nowe dziedziny produkcyjne. Nowy i odrębny, względnie zu­
pełnie w Polsce nie zastąpiony dział produkcji przejęła jako 
wyłączna specjalność swoją firma F. Krzyżowski i S-ka w 
Katowicach, które j biura mieszczą się przy ul. W ojewódzkiej 
Nr. 28, a fabryka przy ul. Jagiellońskiej 13. Fabryka ta w y ­

konuje łożyska rolkowe dla wózków kopalnianych, w yw ro to ­
wych i  kolejek polnych. Patentowane łożyska rolkowe uzna­
ne zostały w  kołach fachowych za bardzo praktyczne i z te­
go względu znajdują w budowie wózków kopalnianych coraz 
szersze zastosowanie.

Zaprawa betonowa „Sika“
Kupiectwu branży materiałów budowlanych zwracamy 

uwagę na ukazujące się w piśmie naszem ogłoszenie firm y 
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. w Katowicach, ul. Ko­
ściuszki 12, która posiada wyłączną sprzedaż na Polskę spe­
cjalnej zaprawy betonowej renomowanej marki „S ika“ . Za-

Pomorska Destylacja Drzewa Czersk, 
Pomorze

Szanownym Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na 
ogłoszenie powyżej wymienionej firm y, która  w swym zakre­
sie produkcji zajęła wśród przemysłu zachodniopolskiego nie­
poślednie miejsce. Pomorska Destylacja Drzewa w Czersku 
dostarcza dla potrzeb przemysłowych węgiel drzewny w 
transportach wagonowych oraz w mniejszych ilościach i słu­
ży na życzenie szczególowemi ofertami.

prawa ta pod gwarancją wstrzym uje ciśnienie wody do 20 
atm. i więcej, zabezpiecza przed wilgocią i chroni beton przed 
kwasami i dla jej wysokich zalet, toruje sobie pośród nowo­
czesnych. materiałów, budowlanych szeroka drogę zbytu uie- 
ty lko  W; Polsce, lecz także w innych krajach.

OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Płytki ścienne
białe t kolorowe do wykładania ścian tunelowych, budynko­
wych, ustępów, kotłowni, piekarń pp. dostarcza w najlepszej 

jakości, z własnych zakładów 7988
„CERAMIKA'* M. Perkiewicz, Ludwikowo, p. Mosina.

0OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ
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I ! KORZYSTNE HURTOWNE ZRODŁA ZAKUPU j I
r F. i R. KALESSE

6494 KATOWICE, ul. P le b isc y to w a  8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
Specjalność: kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

„Siatkolin"
Fabryka  Lin I Siatek 

Drucianych w Zawierciu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 761 Oz
Liny, Siatki i P asy  d ruc iane

i  do najróżnorodniejszych celów

i — —  — w    -

ARMATURE
ola ttmif 'vnui 'h  i i n n u r h  z a k

s p e c j a l n ą d ] a  c u k r o w n i ,  
g o r z e l n i ,  r a f i n e r j l  n a f t y ,

— „   m u  p a p i e r n i ,  c e m e n t o w n i ,
f a b r y k  c h e m i c z n y c h  i i n n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h

Wyroby z k w a so o d p o rn e g o  bronzu fo s fo row ego  D'a Kiinzla
p o l e c a j ą

JA N C Z E W S K I I F R E Y M A R R  
W a ra ia w a , M o k o to w sk a  4 9 .

z drzew a bukow ego i jesionow ego w  najlepszem  w yko- 
naniu ^
„MARS", F a b ry k a  w y ro b ó w  d rze w n y c h , Sp. z o . p . ,  LUBLINIEC, 0 . S lgsk .

Biuro sprzedaży : KATOWICE, ul. S łow ackiego 16.

Płyty fibrowe amerykańikie
i pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. 1 elektrotechnicznych

S. S za ie r ,  K raków , ul. W iślna ,  te le fo n  4 1 5 4
7131 __________________________________________ _

* ŁOŻYSKA KULKOWE •
przesuwniki - suporty do frezarek i krzyżowe, narzę­
dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- 

7456 cza bardzo tanio za gotówkę

liii. Penner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34

Wytwórnia i  t ło czn ia  w y r o b ó w  m o ta low y cb  i ga lanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. Woźna 10
poleca solidnego wykonania wszelkie prace tłoczone (dryko- 
wane) w mosiądzu, aluminjum, alpadze, miedzi, białej blasze 
i t. p. Specjalność: Wyroby galanteryjne, rzeźnicze, elektio- 
techniczne, powoźnicze, fryzjerskie, biurowe oraz przybory 

turystyczne. 7798
Ceny niskie 1 Dostawa szybka 1

^OOOCyXXXOOQCXXXXXXXXXXXXOC)QOOOOOOOOCOOCXXC)COOOOOCXXXXlCyjLO(.łCOOOCKXOOOOOOOOOOC

” F a b r y k a  p ie c ó w
i kuchen przenośnuch
dostarcza piece i kuchnie kaflowe przenośne — jak 
również wykonuje wszelkie roboty kaflarskie i zduń- ^  
skie — z g w a r a n c j ą  50% oszczędności na opale. 5  
— Przeróbka i przestawienie starych pieców —

inż. fl. Birszenk i Ska, K raków , ś w .  Tom asza 21. Tel. 2 6 5 2
&), ----------1QOOCOOOI noooooooooooooooooooaaooooooooooooooocxxiooooooLxxxxxxxxxxxx

Jako specjalność wytwarzamy:
miedz M orow o, metal biały łożyskowy
oraz uiszelhiego rodzaju stopy z b iałych i innych metali

T heodor A Co.
Z a k ł a d y  M e t a l o w o - H u t n i c i e  
G d a ń s k - O liva ,  Oanzigerstr. 26 7648

c z w o ro ­
k ą tn e

w każdym rozmiarze.
S i a t k iK O S Z E

d r u c i a n e
10 sztuk złotych 40.—
N ieznanym  za za liczen iem ! C enn ik  g ra t, s ,

S i o i k i  ł k a n e
d o  m ł y n k ó w  z b o ż o w y c h

Fabryka o g ro d z e ń  drucianych 
N o w y  - T o m y ś l ,  W. 1. (Wlkp.)

7768Siathi Rabica
flienanfler maennei,

S T A L O W E  H A K I  R U R K O W E
P rask i  do kar to f l i  - P rob ie rze  do  mąki i zboża 
P o d s ta w y  do paraso l i  • Szpikulce do  m ięsa

bezpośrednio z wytwórni poleca

A. NOW AKOW SKI, UIARSZAUIA. SOCHACZEWSKA 8.
7978

•lSll̂ ireilgUgllgBgllSiPWIWiall̂ lî liwll̂ liwllwlIwlÎ lIwlIwllgliwlgBwlWWWłąnf̂ Ô gwiwWWWliu:
OOOOGO0OOOQOQOOOOGOOOOOGGOOOOGQOGOOG)OOOę

Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobn dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C entr. M ateria łów  B u d o w la n y ch  i  D a c h ó w e k  
P o zn a ń  3 , M ick iew icza  3 0 .

Telefon 65-80. 4308 Założone 1907 r.
g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ®

t l i l i  K O N  ro z tz y n  gum ow yUULIVHIl (Gummllosung)

f a b r y k u j ,  w tu b k a c h  I p u szk ach  
7058 w n a jle p szy m  g a tu n k u

„GUMY"
Poznań, ul. 27 Grudnia 15

P lo m b y  o ł o w i a n e
w różnych wielkościach poleca

W ytw órnia P lo m b  -- D. HOCHSTIM I
7866 KRAKÓW, ulica T iy n ita rsk a  20.

p ,zy  wszelkich korespondencjach z firmami :: 

prosimy powoływać się na 
:: ,,R y n e k  M e t a l o w y  i M a s z y n o w y 1* •
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(PRZEDRUK ARTYK UŁÓ W  DO ZW O LONY JEDYNIE ZA PODANIEM  ŻRÓDLA).

Co to jest psychotechnika?
Nauka, która z badan nad reakcjami, wnioskuje o uzdolnieniach.

Jedną  z cccii w spó łczesnego  życ ia  jest s y s te ­
m atyczne  poddaw anie  go pod kon tro lę  naukow ą, d a ­
leko idącą racjonalizację , k tó ra  m a na  celu jak naj­
pełniejsze poznanie i w y zy sk an ie  m ożliw ości z a ­
ró w n o  b o g ac tw  m ater ja lnych , z a k ła d ó w  produkcji, 
jak i poszczególnego człow ieka.

R az po raz  c z y ta m y  na łam ach  p ra sy  a larm y, 
że b o g ac tw a  m ater ja lne  ziemi w y cze rp u ją  się, że za 
tyle a tyle se tek  lat grozi nam  b rak  węgla , co k ie­
ruje co raz  bardziej m yśl ludzką ku w y zy sk iw an iu  
i poży tkow an iu  „w ęg la  b ia łego11, t. j. s iły  spadku 
w ó d ; s t ra s z y  się w idm em  w y c ze rp a n ia  zapasów  
nafty, rud ect. S tąd  te ż  d ąży  się dziś w szędzie  do 
oszczędności w  konsumcji ty ch  m ater ja łów , jak i z 
drugiej s t ro n y  szuka się n o w y ch  źródeł energji, jak
0 tern św iad czą  św ieże  p róby  z w y k o rz y s ty w an iem  
energji słonecznej lub też z w y zy sk an iem  o lb rzy ­
miej, g igantycznej w p ro s t  s iły  p rz y p ły w u  m o r­
skiego.

Ż y jem y  za tem  pod znakiem  ekonomizacji od­
w ro tu  od p rzedw ojennej rozrzu tnej gospodark i,  od 
bezm yślności w  produkow aniu . W szędz ie  w d z ie ra  
się nauka, p lany, obliczenia i schem aty ,  w szędzie 
zaczy n a  g rać  rolę decydu jącą  czynnik  społeczny, 
dobro zb iorow ości,  w szędzie  nacisk konieczności
1 po trzeb  ogółu działa na sw obodne  postanow ienia  
i decyzję  jednostki.

N auka zab ra ła  się w  osta tn ich  czasach  nietyi- 
ko do rzeczy  takich jak p rodukcja  m aterja lna , do 
kw estji  rac jonalnego p rodukow ania , podziału  p ra ­
cy itp.; ale w g ląda  do sp ra w  tak  osobistych z d a w a ­
łoby  się, jak w y b ó r  zaw odu, określen ia  uzdolnień, 
w y b ó r  s tud jów  i w a rsz ta tu  pracy .  Nie chodzi tu o- 
czyw iście  o jakieś oszczędzanie  energji p sych icz­
nej. P rzec iw n ie ,  dziś, w b re w  d an y m  m aksym om  
m aterja lizm u, w iem y, że nie m am y  do czynienia z 
uszczuplaniem  się zap asó w  tej energji, ale p rz e ­
ciwnie, z jej s ta ły m  przy ros tem . Chodzi tylko o 
to, by  p raca  cz łow ieka  szła  po linji celowości, by 
nie było  w niej m o m en tó w  bezpłodności, zastoju, 
by  d a w a ła  m ak sy m u m  zadow olen ia  i p o s taw iła  je­

dnostkę na w łaśc iw em  miejscu w  społeczeństw ie . 
B ada  się w ięc  dzisiaj już n ietylko robo tę  p raco w n i­
kó w  fabrycznych ,  ruchy, p o s taw ę  p rz y  p racy ,  r e ­
akcje, w y trz y m a ło ść ,  ale rów nież  p rz ep ro w a d za  się 
badania  nad tymi, k tó rzy  dopiero zam ierza ją  w y ­
brać fach, w kracza ją  na drogę życia  i szukają  za ­
wodu. B ada  się za ró w n o  p rzy sz ły ch  ad ep tó w  p racy  
fizycznej, jak i tyćh, co chcą pośw ięc ić  się p racy  
mózgowej.

P ie rw sz e  p róby  i badania  tego typu  zrodziła  — 
jak zyw kle  niemal — po trzeba  m ater ja lna . Oto w 
fabrykach , k tó re  tak potężnie ro zw in ę ły  się' w  XIX 
wieku i n ad a ły  ch a rak te r  m iastom  w spó łczesnym , 
zauw ażono, że robota, czy  w y k o n y w a n ie  danego 
przedm iotu  idzie daleko szybciej, jeżeli poszczegó l­
ne części w ykonuje tylko jeden osobnik, specjalizu­
jący  się w  tym  dziale. T ak  p o w s ta ła  specjalizacja 
i rac jonalny  podział pracy . Z czasem  badania  te 
s ta ły  się bardziej szczegó łow e , opar te  na w iększej 
ilości dośw iadczeń  i obserw ac jach  ś rodow isk  fa ­
b rycznych . Socjolog am erykańsk i  T ay lor,  ujął te 
zasady  w formę bardziej konkre tną ,  p rzem y ślan ą  
i odtąd  k ierunek  ten zw ie się tay lo ryzac ją .

B adan ia  te ro z ro s ły  się zczasem  n iezw ykle  
bujnie. Już n ietylko w  g rę  w chodziła  tu o b s e rw a ­
cja nad ce low ością  ruchów  robotnika i nad usunię­
ciem ruchów  zbytecznych ,  ale i w arunki,  w  jakich 
robotnik pracuje. Okazuje się, że c z e rw o n y  kolor 
szyb  działa podniecająco na usposobienie robo tn i­
ka, podczas gd y  niebieski kolor szk ła  działa  uspo- 
kająco i pogodnie.

S łow em , ana lizow ano  punkt po punkcie szc ze ­
gó ły  p ra cy  fizycznej, ab y  p rz y  minimum w ysiłku  
os iągnąć m ak sy m u m  produkcji. O czyw iśc ie  m eto ­
dy  te, s to sow ane  i upraw iane  w A m eryce  i na z a ­
chodzie Europy, są  jeszcze now ością , a b y  też czem ś 
zupełnie n ieznanem  w  naszem  życiu p rzem ysło -  
w em, ale m iejm y nadzieję, że i u nas zczasem  p >- 
lepszy  się sy tuac ja  i zrozum ie się w a g ę  nauki dla 
produkcji fabrycznej. P r z y  w iększych  zak ładach  
zag ran icznych  pos iadam y specjalne laboratorja na-



ukowe, które przeprowadzają badania nietylko nad 
stanem zdrowia robotnika, nad jego stosunkami ro- 
dzinnemi, nad jego usposobieniem, skłonnościami, 
zdolnościami itp.

Nasuwać się tu może niejednemu pytanie, czy 
nie przesadzamy nieco w tych zakusach naukowych 
i żądaniu ingerencji schematów, obliczeń w pracy. 
Przecież dawniej produkowano również, pracowano 
równie intensywnie, a nie mieliśmy tych wszystkich 
diagramów, wykresów sił, obliczeń energji, spoży­
cia wysiłku etc. Na to odpowiedzieć można, że ni­
gdy nie było takiego rozrostu fabryk i przemysłu, 
nigdy warunki życia nie były tak nerwowe, tak 
szybkie tempo życia, tak wielka konkurencja. Nigdy 
człowiek nie był w tak wielkiej zależności od ma­
szyny, którą sam stworzył i którą chce władać.

Stworzona jednak maszyna okazała zachłan­
ność i okrucieństwo, bardzo przykre i dotykalne. 
Dlatego jeżeli chcemy poddać się złowrogiej supre­
macji maszyny, musimy zastosować wobec naszej 
pracy, naszego wysiłku, te same ścisłe metody, co 
w stosunku do maszyny obliczenia, oszczędności, 
ekonomji. Inaczej ludzka maszyna rozprzęgnie się 
> zepsuje zbyt łatwo i szybko w  szalonym wyścigu 
Pracy i produkcji.

Gdy przejdziemy w dziedzinę życia duchowego, 
musimy oczywiście oprzeć nasze badania i spostrze- 
nia na innej podstawie. Muszą być one nieskończe­
nie precyzyjne, dokładne, muszą polegać nietylko 
na danych faktycznych, nietylko na zbadaniu ma­
teriału, ale również na wielkiej wnikliwości psycho­
logicznej, na rzadkiej zdolności oceny ludzkich zdol­
ności.

Psychologja doświadczalna, której narodziny Sd
stosunkowo świeżej daty, przyniosła w swym kró t­
kim żywocie szereg pierwszorzędnej wagi spostrze- 

. żeń nad istotą reakcyj zmysłowych, powstania wra­
żeń barwnych, splotów, skojarzeń, przypomnień itd. 
Psychoanaliza, której rozwój zainicjowały badania 
Freuda, pogłębiły jeszcze sondowania sfery pod­
świadomości, wdarła się nawet w dziedzinę słów, 
aby z nich wnioskować o dyspozycjach, popędach 
i temperamencie. Dysponujemy zatem w stosunku 
do człowieka znacznie większym materjałem niż 
dawniej, nasza wiedza o człowieku się rozrosła nie­
pomiernie.

1 tu pojawia się psychotechnika, tj. nauka, któ­
ra pragnie z badań nad reakcjami jednostki, nad je­
go dyspozycjami, wnioskować o jego uzdolnieniu 
i znaleźć maksymum zadowolenia. Wiemy, że ta­
kie badania prowadzi się np. przy przyjmowaniu 
kandydatów na lotników. Bada się ich reakcje przy 
szeregu prób i z tego wnioskuje się, czy kandydat 
ma dość zimnej krw i, zmysłu decyzji i opanowania, 
oraz szybkiej orjentacji.

Obecnie psychotechnika rozwija się w nader 
szybkiem tempie, powstają pracownie i laboratorja 
psychotechniczne. W  Polsce sieć takich pracowni 
ma objąć niebawem cały kraj i czyni się tylko prace 
wstępne nad przygotowaniem odpowiednio w y ­
szkolonych kandydatów do prowadzenia labora- 
torjów. Działalnością tą kieruje państwo. Dlacze­
go? Dlatego, że z punktu widzenia społecznego nie 
może być rzeczą obojętną czy wielka liczba obywa­
teli będzie zupełnie niezadowolona ze swego zawo­
du, czy będą oni rozsadnikami choroby niezadowo­
lenia, które trapi współczesne życie społeczne. Nie
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jest dalej rzeczą obojętną, czy uzdolnienia tych je­
dnostek spożytkują się w najbardziej w łaściw y spo­
sób, czy dadzą one ze siebie najwięcej. Wreszcie 
są zawody, które są chwilowo modne, przez co w y ­
tw arza  się nadmiar napływających do nich kandy- 
datów. Trzeba więc dopływ do tych zawodów nor­
malizować, by jedne nie były  przeładowane ochotni­
kami, a drugie nie miały odpowiedniej obsady.

Wreszcie' chodzi o to, by pewną ilość ludzi skie-

V I

Nowy wynal
Bardzo niebezpiecznem dla aeroplanów jest p rzy ­

musowe lądowanie poza lotniskiem, spowodowane róż- 
nemi r ieprzew idzianem i okolicznościami.

Lądowanie takie we dnie jest jeszcze możliwem, 
gdyż zawsze można sobie zdać spraw ę z terenu i od­
powiednio go wyzyskać. P raw dziw em  ryzykiem jest 
lądowanie przymusowe w nocy, gdy na każdym kroku 
czyha niebezpieczeństwo rozbicia.

row ać ku zawodom now ym ,-przez nich nawet nie 
branym  w rachubę, by ożywić gospodarkę narodo­
wą i uwszechstronnić wytwórczość.-

Ale nietylko te względy wchodzą tu w  grę. 
Chodzi również o to, by dawać radę i pomoc tym, 
co jej potrzebują. 1 tak np. Wiedeń obok labora­
toriów psychotechnicznych posiada i pracownię 
psychoanalityczną, prowadzoną przez córkę słyn­
nego Freuda.

>k w awjacji
By zapobiec lądowaniu na  ślepo, jeden z konstruk ­

torów francuskich, Michaud, wynalazł pewnego ro­
dza ju  s trza łę  świetlną, k tó ra  może oświecić teren lą ­
dowania na określonej przestrzeni. Pilot, zmuszony 
do lądowania, rzuca taką s trza łę  na ziemię.

Strzała , zaopatrzona w kotwicę, zagłębia się w 
ziemię, a od uderzenia o ląd zapala  się wielka po­
chodnia acetylenowa, k tó ra  może płonąć przez 5 minut 
i oświecać jasno dokoła siebie cały teren.

Chłodne powietrze na zamówienie
Christian Smudt Alexander, niemiecki wynalazca, 

dowodzi, iż może sprowadzić chłodne powietrze na z a ­
mówienie. Powiadomił on władze san itarne  Kuby, iż 
wynalazł gaz, tworzący rodzaj kurtyny, która absor­
buje promienie słoneczne, do tego stopnia, że z n a j ­
gorętszego dnia może uczynić chłodny, jak również 
oczyścić atmosferę parną. Gotowy jest on do zade­

Z szerokiego świata •
R E F I E K T O R -O L B R Z Y M .

P o tę ż n y , n a jw ię k s z y  na ś w ie c ie  r e flek to r  o s ile  trzech  

i p ó l m iljon a  ś w ie c  w y k o ń c z o n y  z o s ta ł  o s ta tn io  w  jednej 
z  w ie lk ic h  fa b r y k  lo n d y ń sk ic h  na z a m ó w ie n ie  a n g ie lsk ie g o  

m in is te r ju m  w o jn y . Ś w ia t ło  te g o  o lb r z y m a , s i ln ie j s z e  od  ś w ia ­
tła  w ie lu  la ta rń  m o rsk ich , w ś r ó d  n o c y  o ś w ie t la  c a łk o w ic ie  

p r z e s tr z e ń  n a  k ilk a  k ilo m e tr ó w , a r z u c o n e  w  g ó r ę  b ę d z ie  m o ­
g ło  z a b e z p ie c z y ć  p r z e d  n ie p r z y ja c ie lsk ie m i a ero p la n a m i n a ­

w e t  r o z le g łe  m ia sto .

jL J
N A V U E K SZ Y  N A  Ś W IE C IE  E L E K T R O -M A G N E S .

N a jw ię k s z y  w  ś w ie c ie  e le k tr o m a g n e s  z o s ta ł  o s ta tn io  zb u ­
d o w a n y  w e  F ran cji. W a ż y  on  120 to n  i z a w ie r a  105 ton  ż e ­
la z a , 9 to n  m ied z i i 6 ton  r ó ż n y c h  in n y ch  m eta li. D ru t k tó ­
ry  o w ija  rd zeń  e le k tr o m a g n e su , p o k r y ć b y  m ó g ł 5 i p ó ł k i­
lo m etra  linji d łu g iej. N a p o m ie sz c z e n ie  t e g o  k o lo sa  trzeb a  

b y ło  z b u d o w a ć  sp e c ja ln ą  h a lę . Ł ą c z n y  k o sz t  b u d o w y  e le k tr o ­
m a g n e su  i h a li w y n ió s ł  1 m iljon  d r a n k ó w  z ło ty c h .

R U C H O M Y  „F O R T " . '

W  In d jach  z a o p a tr z o n o  p o lic ję  i w o js k o  w  sp e c ja ln e  „ fo r­
ty "  ru ch o m e. S ą  to  s iln ie  o p a n c e r z o n e  sa m o c h o d y , w y p o s a ­
ż o n e  w  s ta c je  r a d jo w e  —  n a d a w c z ą  i o d b io r c z ą . S a m o c h o d y  

te  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  n a  z w y c z a jn y c h , n ie c e m e n to w a n y c h  

d ro g a ch . R ad jo  o p eru je  i p o d c z a s  p o r u sz a n ia  s ię  t y c h  „ fo r­
tó w ..
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m onstrowania praktycznie -swego wynalazku, iż to, co 
dowodzi, jest prawdą. M etoda ochładzania powietrza 
ma być bardzo pojedynczą. Puszcza się gaz, k tóry  na 
wysokości 300 do 500 stóp tworzy zasłpnę absorbującą 
gorące promienie słońca. W ynalazca  nie chciał wy­
jawić, jakim gatunkiem gazu się posługuje.
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Wskazówki dla automobilistów na sezon zimowy
W  kołach producentów  samochodów utwierdza się 

stopniowo przekonanie o nieodzownej konieczności 
pouczania właścicieli samochodów i ich personelu 
o przyczynach, które pow odują cały szereg niedoma- 
gań silników automobilowych, szczególnie w porze zi­
mowej.

1. CHŁODZENIE SILNIKA.
Silnik benzynowy jest silnikiem cieplikowym, 

jest więc oczywistem, że obniżenie tem peratu ry  pracy 
zmniejsza jego sprawność. A by uzyskać jak n a jw y ż ­
szą  sprawność, należy utrzym ywać tem pera tu rę  pracy 
silnika w odpowiednich granicach. T em pera tu ra  wody 
chłodzącej nie powinna być zbyt niską. Celem uniknię­
cia zam arzania chłodnicy w  zimie, na leży  używać za ­
miast czystej wody mieszanki wody ze sp iry tusem  
(drzewnym lub skażonym), a to w stosunku 25— 40 
proc. sp iry tusu  i 75— 60 proc. wody, zależnie od m ro­
zu. Od czasu do czasu należy dolać nieco alkoholu ze 
względu na jego odparowywanie.

Również dobre usługi oddaje  gliceryna, k tóra  ma 
tę własność, że nie odparowuje, przyczem mieszanka 
powinna sk ładać  się z 15 proc. spirytusu, 15 proc. gli­
ceryny  i 70 proc. wody.

Niezależnie od ochrony chłodnicy przeciw za ­
marzaniu, należy ją, jako też maskę pokryw ać w zimie 
derką (o ile niema innego urządzenia izolacyjnego), 
co umożliwi utrzymanie tem peratu ry  p racy  silnika na 
właściwym poziomie.

2. GAŹN1K.
Gaźnik należy odpowiednio uregulować na  porę 

zimową O ile fabryka nie przew idziała  urządzenia do 
podgrzewania rury  ssącej, należy tąże chronić przed 
zimnem przy pomocy azbestu.

W  dzisiejszych czasach używa się do popędu sil­
nika przeważnie cięższych i mniej lotnych m aterja łów  
pędnych. —  Dlatego też, celem łatwiejszego urucho­
mienia silnika, tudzież rozgrzania go, nadużyw a się 
n iejednokrotnie akcelera tora ; jest to błędem, gdyż zbyt 
bogata mieszanka nie spa la  się całkowicie, niespalony 
m a te r ia ł  pędny  przedosta je  się między ściankami t ło ­
ka a cylindra do k a r te ru  i rozcieńcza olej, k tó ry  sk u t­
kiem tego traci na wartości sm arnej.

Należy więc unikać zbyt bogatej mieszanki., jako 
też zbyt wysokich obrotów silnika przy jałowym biegu.

3. TW ORZENIE SZLAMU W  KARTERZE.
Niejednokrotnie  można zauważyć tworzenie się 

szlamu (emulsji) w karte rze . Powodem tworzenia się 
emulsłi jest przedostaw anie  się wody do karte ru . W o ­
da zmieszana z olejem, n iespalonym  m ater ją łem  pęd ­

nym, pyłem, jako też cząsteczkami osadów węglowych, 
w ytw arza  szlam, k tóry  może łatwo spowodować za­
tkanie przewodów i siatek olejowych, a za tem  dopro­
wadzić do poważnych defektów silnika. W oda po­
chodzi tu z kondensacji wilgoci atmosferycznej, p rze­
dostającej się przez organa oddechowe do karteru . 
J e s t  oczywiście zrozumiałem, że n iska tem pera tu ra  w 
zimie powoduje kondensowanie p a ry  wodnej intensyw­
niejsze niż w  innej porze roku.

Jes t  to zatem jeszcze jeden powód, dla którego 
silnik powinien być ochraniany przed zbytniem obni­
żeniem tem peratu ry  pracy, albowiem przy norm alnych 
tem peraturach  woda skondensowana odparowuje, 
przez co ogranicza się w znacznej mierze tworzenie się 
szlamu, jako też jego szkodliwe następstwa.

4. ZAPŁON.
Należy sprawdzić, czy kontak ty  rozdzielacza są 

czyste, czy p rzeryw acz jest właściwie nastawiony, czy 
świece nie są  zakopcone W  ten sposób zapew ni się 
łatw iejsze rozruszenie silnika i minimalne zużycie ba- 
terji.

5. STARTOW ANIE.
Nawet jeśli motor jest zaopatrzony  w elektryczny 

s tarter ,  należy  przy  wyłączeniu zap łonu  obrócić k ilka­
krotnie  korbą, aby rozruszyć tłoki, na  k tórych zastygł 
olej. P rzy  rozruszaniu  silnika należy wyłączyć sp rzę ­
gło, aby uniknąć zbytecznego obciążenia s tarteru , sp o ­
wodowanego przez opory zastygłego sm aru  w sk rzy n ­
ce biegów. Z chwilą, gdy motor zaskoczy, należy s to ­
pniowo dodaw ać gazu i trzym ać silnik n a  m ałych  obro­
tach, aż do rozgrzania go do normalnej tem peratury , 
poczem dopiero ruszać z miejsca.

6. SMAROW ANIE.
W łaściwe sm arow anie sam ochodu jest w każdej 

porze roku  rzeczą największej wagi, szczególnie jed ­
n ak  w zimie. J a k  już poprzednio omówiliśmy, istnieją 
okoliczności, k tóre  w p ły w a ją  na  rozcieńczenie oleju 
przez niespalony m ater ja ł pędny, tudzież na  tworzenie 
się szlamu (emulsji) wskutek kondensacji wody. Oba te 
czynniki obniżają wartość sm arną  oleju, co może być 
powodem poważnych defektów. Należy zatem  sp u sz­
czać olej co pewien czas i zastąpić go świeżym olejem.

P rzed  rozpoczęciem mrozów należy bezwzględnie 
olej s ta ry  spuścić. Nie należy jednak nigdy k a r te ru  
czyścić naftą, gdyż naw et najdrobnie jsza  jej ilość, 
pozostała w karte rze , w pływ a na obniżenie wartości 
sm arnej oleju. Olej należy spuścić w chwili, gdy sil­
nik zosiał zą trzym any  i jest jeszcze ciepły, gdyż wtedy 
odpłynie ze wszystkiemi zanieczyszczeniami. W  razie
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potrzeby, należy kar te r  i przewody olejowe przeczy­
ścić świeżym olejem.

Dla wielu typów samochodów jest przewidziany, 
ze względu na konstrukcję  silnika i warunki pracy, 
inny olej na lato, a  inny na zimę. Należy zatem  z n a ­
staniem pory  zimowej używać tej marki, która jest 
na tę porę roku  poleconą w tabeli polecającej dla s a ­
mochodu danego typu. Niewłaściwe smarowanie, jako 
też używanie niewłaściwego oleju jest powodem wielu 
niedomagali, p rzerw  w ruchu i defektów, specja lnie

w porze zimowej. Powodem niewłaściwego sm arow a­
nia jest szybkie zużycie ocierających się części m a­
szyny, co pociąga za sobą znowu poważne koszty  r e ­
montów.

Przestrzeganie w prak tyce tych wskazówek, jako 
leż używanie właściwego oleju według tabeli poleca­
jącej zabezpieczy każdem u automobiliście pewne i n ie­
naganne funkcjonowanie jego samochodu, tudzież 
umożliwi pe łną  przyjem ność jazdy samochodem w po­
ize  zimowej. ( — x— ).

Problem regulacji ruchu kołow ego w Anglji
Zalecenie Specjalnej Komisji Rządowej.

' I lo ś ć  wypadków  automobilowych wzrasta  • we 
wszystkich k ra jach  z zastrasza jącą  szybkością. W e ­
dług specja lnych obliczeń Biur Sta tystycznych w s a ­
mych tylko S tanach  Zjednoczonych zginęło w ubiegłym 
roku około 28.000 osób wskutek wypadków automobi­
lowych, co stanowi więcej, niż 30 proc. ogółu nieszczę­
śliwych wypadków, zanotow anych w tym okresie. P o ­
wyższa liczba wypadków automobilowych za 1928 rok 
jest wyższa o3.1 proc. od tej samej liczby za 1927 rok, 
a o 30 proc. wyższa w stosunku do 1921 roku. Na p o d ­
stawie spec ja lnych  spraw ozdań  i re jes tracy j obliczono, 
że największa liczba wypadków  samochodowych zda­
rzy ła  się w S tanach  Zjednoczonych w okręgach fa r ­
merskich i że ilość wypadków wzmaga się specjalnie 
w porze jesiennej, począwszy od września.

Gdyby można było przytoczyć sta tystyki z innych 
krajów , to dałyby one z pewnością niemniej groźne 
rezultaty. Nic więc dziwnego, że władze tych krajów,

gdzie ruch automobilowy jest bardzo silny, postano­
wiły uregulować w drodze zarządzeń  adm inis tracy j­
nych ruch drogowy. Na spec ja lną  uwa^ę zasługuje 
próba jaką  zrobiła Anglja, chcąc uporządkow ać swój 
ruch kołowy, gdyż istnieje duża analogja między pol- 
skiemi i angielskiemi przepisami.

Rząd angielski już dawno mianował specja lną 
komisję, k tóra  m iała na celu gruntowne p rzes tud io ­
wanie problemu regulacji  ruchu kołowego na drogach 
publicznych. Komisja ta ogłosiła właśnie niedawno 
raport, w k tó rym  zn a jd u ją  się bardzo ciekawe za le­
cenia co do sposobu regulowania i kontroli tego ruchu, 
które we wielu w ypadkach  mogą s tać  się wzorem dla 
innych państw.

Komisja uważa przedewszystkiem, że na leży  za ­
sady  regulacji ruchu  ując we formę p raw ną i to jak 
najprędzej.  P ierwszym  i może najw ażnie jszym  za le­
ceniem komisji jest żądanie, aby  Minister T ransportu

Szlifowanie cylindrów
od motorów sam ochodowych, sam olotowych t traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z l/ioo m/m dokładnością wszelkich  
rozmiarów od motorów sam ochodowych, sam olotowych 1 traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki że liw ne w wszelkich I .
Tłoki a lum iniow e —  i  0 s " '" " c ,
P ie rśc ien ie  tło k o w e do 150 m/m średnicy

S w orznie  tło k o w e  6548
stal chromniklowa, cem entowane i szlifowane z l/ioo m/m dokładn. 

Zaw ory z wysokowartościowej stall chromniklowej.

D O S T A R C Z A  
S Z Y B K O  —  P R E C Y Z Y JN IE  —  TA N IO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

„ERGE - MOTOR
dawnie): R. Gunsch

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38 ♦  T elefon  nr. 7929
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI.
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miał prawo, w razie wypadku samochodowego, z a rzą ­
dzić śledztwo w celu wyjaśnienia przyczyny w ypadku 
z tern zastrzeżeniem, że śledztwo tak ie jest obowiązko­
we, gdy wypadkowi uległ samochód użyteczności p u ­
blicznej. Podobne uprawnienie ministra jest koniecz­
ne szczególnie wtedy, gdy katastrofie uległ samochód 
będący p ryw atną  własnością.

Ciekąwem jest, że komisja opowiedziała się za 
ograniczeniem szybkości jazdy na drogach. D opusz­
czalna szybkość nie powinna przekraczać 35 mil (około 
65 km ) na godzinę. W ynosi to mniej więcej tyle, co 
przeciętnie osiąga dziś samochód. Większość k u rsu ­
jących samochodów nie osiąga w Anglji i w Stanach 
Z jednoczonych —  jak to w ykazały  badania  —  więk­
szej szybkości, niż zalecana powyżej. Może tylko n ie­
które autobusy długodystansowe przebyw ają  więcej 
niż 65 km. na godzinę, i te będą musiały ograniczyć 
szybkość swej jazdy, gdyż komisja k ładzie  szczególny 
nacisk, aby prawnie przepisana szybkość była ściśle 
przestrzegana.

N astępne zalecenia komisji zasługujące na uwagę, 
dotyczą bardzo drażliwej dla większości automobili- 
stów sprawy, a mianowicie t. zw. „niebezpiecznego 
kierowania wozem". K a ry  przewidziane są  bardzo 
wysokie. P rzy  pierwszem złam aniu przepisów kary  
dochodzą do 50 funtów szterlingów, a przy następnych 
—  do 100 funtów szterlingów z tern, że władze m ają  
prawo nawet uwięzić kierowcę.

P rzy  drugiem lub następnem  złam aniu przepisów, 
oprócz k ar  powyższych, w ładze odbiera ją  kierowcom 
praw o jazdy n a  okres nie kró tszy  od 6 miesięcy. W 
razie, gdy stwierdzenie „niebezpiecznego kierowania 
jest bezsporne, niema wówczas żadnych wątpliwości 
co do stosowania odpowiednich kar. N ajtrudnie jszym  
jednak problemem jest wydanie sprawiedliwego sądu  
o  stopniu winy kierowcy. Angielska p rasa  automobi­
lowa podnosi, że jednostronna kwalifikacja ze strony 
policji jest n iew ystarcza jąca wobec tak surowych kar 
przewidzianych za przewinienia i wobec tego domaga 
się, aby kierowca mógł odwołać się do sądu  w razie, 
gdyby czuł się pokrzywdzony decyzją policji.

Komisja regulacji ruchu  ulicznego zaleca dalej, 
aby kandyda t  na kierowcę p rzedstaw ił uprzednio 
świadectwo zdrowia, przyczem proponuje ona wyso­
kie kaiy , w razie gdyby okazało się w przyszłości, iż 
świadectwo powyższe nie było wmrogodne. W  s tosun­
ku do rego zalecenia komisji, p rasa  wysuwa również 
pewne zastrzeżenia, twierdząc, że w momencie w yda­
nia praw a jazdy kandyda t  mógł być zupełnie zdrowy, 
a dopiero potem zdrowie jego zostało nadszarpnięte, 
często wskutek właśnie kierowania samochodem.

P e łn ą  natom iast aprobatę  opinji publicznej zy­
skało zalecenie komisji, aby władze wydawały sp e ­
cjalne p raw a  jazdy dla kierowców aut ciężarowych 
nośności ponad 2V2 tony oraz dla tych, którzy p row a­
dzić będą sam ochody użyteczności publicznej^ t. j. 
między innemi i autobusy. Tylko specja lnie  wykwali­
fikowani kierowcy mogą otrzymać ten ostatni rodzaj 
praw a jazdy.

W reszcie jednym z ostatnich zaleceń zasługują­
cych na uwagę jest żądanie, aby po jazdy konne były 
w nocv oświetlone conajmniej światłem o takiej sile, 
aby zdaleka kierowca samochodu mógł zauważyć nie- 
tylko światło, ale i kontury  samego pojazdu, co w 
dużej mierze ułatwia jego wyminięcie.

C ały  rap o r t  komisji został p rzy ję ty  bardzo p rz y ­
chylnie przez opinją angielską, k tóra  oczekuje, iż w 
nadchodzącej jesieni par lam ent nada  zaleceniom tego

raportu  ostateczną formę praw ną N aturalnie  byłoby 
p rzesad ą  twierdzić, że samo wydanie p raw a o regu­
lacji ruchu drogowego zmniejszy liczbę ka tas tro f au to ­
busowych. Na to trzeba jeszcze, aby całe społeczeń­
stwo rozumiało dobrze potrzebę dostosowania się do 
przepisów nietylko pod p res ją  k ar  administracyjnych, 
ale przedewszystkiem ze względu na dobrze zrozu­
miany interes publiczny. Jeżeli  chodzi o Anglję, to 
przepisy o regulacji  ruchu drogowego, choćby bardzo 
surowe, uzyskają  z pewnością pełne moralne poparcie 
opinji publicznej. Byłoby dobrze, gdyby i w Polsce, 
wzorem Anglji, okazało społeczeństwo więcej zrozu­
mienia dla przepisów o regulacji ruchu kołowego, 
gdyż tylko w ten sposób dałoby się zmniejszyć w z ra ­
s ta jącą  liczbę nieszczęśliwych wypadków.

F. KRZYZOUISKI i S-ka
KATOWICE Sp- * ° - p* Wojewódzka 28
F a b r y k a  ul. I a { | i e l l o ń § k a  1 3

Fabrykacja patentowanych

♦  łożysk rolkowych 4
d la  uidzkdui k o p a ln ia n y c h ,  w y ­
w ro to w y c h  i ko le jek  po lnych .

7910 __________

_  7829

L d u m ie w a ją tą
§iłq

odznacza się  samo­
chód, idący, zamiast 

na benzynie, na

g ó r n o ś l ą s k i m  
benzolu 8. V.
Mniej kosztów  repe­
racji motoru, mniej 

paliw a!

Bronisław
Z a m i a r a
BYDGOSZCZ 
UL. STASZICA 2

Telefon 1478.

\\m
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i skręcać 

na  zimno
do Jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
O dlew nia  że la za  lano -  ku tego  i zw yczajnego  sza reg o

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ • Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 I 6433
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Widoki przemysłu samochodowego w Polsce
Powodem  n iew ie lk iego  stosunkow o ro z w o ju  auto- 

m obdizm u w  Polsce są w y łączn ie  w ysokie  ceny wozów.
D la tego też coraz b a rdz ie j nag lącą s ta je  s ię  s p ra ­

wa naszej p ro d u k c ji k ra jo w e j. O m ożliw ościach  zaś 
za robkow ych  w  ty m  przem yśle  św iadczą n a jle p ie j da­
ne, dotyczące kosztów  c ła  1 p rzew ozu poszczególnych 
samochodów.

P oniże j pod a jem y ceny^na jpopu la rn ie jszych  au to ­
m o b ili w  Polsce, zaznaczając w  naw iasie  o ryg ina lne  
ceny ty c h  w ozów  loco fa b ryka  zagran iczna (ceny 
w  doi. za n a jb a rd z ie j pokupną  karocę czteroosobow ą:

R enau lt 1320 ( 700), F o rd  1340 (625), C hevro le t 
1550 (615), R ugby 1580 (625), Essex 1595 (850), C h ry ­
s le r 2000 (695).

Zestaw ien ie  to w ykazu je , ja k  ogrom ne ko sz ty  po ­
ch łan ia  c ło  i  tran spo rt. Jeszcze b a rdz ie j jask raw ię  
p rze ds ta w ia ją  się te n ie is to tne  koszty , k tó re  k lie n t p o l­
sk i m usi nadpłacać, gdy podam y je  w  procentach w  s to ­
sunku  do fa k tyczn e j ceny w ozu:

R enau lt 89 proc., Essex 98 proc., F o rd  114 proc., 
C hevro le t 129 proc., W h ip p e t 152 proc., R ugby 153 
p roc., C h rys le r 188 proc.

G d yby  w ięc samochód p o lsk i n ie  m ógł b yć  tak 
ta n io  p rodukow any , ja k  np, w  A m e ryce  (choć tan ia  s iła  
robocza u nas o d g ryw a ła b y  p ie rw szorzędną  ro lę ), to 
zw ażyw szy w ysokie  ko sz ty  c ła  i tran spo rtu , p o lsk i 
p rze m ys ł sam ochodow y m ia łb y  ogrom ne w id o k i roz-
A v o j u .

Wzmożona produkcja samochodów wyścigowych
P od ług  osta tn ich  danych s ta tys tycznych , liczba  sa­

m ochodów w C zechos łow acji w yn o s iła  w  r. 1928 —  
25 211, z czego 42 proc. p ro d u k c ji k ra jo w e j, 18,3 proc. 
im p o rto w an ych  z A n g lj i ,  oraz reszta im p o rto w an ych  
z inn ych  k ra jó w . O sta tn io  jednak im p o rt samochodów 
w  C zechos łow acji znacznie się o b n iży ł d z ię k i w zm ożo­
nej p ro d u k c ji trzech  n a jw ię kszych  czechosłow ackich  
w y tw ó rn i. W y tw ó rn ia  Skoda, k tó re j p ro d u k c ja  w  ro ku

u b ieg łym  w yno s iła  5 000 samochodów, pos tanow iła  w  
okresie n a jb liż szych  dwóch la t w ypuśc ić  na ryn e k  
20  000 sam ochodów ; Praga, k tó ra  w  b ieżącym  ro k u  
sp rzeda ła  3 000 maszyn, p ra cu je  obecnie na trz y  zm ia ­
n y  i  p ro d u k c ja  je j będzie w kró tce  w ynosić 10 000 sa­
m ochodów roczn ie ; w reszcie w y tw ó rn ia  T a tra  osiągnę­
ła  p ro d u k c ję  3 000 sam ochodów rocznie.

Stalowe koła 
dla samochodów wyścigowych

Znakomity automobilista angielski, konstruktor 
słynnego samochodu majora Segrave „Z łota Strza- 
ła“ , kapitan Irving, od szeregu lat pracuje nad udo­
skonaleniem konstrukcji samochodów wyścigowych.

Świetny rekord szybkości, osiągnięty przez 
„Złotą strzałę1' nie zadawala go, gdyż uważa, że 
można będzie skonstruować samochód, który roz­
winie jeszcze większą szybkość. W  tym  celu — są­
dzi kapitan Irving —należy zamiast obecnie używa­
nych do samochodów wyścigowych kół gumowych 
zastosować koła.stalowe, któreby w ytrzym ały sza­
lone tempo jazdy, nie ulegając zniszczeniu wskutek 
ogromnego tarcia. Dopiero po zastosowaniu kół sta­
lowych — twierdzi Irv ing — można będzie osiąg­
nąć największą szybkość wydającą się dla nas obec­
nie wręcz nieprawdopodobną.

KRONIKA AUTOMOBILOWA
W  Ameryce każdy automobilista ubezpiecza się 

w towarzystwach asekuracyjnych od wszystkich 
skutków, jakie mogą pociągnąć za sobą nieszczęśli­
we wypadki-. A więc zabezpieczony 011 fest i od e- 
wentualnego płacenia osobom trzecim odszkodowa­
nia za wyrządzone szkody i straty, spowodowane 
v. ypadkiem. Tak samo było dotąd i we Francji. 
Obecnie jednak francuska Izba Deputowanych przy­
jęła projekt nowej ustawy, k tó ry  zabrania automo- 
bilistom ubezpieczać się na więcej, niż 90% wyrzą­
dzonych strat. W-ten sposób 10% szkód i strat musi 
pokryć każdy automobilista ze swojej własnej kfe- 
szeni. Uchwalając to prawo, Izba wychodziła ze 
“dusznego założenia, że kierowca samochodu będzie 
jes^ze więcej ostrożny podczas jazdy, jfże li w  ra­
zie wypadku będzie musiał część odszkodowania 
pokryć z własnego kapitału.

AUTOMOBILISCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

ISJhr® AO
LOT

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE WAS WIADOMOŚCI i AKTUALIA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14.— zł. Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Poznańska 22. Telefon 85*68. 7798
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molom ropne 4.6 > 8 KM.
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe z pełnem czyszczeniem
|maJL9 rów noległe i m aszynow e, szerokość szczęk
Imadła 60-200 mm.
Piły m e c h a n i c z n e  

do rznięcia żelaza
do maszyn 
żniwnychCzęści

p o l e c a

Motor Polski" «s£  w Żninie99
Adres telegr. . M o t o r * Telefon nr. 82 

7139
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I  Wielkopolska 
I  Centrala Żelaza

Eslereich i Kaczmarek m

Poznań, ul. Sw. Marcina 21 |
TELEFONY BIURA: 
30 21, 33 57, 40 05.

TELEFON SKŁADN.: 
33 48

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach:

Żelazo, bednarkę, dźwigary, s ta l  reso ro w a  i n a ­
rzędziow a, blachy że lazne , cynkowe, ocynkowane 
i białe, narzędzia rolnicze, buksy, osie , podkowy, 
podkowce, rury gazow e i łączniki do tychże, g w oź­
dzie zwyczajne i f a so n o w e ,  emalję, garnki żelazne, 
ocynkowane w iad ra ,  szpadle, szufle, widły, g ra-  

tg)] b ia , dziabki, kosy, s ie rpy  oraz m aterja ły  budo-
(§5J w lane ,  j a k :  cement, wapno, gips, trzcinę i t d .^

f§5 Świderki szp ira lne  ze stali narzędziow ej i szyb­uj kotnące j , ,  B A I L D O N  A ”
©  Łańcuchy dla celów gospodarczych i w ędzid ła.
(§}

@1m
m
(EJ

Sp. z o. p. 
Rybnik G.-Ś1.

BudowaMaszyn ♦Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

Ulciagi louiarouie i osobowe
o każdej nodnodci

. Wagi wagonowe, wozowei magazynowe wszelkiego rodzaju

R eprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, Św. Marcin 16/17, tel.41-36

7823

POMPY rodzaju
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

W i e r c e n i e  s t u d z i e n
zw ykłych 1 artezyjskich 5787

1. K epcziiskl I Sp.
P o z n a ń ,  M arsz .  F o c h a  127
N r.tel. 60-42 Rok zał. 1893

F a b ry k a  p o m p  I p r z e d s i ę b i o r s t w o  
w i e r c e n i a  s tu d z i e n

QOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Od l e wy  S t a l o w e
własnych lub nadesłanych modeli wytworu

Huty „Częstochowa"
Krótkoterminowo po cenach 

najprzystępniejszych 
polecają

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.

7706 Sosnowiec
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Rowery 
z przyczepkami i wózkami
Zróbmy w niedzielę wycieczkę do jakiejś miejsco­

wości podmiejskiej, gdzie zw ykła spędzać wolne 
Lhwile mniej zamożna ludność. Pomiędzy pieszymi 
zobaczymy wielu rowerzystów., którzy na  sterach, r a ­
mach lub bagażnikach wiozą prowianty oraz dzieci. 
Copraw da tak a  jazda z pasażeram i jest zakazana poli­
cyjnie lecz wielu ludzi dla własnej wygody naraża  
się chętnie na  ew entualną karę  lub naw et na  przew ró­
cenie się z ,,pociechami“, które przy  takim w ypadku 
łatwo s t łuką  nosy.

P rzyg ląda jąc  się rowerom tych ludzi, przeważnie 
ojców rodzin, zobaczymy, że m ają  oni specja lne po ­
duszki oraz inne pomysłowe przybory  w rodzaju  m a­
łych krzesełek, zapomocą których  chcą zabezpieczyć 
swoim dzieciom m aksym um  wygody. Rozumie się, że 
praktyczność tych urządzeń stoi pod dużym znakiem 
zapytania, gdyż mimo wszystko, istnieje zawsze ryzy- 
go przewrócenia się, a wtedy dzieci są  narażone na 
poważniejsze u razy  cielesne. Zrozumiałem też  jest 
z tego powodu zarządzenie policyjne, k tóre  zakazuje 
takiej jazdy.

Tak, lecz sam ym  zakazem  nie można całej tej 
kwestji rozwiązać, szczególnie w państw ach mniej 
zamożnych, gdzie naw et motocykl, nie mówiąc już 
o samochodzie, jest praw dziwym  luksusem, dostępnym 
tylko dobrze usytuowanym  ludziom. Rozumie się, że 
w S tanach  Zjednoczonych kw estja  wywożenia dzieci 
rowerem  nie istnieje, gdyż tam  każdy  ojciec rodziny 
posiada własnego Forda, do którego paku je  całe m łod­
sze pokolenie włącznie z pieskiem i koszami żywności, 
lecz u nas ludzie, chcąc nie chcąc m uszą  ograniczać 
się i zastępować samochód krzesełkiem  na s terze bi­
cykla. J a k  więc wybrnąć z tego kłopotu, jak pogodzić 
bezpieczeństwo dzieci z wygodą rodziców? Pom y­
słowi ludzie w padają  czasami na dobre pom ysły i n a ­
wet z takiej sy tuacji  po traf ią  szczęśliwie się wywiązać, 
W  ostatnim czasie np. coraz częściej spo tyka  się r o ­
wery z umocowaną z boku przyczepką, zmontowaną na 
osobnem kole i zaopatrzoną w bardzo wygodne re so ­
ry. P rzyczepką  taka waży zaledwie kilka k ilogra­
mów i zupełnie nie przeszkadza p rzy  jeździe w niezbyt 
szybkiem tempie, jest natom iast nadzwyczaj wygodną, 
gdyż pozw ala na absolutnie bezpieczne wożenie nawet 
p a ru  dzieciaków.

Rzeczywiście przyczepką tego typu  może wielu 
ludziom wprost ułatwić życie . Pom ija jąc  niedzielne 
wycieczki, w dnie powszednie rower z przyczepką m o ­
że p rzydać  się do odwożenia najm łodszych dzieci do 
szkółki lub ogródka, dla dostarczania do domu z m ia­
sta różnych paczek, które inaczej trzeba byłoby p ak o ­
wać do spec ja lnych  plecaków, lub też przywiązywać 
na sterze, s iodełku i ramie, zamieniając norm alny ro ­
wer w prawdziwego wielbłąda . Rozumie się, że przy- 
czepka ta musi bardzo łatwo dać się odmontować od 
row eru aby ten ostatni mógł- służyć też do normalnej 
jazdy.

Zagranica, k tóra  zawsze jest więcej postępową niż 
my, myśli już o fabrycznem wykonywaniu takich wóz-
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ków-przyczepek, a w praktycznej H o la n d ji są one po­
no praw ie wszędzie do nabycia.

Może i  u nas dałoby się coś zrobić w tej dziedzi­
nie, tem bardzie j, że naszych obyw ateli może na jw ię ­
cej tra p i brak pieniędzy i skromna stopa życiowa . Co- 
prawda, należy obawiać się, że na przeszkodzie w ięk­
szemu rozpowszechnieniu się tego praktycznego urzą­
dzenia stanie próżność naszej publiczności. Polacy 
często sadzą się na zewnętrzny b lich tr, nie mogąc so­
bie pozwolić na niego. Z tego powodu np. jeżdżenie

rowerem uchodzi czasami u nas nawet jako coś ub li­
żającego dla poważniejszych obywateli, a wożenie 
w łasnych dzieci poczytanoby napewno za prawdziw y 
skandal. Na tak i stosunek publiczności do rowerów 
wogóle, a do doczepek w szczególności można poradzić 
ty lko  celcwą i  dobrze zorganizowaną propagandę, 
k tó ra  po tra fi przekonać każdego, że jeżdżenie rowe­
rem  dowodzi nie braku powagi, lecz wprost przeciwnie 
jest świadectwem zmysłu praktycznego.

K. Z.

Różne bolączki przemysłu rowerowego
W  ostatnim  czasie ukazały się w k ilk u  zagranicz­

nych pismach a rtyku ły , omawiające horoskopy roz­
w o ju  przem ysłu rowerowego w świetle konkurenc ji 
m otocykla. A u to rzy  w ychodzili z różnych założeń, 
lecz w sumie przepowiadali, że przem ysł rowerowy 
będzie zmuszony do redukc ji wytwórczości, gdyż w 
ostatnim  czasie zaczyna mu grozić bardzo poważnie 
konkurencja nowych typów  tanich m otocykli oraz 
ogólne dążenie całego świata do mótoryzacjd. Pod­
kreślano równocześnie, że rower sta je się przestarza­
łym  środkiem lokom ocji, gdyż nie jest w stanie u trz y ­
mać wciąż rosnącego tempa ruchu ulicznego i z po­
wodu coraz większej ilośc i wypadków, k tó rym  ulegają 
rowerzyści, będzie musiał zniknąć z dróg publicznych.

Z jednej s trony autorzy tych a rtyku łów  mają 
częściowo rację, z drugiej natom iast op ie ra ją  się na 
fa łszyw ych założeniach, zapominając porównać ko­
szty jazdy rowerem  z kosztam i jazdy m otocyklem  lub 
samochodem. Naszem zdaniem, coraz większe tempo 
współczesnego życia n ie ty lko  nie powinno odbić się 
u jem nie na przemyśle rowerowym , lecz naodwrót 
musi raczej przyczynić się do wzmożenia zapotrzebo­
wania na te praktyczne i  tanie maszyny, pod w arun­
kiem, że ludzkość po tra fi należycie ocenić ich zalety.

W łaściw ie  obawy prasy zagranicznej mają pewne 
podstawy, lecz zamiast przygotowań do zmniejszenia 
p rodukc ji, przem ysł rowerowy powinien wyciągnąć 
z nich zupełnie inne wnioski.

W szyscy wiemy, że w dziedzinie handlu roweram i 
p racu je  się ciężko, że zbyt jest bardzo nieregularny, 
że zamożniejsi k lienc i kupu ją  motocykle i samochody 
zamiast zadowolić się dobrym rowerem, lecz za stan 
ten sami częściowo ponosimy odpowiedzialność. R o ­
b im y rowery, sprzedajemy je,-chcemy coś w  tej dzie­
dzinie zrobić, lecz nie um iemy sobie poradzić i zapo­

minamy, że prócz kw esty j czysto warsztatowych lub 
kredytowo-wekslowych, są zagadnienia na tu ry  ogól­
nej, k tóre  wym agają naszej in terw encji, jeżeli chcemy 
mieć jakiś w p ływ  na kształtowanie się zapotrzebo­
wania na nasze wyroby. Pierwszem zadaniem, k tó re ­
go nie spełn iam y zupełnie, jest racjonalna propagan­
da. Przeglądając pisma codzienne, tygodnik i, a nawet 
prasę fachową, nie w idz i się zupełnie ogłoszeń o ro ­
werach. N ie m ów im y —  rozumie się —  o m ałych in- 
seratach, w k tó rych  poszczególni odsprzedawcy k o ­
m uniku ją  o dogodnych warunkach nabywania na ra ty. 
Takie ogłoszenia, rozum ie się, nie prowadzą do żad­
nego celu, gdyż n ic nie m ają wspólnego z ogólną p la ­
nową propagandą, k tó ra  powinna stale podkreślać 
lóżne zalety jazdy roweram i i przypom inać pub licz­
ności, że ten środek lokom ocji jest najtańszym , n a j­
praktyczn ie jszym  i najw ięcej odpowiada potrzebom 
pracującego człow ieka. Tak samo nic praw ie nie s ły ­
szy ogół*o sporcie rowerowym . O ile praw ie każdy 
numer dowolnego tygodnika ilustrowanego zawiera 
szereg p ięknych fo tog ra fij z różnych wyścigów samo­
chodowych i motocyklowych, to o rowerach mówi się 
na osiatniem miejscu, i to n iby z łaski. Dlaczego? 
A  dlatego, że n ik t nie stara się o popularyzację tego 
sportu, a praca k ilk u  n iew ie lk ich  organizacyj i paru 
zapaleńców ideowych nie może stworzyć podstaw do 
poważnej propagandy. Do tej pracy trzeba bowiem 
zabrać się wspólnemi siłam i, ze świadomością celów 
ogólnych, bez m yśli o doraźnych zyskach paru sp ry t­
n ie jszych ludzi.

Podobnie ma się sprawa z bezpieczeństwem ruchu. 
Ze względu na to, że kw es tji tej nie można wyczerpać 
kró tk iem  omówieniem, powrócim y do n ie j w  następ­
nych numerach naszego pisma.

Z,. X «

Walka z poślizgiem na asfalcie
Kom unikow aliśm y już raz naszym Czytelnikom, 

że w ostatnim  czasie w y ło n iła  się kw estja  bezpieczeń­
stwa jezdni asfaltowych. Jak wiemy, asfalt jest nad­
zwyczaj praktycznym  m aterją łem  dla budowy dróg, 
lecz posiada p rzykrą  właściwość w stanie zw ilżonym, 
polegającą na tem, że ogumione po jazdy ślizgają się 
na jego powierzchni. K ie d y  spostrzeżono tę wadę 
jezdni asfa ltowych i obliczono wzrost niebezpieczeń­

stwa w w ie lu miastach, pow sta ły  p ro je k ty  zastąpienia 
asfa ltu betonem. Zdawało się nawet przez pewien czas, 
że asfalt będzie musiał rzeczywiście ustąpić, lecz 
obecnie zabrano się do te j kw es tji z drugiego końca. 
Zaczęto m ianowicie wyślizganą jezdnię asfaltową po­
kryw ać cienką warstwą lep ika i posypywać es try ni 
szutrem i grubym  piaskiem, co podobno ma bardzo do­
brze w pływ ać na zmniejszenie poślizgu.

„WARTA”DOM 
MASZYN
Poznań, Wielka 25, tal. 37 33 

poleca maszyny do szycia 
w  doborowem wykonaniu.
Wszelkie maszyny specjalne do °o 
bielizny, odzieży i obuwnictwa o>
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Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp. ■ o. O. 

P O ZN A Ń , Św. Marcin 4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części row erow ych kra jow ych i zagraniczn.
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Rynki zbytu
Rozwój ekspansji gospodarczej Polski wywołuje 

konieczność możliwie jak  najszerszego obznąjomienia 
się z zagranicznemi rynkami zbytu.

W  odniesieniu do przem ysłu  elektrotechnicznego, 
jednem z państw, u k tórych  zaznacza się coraz siln ie j­
szy wzrost zapotrzebow ania w tej dziedzinie, jest 
Łotwa. W edług  danych sta tystycznych  import maszyn 
elektrycznych do Łotwy przedstaw ia się w poniższy 
sposób, a więc:

1926 ........................................ 4.694.000 łat
1927 . . . . . . . .  4.735.000 „
1928 ........................................' 5.847.000 „

Głównym dostawcą m aszyn i apara tów  elek trycz­
nych do Łotwy, są  Niemcy, k tóre  w roku  1928 dostar­
czyły tego tow aru  prawie za 4,5 miljona łat. M niej­
szy udział w dostawie tych maszyn posiadają  H olandja 
i Szweęja.

Celem zorjentowania się w imporcie maszyn 
i apara tów  elektrycznych Łotwy, wystarczy podać p o ­
niższy wykaz, opar ty  na danych statystycznych  za 
1927 r. A  więc:

Kabel elektryczny 889.642 łat
żarówki 589.644 ,,
drut miedziany 399.950 ,,
elektryczne przybory z m etalu 101.239 ,,
elektryczne przybory z blachy 86.020 ,,

kontakty  elektryczne 72.989 ,,
p rzy rząd y  pomiarowe 39.151 ,,
ap a ra ty  grzejne 29.539 ,,
d ru tu  7.835 ,,
J a k  więc widzimy, najw iększą  pozycję za jm uje  

import kabli, k tó ry  w danym  w ypadku przedstaw ia 
ze sobą całkowite roczne zapotrzebow anie na  ten p ro ­
dukt, ponieważ Łotwa prawie że sam a kabli nie p ro d u ­
kuje, sprow adzając  je z Niemiec. Tak samo nie p ro ­
dukuje się tam  drutu  miedzianego, kontaktów, wtyczek 
i t. p.

*  Polska posiada na Łotwie zaledwie kilka p rzed ­
stawicielstw stałych.

Dla osób zainteresowanych podajem y poniżej 
ad resy  placówek rządowych i biur informacyjnych na 
Łotwie':

a) Placówki rządowe:
1. Poselstwo w Rydze —  Eli sal setes iela 41/43.
2. K onsulat w Rydze —  Rainis bul. 6.
3. Konsulat w D yneburgu —  T ea tra  iela 8.
4. K onsulat w Libawie —  Lorenca iela 17.

b) Biura informacyjne:
1. A uskunftei der R igaer K aufm anns-Kam m er 

(Biuro Wywiadowcze Ryskiej Izby Kupieckiej) 
Ryga, G ildas Lauk, 4.

2. Latvijas  Zinu Birojs —  Ryga, Pils iela 24.

Postępy reklamy
Z różnego rodzaju  reklam  ulicznych najbardzie j 

rzucające  się w oczy przechodnia są rek lam y świetlne. 
Zostało to już dawno stwierdzone w Stanach  Z jedno­
czonych i w państw ach  zachodniej Europy, dlatego 
też w stolicach tych  k ra jów  ulice pełne są  różnokolo­
rowych reklam  świetlnych, s ta ra jących  się grą kolo-

świetlnej w Polsce
rów i pomysłowym układem  przyciągnąć uwagę p u ­
bliczności.

Ciągłe postępy, jakie czyni polska reklama, bio­
rąc wzór z am erykańskich i zachodnio-europejskich 
m etod  reklamowych, zbliżają zewnętrzny wygląd ulic 
naszej stolicy do tego typowego wyglądu, spotykanego



w nowoczesnych wielkich miastach Am eryki i Europy. 
Szczególnie ożywiają miasto wielkie reklam y świetlne, 
które, swoim pomysłowym układem  i siłą światła ty* 
sięcy lamp elektrycznych, przyciągają  uwagę ogółu 
publiczności.

W  W arszaw ie zaczyna ją  się również pojawiać 
imponujące reklam y świetlne. W  ostatnich-dniach zo­
s ta ła  zmontowana przez firmę General Motors w P o l­
sce rek lam a świetlna samochodów ,,Chevrolet“ . Jes t  
ona najw iększą tego rodzaju  reklam ą w W arszawie, 
gdyż wysokość jej wynosi 9 metrów, a szerokość lOfĄ

O potężnych rozmiarach reklam y może świadczyć 
fakt, że jedna tylko litera znaku „Chevrolet" jest 
większa od wysokości dorosłego człowieka.

Reklam a ta została zbudowana w jednym z n a j ­
ruchliwszych punktów stolicy, na dachu domu n aroż­
nego u zbiegu czterech ulic, Chmielnej, Brackiej, Szpi­
talnej i Zgoda. Świecący się znak widoczny jest nawet 
z plaću Trzech Krzyży, a następnie wzdłuż ulicy B ra ­
ckiej i Chmielnej.

Należy podkreślić, że cała  reklam a oraz jej mon­
taż zostały wykonane wyłącznie z m ater ja łów  k ra jo ­
wych i rękami polskiego robotnika. M ater ja ły  były 
zakupione w firmach ,,B-cia Borkowscy", „W oltar"  
i „Elibor". Roboty prowadziła Polska W ytwórnia 
Elektro-Mechaniczna K. i W. Dworakowscy, k tó ra  n a ­
wet automat, niezbędny do ruchomej reklamy 
świetlnej, wykonała w swojej własnej wytwórni.

Rozwój krajowej produkcji żarówek
W  pierwszej połowie rb. import żarów ek w 

stosunku do tego samego okresu dwu poprzednich 
lat podniósł się znacznie. Roczne zapotrzebowanie 
żarów ek w Polsce wynosi od 9 do 10 miljonów szt.; 
z tego polski przemysł produkuje około 6 miljonów 
wartości około 12 miljonów złotych. W zrost zapo­
trzebowania szacuje się rocznie na 10— 15 procent.

Największe ilości żarów ek (w I. półroczu 1929 
roku 26.4 t, wartości 1.853.000 zł.) sprow adzam y z 
Niemiec; następnie z W ęgier (24.6 t, wartości
2.563.000 zł.); z Holandji (4.6 t, wartości 5.32/ )0 zł.) 
i z Austrji (1.4 t, wartości 94.00 zł.).

Niestety produkcja polska jest częściowo zale­
żna od zagranicy, skąd sprow adza niektóre su row ­
ce i półfabrykaty, jak np. fabrykacja drutów spe­
cjalnych, jak wolfram i molibdenowych, dalej szkła 
ołowianego i obsadek; produkcja ich opłacałaby się

jednak dopiero wtedy, gdyby przew yższała  dotych­
czasowe krajowe zapotrzebowanie.

Obecnie posiadamy w kraju 4 większe fabryki; 
s ą to Zjednoczona Fabryka Żarówek w W arszawie, 
założona w 1906 r. z fabryki „Cyrkon", która połą­
czyła się ze szwajcarskiem tow arzystw em  • „Tung­
sram", dalej Małopolska Fabryka Żarówek we Lw o­
wie, powstała z Fabryki Żarówek „Zareg", założo­
nej w  1901 r., Polskie Zakłady Philips S. A. w  W a r ­
szawie (polsko-holenderskie tow arzystw o, które 
pracuje kapitałem 1 miljona zł. i produkuje około
13.000 sztuk dziennie), oraz Polska Fabryka  Żaró­
wek „Osrani" Sp. Akc. w Pabjanicach z kapitałem
500.000 złotych.

W. ostatnich latach w artość  szkła do fabryka- 
cji żarówek wynosi rocznie 1—2 miljonów złotych. 
W  najbliższym czasie ma powstać pierwsza polska 
fabryka szkła do wyrobu żarówek.

P O L E C A N Y

TELEFONY R A D I O
wszelkich systemów najnowszych kon- 
strukcyj, kompletne urządzenia telefo­
niczne pół- i pełnoautomatyczne, które 
również na dogodnych warunkach w y­
dzierżawiamy, wszelki sprzęt telefoniczny

A P A R A II  od najprostszych 
do najdoskonalszych, f a b r y k a t y  
w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi 
— — wybór sprzętu radjowego. — —

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKÓW, WZGLĘDNIE KOSZTORYSÓW .

Z O. P.
Centrala: I»a*nań, ul. Jasna O. Telefonu 693T i 6941 

Fil je: Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka 39. Telefon 3430. 
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 65-66. T elefon 738.

7926
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Elektrownie w Polsce
Zgodnie z danerrri w y d z ia łu  e lek trycznego  Mi­

n is te rs tw a  R obót P ub licznych  znajdują się na te ­
renie całej Polski 742 z a k ła d y  e lek tryczne  o mocy 
instalow anej 932.658 k ilow atów . P o d  tym  w zg lę ­
dem prym  dzie rży  w o jew ó d z tw o  śląskie (409.580 
kw.), następnie i d ą : w o jew ó d z tw o  k :eleckie
(143.409 kw.), k rak o w sk ie  (81.662 kw.), łódzkie 
(73.771 kw.), m. st. W a r s z a w a  (57.821 kw.), poznań­
skie (50.619 kw.), lw ow skie  (39.067 kw.), w a r s z a w ­
skie (23.200 kw.), białostockie (10.808 kw.), lubelskie 
(8.913 kw.), s tan is ław o w sk ie  (5.046 kw.), w ileńskie 
(4.685 kw.), poleskie (1.938 kw.), w ołyńsk ie  (1.683 
kw.), tarnopolsk ie  (1.395 kw.), w re szc ie  n o w o g ro d z ­
kie (819 kw.).

Na uw agę  zasługuje fakt, że na terenie Polski 
m am y  57 zak ład ó w  e lek trycznych  z w y tw órn iam i 
energji o m ocy  instalow anej pow yżej 500 kw., k tó ­
rych  moc ogólna w ynosi w roku b ieżący m  (w  kilo­
w a tach )  635.420, z czego na w o jew ó d ztw o  śląskie 
p rzy p ad a  403.510, na w o jew ó d z tw o  centra lne  — 
131.570, na woj. południowe —  85.340, w reszc ie  na 
w o jew ó d z tw a  poznańskie i pom orskie — 15.000, 
p rzyezem  p rz y  zak ład ach  p rzem y s ło w y ch  istnieje 
40 elek trow ni o m ocy 388.500 kw., miejskich e lek­
trow ni m am y  o m ocy  196.020 kw . i o k rę g o w y ch  8 
o m o cy  50.900 kw.

Nowa oferta elektryfikacyjna
Jak  donosi „G aze ta  W a rs z a w s k a " ,  p rzem y s ły  

w ę g lo w y  i na f to w y ,  a raczej pew ne  ugrupow an ia  
w y tw ó rc ó w  p rądu  w tych  p rzem y słach  zw raca ją  
się do rządu  z p ropozycją  elektryfikacji pięciu w o­
jew ó d z tw  objętych  pro jek tem  upraw nien ia  H arri-  
m ana, lecz na zasadach  odm iennych. W  odróżn ie­
niu od tego os ta tnego  o fe r ta  w spom nianych  g rup

uw zględnić m a w szerokiej m ierze p o trzeb y  konsu­
m en tów  energji e lektrycznej,  p rzed ew szy s tk iem  zaś 
sam orządów . Czynniki te sp rzec iw ia ły  się pro jek­
towi H arrim ana .  Oferta, o której m ow a, odpow ia­
da p rog ram ow i elek try fikacy jnem u M in iste rs tw a 
Robót Pub licznych  i p rzew iduje za ró w n o  w y z y sk a ­
nie sił w odnych , jak i wielkie linje p rzesy łow e.

Elektryfikacja Rumunji i rozwój przemytłu rumuńskiego
W zrost uprzemysłowienia Rumunji postępuje stale 

naprzód, do czego przyczynia się niewątpliwie dość ob­
ficie napływający kapitał zagraniczny.

Poniższe zestawienie ilustruje wzrost uprzem ysło­
wienia Rumunji:

Rok ilość przedsięb. KM. Robotników  
1919 2 610 343 000 154 000
1926 3 445 384 000 191 428 .
Rumuńskie ministerstwo przemysłu i handlu opra­

cowało plan elektryfikacji kraju.
W myśl tego planu kraj podzielony zostaje na 

siedem okręgów, w których zbudowane będą centrale 
elektryczne, poruszane zapomocą siły  wodnej.

W Banacie rozpocznie się już w najbliższym cza­
sie, z inicjatywy miejscowych przedsiębiorstw górni­
czych, przy pomocy kapitału belgijskiego, budowa 
wielkiej elektrowni, mogącej dostarczyć 60.000 KM.

W myśl umowy z rządem, elektrownie po 60 latach 
przechodzą na własność państwa.

Podobne przygotowania czynione są przez inne 
przedsiębiorstwa górnicze w Siedmiogrodzie.

Grupa niemieckich kapitalistów z Darmstadter 
Bank i National-Bank na czele projektuje budowę w iel­
kich elektrowni przy ujściu Dunaju.

Siedmiogrodzkie Towarzystwo Elektryczne roz­
poczęło pracę nad budową elektrowni o napędzie ga­
zowym w Mediasz.

W związku z bliskim terminem otwarcia kanału  
Bukareszt— Dunaj rozpoczną się prace nad budową 
wielkiej elektrowni w Bukareszcie, przeznaczonej do 
zelektryfikowania linji kolejowej Bukareszt— Brasów.

Największym zakładem, dostarczającym energji 
elektrycznej, będzie elektrownia w Tarkeul, której za­
sięg ma objąć całą Bukowinę i Mołdawję.

Rok założenia 1898. BIURO TECHNICZNE

9 9A  ¥  E A  1 I  A ‘
Właśc. A. IOTH i 1*1. PIETRUSZKA, Inżynierowie 

W a r s z a w a ,  Al. Jerozolimska 45. — Tel. 20-4ż i 309-42

POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH SPŁATY:
S I L N I K I  A N G IE L S K IE  O D  3  D O  2 5 0 0  K O N I
dla rolnictwa, m łynów, elektrowni i t  p. na GAZ SSANY z węgla,
koksu, torfu i drzewa, na GAZ ZMIENNY; na GAZ MIEJSKI,
na NAFTĘ i BENZYNĘ, oraz ROPOWE system u DIESEL’A.

Przeszło 600 silników w ruchu w Pulsce NAJNOWSZE GAZOWNIE DO TORFU. Gaz otrzymuje się zupełnie czysty
Koszt opału torfem wynosi max. 1 grosz na jednego konia i godzinę.

C z ę śc i z a p a s o w e  n a  s k ła d z ie  7983 C z ę śc i z a p a s o w e  n a  s k ła d z ie
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I Wiadomości gospodarcze
Na drodze ku otworzeniu syndykatu fabryk kabli 

i przewodników elektrycznych. —  W przededniu 
porozumienia fabryk rur izolacyjnych.

W e d łu g  zapodania mia rodajnych sfer p r o w a d z o ­
ne są (pertraktacje celem def in i tywnego utworzenia  
s y n d y k a tu  fabryk kabli i p rzew odn ików  el ek t rycz ­
nych.  G łow nem  zadaniem s y ndyka tu  m a  być uje­
dnostajnienie produkcji  kabli z iemnych i p rz ew o d n i ­
k ó w  elekt rycznych.

R okow an ia  fabryk rur izolacyjnych nad u tw o ­
rzeniem ogólnopolskiego sy n d y k a tu  fa bryk rur  izo­
lacyjnych zakończone zos taną  w najbl iższym tyg o­
dniu. Do istniejącego s yndyka tu  występu jąceg o 
p. f. „C en t ro r u r "  pr zys tąpić  mają fabryki rur  Inż. K. 
P a t z e r ' a  w W a r s z a w i e  i F a b r y k a  Kabli z Katowic.

Należy się spodziewać,  że rozszerzenie  „Cen-  
t roruru"  przyczyni  się do os ta tecznego  uzdrowienia  
s tos unk ów  k r e d y to w y c h  w tej branży,  jak również  
racjonalizacji  produkcji .

Kronika radjowa
NOW A W IELKA STACJA TELEW IZYJNA W  STANACH

ZJEDNOCZONYCH.
Dr. Alfred Goldsmith, p rezy den t  instytutu inżynierów  r a ­

d iow ych i naczelny inżynier „Rad.io Corporation of Am erica1' 
donosi, że w Bound Brook N. J. ma pow stać  n ad aw cza  stacia 
te lewizyjna o mocy 30 KW. Długość fali, udzielona przez 
„Federa l Radio Commission", leżeć będzie na pasie fal od 
101 do 105 metrów. (2950—2850 kc.).

P ró b y  nadaw ania  będą o d by w ały  się pod k ierownictw em  
Dr. Goldsmitha, k tó ry  oświadczy! naszemu korespondentowi, 
co następuje: N aszym zam iarem  jest ustalenie zapomocą tej
stacji różnych granic dla telewizji poza miastem, tak jak obec­
nie studiujemy ten problem w e w n ą t rz  poszczególnych miast. 
Chodzi , nam przedew szystk iem  o s twierdzenie, jak na emisję 
obrazów  rad jow ych  oddziałują p rzeszkody  ’a tm osferyczne 
i fadingi.

Nadawania będą  miały więc charak te r  p róbny .  Zasięg 
stacji obejmie prawdopodobnie 500 do 1000 mil k w a d ra to ­
wych.

ILE RA DJO STAC YJ JE ST  NA ŚW IE C IE ?
M iędzynarodow e biuro związku telegraficznego w Bernie, 

w yd a ło  w języku  angielskim i f rancuskim alfabetyczny spis 
w szystk ich  istniejących stacyj,  k tó ry  zaw iera  jednocześnie 
opis każdej stacji nadawczej.

W edług  tego w ykazu  istnieje na kuli ziemskiej 958 s ta ­
cyj rad jow ych , z k tórych  740 przypada na Amerykę, 161 na 
Europę, a pozostałe 57 na inne części świata. Najwięcej roz­
głośni posiadają S tany  Zjednoczone: ilość ich; w łączając  Ala­
skę, Filipiny, w yspy  Hawajskie i Po rto r ico ,  dochodzi do 648, 
poza tern na  Kanadę p rzypada  78 rozgłośni.

Inne kraje w ykazują  od 1 do 30 stacyj radjowych, miano­
wicie: S zw ecja  posiada ich 30; Niemcy 28; Anglja 20; Au­
stra lia  20; Nowa Zelandja 14; Francja 13; Belgja 12; Urugwaj 
12; Japonja  11; N orw egia  9; Finlandia 7; C zechosłow acja  6; 
Austr ia  5; Italia 5: Holandia 5; Polska 5; Szw ajcaria  6; Dan­
ia 3; Indje ang. 3; Ir landia 2; Cejlon, Kuba, Estonja, Gdańsk, 
Honkong, W ęgry ,  Franc. Indo-Chiny, Łotwa, Litwa, Marokko, 
Peru , Jugosław ia — po jednej. W yk az  nie jest jeszcze kom ­
pletny, gdyż  tlie uwzględnia  n iektórych kra jów, jak naprzy-  
k lad: Rosji, Hiszpanji,  Portugali i  tak, że ogółem liczba roz­
głośni ną kuli ziemskiej wyniesie p raw dopodobnie  ok. 1100.

raOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O0O
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Si ln ik i  e l e k t r y c z n e
prądu trójfazow ego  i s ta łego ,  

prądnice, przetworniki o lejow e.
G d a ń s k ,  Werftgasse 4 
W a r s z a w a . Jasna 11 m 5, tel. 99-18 
Ł ó d ź  Traugutta 9, tel. 41-83 
P o z n a ń ,  Słowackiego 18, tel. 77-85 7971
K r a k ó w , Wiślna 12, tel. 30-49 
K a t o w ic e ,  ul. Wita Stwosza nr. 3 
L w ó w , Podleskiego 7, tel. 48-88 
L u b l in ,  Krakowskie Przedmieście 56 m 8, tel. 9-62 
R ó w n e ,  3-go Maja 50, tel. 307 
W iln o ,  Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84
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ZWALCZANIE PRZESZKÓD RADJOWYCH.

W szy scy  radioam atorzy  niestety  doskonale znają niezbyt 
pomyślne szczególniej w wielkich miastach warunki odbibiu 
radiowego w Polsce. Raz po raz s łyszym y o w ysiłkach róż­
nych państw zwalczania przykrych  przeszkód radiowych, w y ­
tw orzonych  p rzez  apa ra ty  indukcyjne. Obecnie w Stanie 
N owoyorskim zarządzono bardzo energiczną akcje przeciw ­
ko aparatoSi w y tw arza ją cy m  trzaski w odbiornikach. A para­
ty  indukcyjne mógą być  używ ane  tylko do godz. 6 po pa:., 
później zaś tylko w w yją tkow ych  w ypadkach. P rzek ro c ze ­
nia tego zakazu będą karane  g rzyw ną  dość wysoką.

W  niedługim czasie prawdopodobnie i w  Polsce dzięki 
odpowiednim zarządzeniom sp raw a ta zostanie pomyślnie u re­
gulowana.

R O Z W Ó J RADJOFONJ1 W DANJI.

Danja wśród najmniejszych państw Europy  rozporządza 
najlepiej zorgan izow aną radiofonią . P ie rw sze  emisje radjowe 
odbyty  się już w  październiku 1922 r., poczem pow staw ały  
natychmiast kluby radioamatorów jak g rzyb y  po deszizu . 
P ierw sze  nadawania  uskuteczniła poczta przy  pomocy stacji 
w Lyngby, lecz pkazało  się, że cale urządzenie jest n iew y­
starczające. Kilka firm p ryw atn ych  postanowiły przeto zbu­
dowanie swej własnej stacji w Kopenhadze, a równocześnie 
zbudow ały  w ładze w ojskow e stację w R yvang. Lecz mimo 
to pozostały  te emisje rad jow e niew ysta rcza jące .

W reszcie  w r. 1926 wzięły w ładze radjofonję w zarz.nl 
państw ow y. P o w s ta ła  państw ow a rada radiofoniczna, złożo­
na z 9-ciu osób, k tóra  k ierowała z ramienia rządu sprawami 
broadcastingu. Spodziewano się, że dzięki tej reorganizacji 
wzrośnie liczba radjoabonentów  do stu tysięcy. Jednakże  
w zro s t  ten przekroczył wszelkie oczekiwania, bo obecnie roz­
porządza Dania 2.30.000 abonentów radjowych.

Dlatego zbudow ano w ostatnich dwóch latach dodatko­
wo 2 ncrwe stacje, stację lokalną w Kopenhadze i znadą wie1- 
ką stację w  Kalundborg.

ŚW IATOW Y KONGRES INŻYNIERÓW W TOKIO.

Jako widomy znak ogrom nych zmiaVi zasz łych  w ukła­
dzie państw od g ry w ających  najw iększą rolę tecnniczną, mo­
żna uw ażać  międzynarodow y kongres  inżynierów, k tó ry  od­
by w a ć  się będzie  od października do grudnia bieżącego r e ­
ku w Tokio, stolicy Japonji. Japonja, k tóra  przed siedem­
dziesięciu laty, dopiero uczyła  się abecadła  techniki now o­
czesnej, s ta ła  się obecnie ośrodkiem, skąd promieniuje na c a ­
łą Azję, a zw łaszcza  jej część wschodnią, inicjatywa i myśl 
techniczna. Na zjazd ten w yb iera  się bardzo dużo inżyn-ę- 
rów z Europy, chociaż podróż t rw a  przeciętnie przez Syberię  
14 dni, przez A m erykę 31 dni, a drogą na Indje 42 dni.

„RADiOMATON".

W  w iększych hotelach w Londynie zaprow adzono  tak 
zw ane „rad iom atony" dla w y g od y  sw ych  gości. W  pocze­
kalni hotelowej są przy  fotelach słuchawki radjowe, które 
zak łada  się na  uszy  i za cenę 2 centów  am erykańsk ich  słu­
cha się przez pięć minut koncertu  radjowego.

Szczotki węglowe
F r a n k o - p o l s k a  F a b r y k a  S z c z o t e k  W ę g lo w y c h ,  
C i e s z y n  n /Ś I .  poleca swoje wyroby wszystkich 
typów i gatunków, wykonywane z najlepszych 
francuskich półfabrykatów, mające zastosowanie 
we wszystkich gałęziach przemysłu, jak rów­

nież do samochodów. Oferty na żądanie!

* NOWE WYDAWNICTWA
„T Y D Z IE Ń  R A D J O W Y " .

N a jn o w s z y  n u m e r  „ T y g o d n ia  R a d j o w e g o "  z a w ie r a  n a s t ę p u ją c e  
a r t y k u ł y .  R a d j r a n ó w c o m !  —  R a d jo f i lm o w y  W ie c z ó r .  —  R ad io fon ia  
w  N iem czec h .  —  Na fa lach  po lsk ich .  —  P o z n a ń :  P o e t a  „ C z a r t a k o -  
w i e c “  w ra d io s ta c j i  p o z n ań s k ie j .  —  M u z y k a  r a d io w a .  - W a r s z a w a  —  
K a t o w i c e '  O t w a r c i e  P a ń s t w o w e g o  K o n s e r w a to r i u m  M u zy c z n e g o  w  
K a to w ic a c h .  —  W i ln o :  Co to  je s t  w y b i e r a e z  s t a c y j n y ?  — K ro n ik a ;  
P o l s c y  a r t y ś c i  na  rad io  w  A ust ra l i i .  —  K o n k u rs  na  n a j le p sz y  .p rogram 
ra d jo w y .  —  R ad io fo n ia  w  S ta n a c h  Z jed n o c z o n y c h  A m ery k i .  —  D z ia ł  
r o z r y w c e  u m y s ło w y c h .

N u m e r  z dob ią  l iczne i lu s t ra c je .  C en a  p o je d y n c z e g o  n u m e ru  75 
g r o s z y .  A b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  ty lk o  2 z ło te .  —  A d re s  re d a k c j i  i a d ­
m in is t r a c j i :  P o z n a ń ,  P l a c  W o ln o śp i  11.

Czytajcie, abontsjoie i trozpowoszechniajcie „Tydzień Radjowy".

w unniiiw łR
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P O Z N A N
27 Grudnia 5

Telefon 25-21

1M1H.

Każda modna 
pracow nia

używ a do n apęd u  
m aszy n  każdego  

ro dzaju  iy lko
napędy
redukcyjne

■■BEMflB
Zastępują w zupełności kosztow ną transm isję  I 

Oszczędzają p rąd l O szczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych
7840

T. z O. p. Katowice — Załęże

■—
Używaj

tylko anodówkę

a będziesz zadowolony. 7325

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki kra|owo upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakreśl. Ich produkcji. C hętni, stawiamy la m i ja s z .  
haHnłeresnwnla do uslua prz.m yslu krajowego. P rzy tej sposobności musimy podnl.ść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji niaszY" r °M  
n lc ^ v c h  to nasz przTmysf krajowy nie ma w tym wzglądzie -  zdawałoby sle -  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, t e  I n na.
ta gałąź przemysłu sta l. sie podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozw
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

W YD A W N . „RYNKU M E TA LO W EG O  I M ASZYN O W EG O  .

Daka powinna być nowoczesna młocarnia?
W yda jność , p rak tyczność i użyteczność m aszyny 

można rozpoznać dop iero  po je j w yp rób o w a n iu  w  p ra ­
cy  szeregu m iesięcy. N a p ie rw szy  rz u t oka m aszyna 
może w ydaw ać się w spania le  zbudow aną i pewną w 
robocie, ale w p ra cy  dop ie ro  u kazu ją  się je j b łędy , ta ­
m ujące sprawność i ciąg łość pracy, tern samem gospo­
darczo n ieekonom iczną.

F ach o w ie c -ro ln ik  pow ie nam, iż  posiada w y s ta r­
cza jącą  ru tyn ę , aby m ógł od różn ić  z łą  od d ob re j; w 
rzeczyw is tośc i jednak zapom ina się o s ile  sugestyw nej 
w ym ow y sprzedaw cy, zachw ala jącego swój tow ar, 
i o w o li każde j fa b ry k i p ro d u ku ją ce j m aszyny ro ln icze , 
aby ew entua lne  n iedociągn ięc ia  k o n s tru kcy jn e  u m ie ­
ję tn ie  zatuszować, lub  też na w a lo r w a rto śc io w y  p rze ­
tłum aczyć.

E g zys tu ją  jednakże pewne zasadnicze dane, Które 
u m o ż liw ia ją  o rje n ta c ję  nabyw cy, czy od te j m aszyny 
można spodziew ać się dobre j p racy, w y trzym a ło śc i 
ild . O gó ln ikow o  b io rąc —  dobra, nowoczesna m m - 
c k a rn ia ”pow inna w ykazać p rz y  p ie rw sze j próbie, że: 

p rz y  n a jw yższych  obrotach drgan ie  je j jest m in i­
m alne G dy  d rż y  zbytn io , dow odzi to, że bęben (cy ­
lin d e r) nie jest na leżycie  us tab ilizo w a n y  lub że m a­
te r ja ł  zbożowy jest n ie regu la rn ie  na szerokość ro z ­
dzie lany.

W szys tk ie  szybkobieżne osie pow inn y  posiadać 
łożyska  ku lko w e  lub  ro lkow e , zaopatrzone dobrem i 
p rzy rzą d a m i do o liw ien ia  i ła tw o  dostąpnem i także 
1 odczas ru ch u  m aszyny. D la  osi w o lnob ieżnych  oka ­
z a ły  się na jlepszem i łożyska  pudełkow e, zam yka jące  
się szczeln ie i n iedozw ala jące  zapruszenia  łożysk, 
i ła tw e  do regu low an ia  sm aru  p rz y  pom ocy śrubek. _ 

C iężar m ło ca rn i n ie nada je  m aszynie s ta b iliz a c ji, 
bow iem  tak lekka  ja k  i ciężka, gdy n ie fo rtu n n ie  zbu­
dowana —  s ta b iliz a c ji n ie  w ykaże. S ta b iliza c ja  n ie 
jest też za leżną od ilośc i poddawanego m a te r ja łu  do 
m ło ck i, ale w y łączn ie  od dobrze p rzem yślane j budo ­
w y, z dobrze skonstruow anym  bębnem, o s iln ych  osiach 
bębna, o odpow iedn io  w y trz y m a ły m  koszu, o pew nych 
puszkach sm arow ych  i z dobrem i, dobrze zdym en^jo -
now anem i łożyska m i .

N a le ży  uważać, aby p ió ra  d rew n iane b y ły  z do­
brego drzewa i tak  w ycięte , że przechodząc z gruoego 
do cienkiego końca, b rzeg i ich  b y ły  coraz w ięce j zaokrąr 
glane, a p rz y  p racy, aby w y g in a ły  się w  obydw ie  s tro ­
ny, bow iem  jednostronna zdolność w yg inan ia  się um o­
ż liw ia  szybk ie  łam an ie  p rz y  energ iczn ie jszym  ruchu.

W szys tk ie  tarcze rzem ien iow e p ow inny  być dość 
dużych rozm ia rów , a odleg łość dwóch do sieoie na le ­
żących ta rcz pow inna  być m oż liw ie  na jda lsza . K ró tk ie

try b y  rzem ien iow e p ow odu ją  zbytn ie  naciągnięcie pa­
sów, niszcząc tem samem łożyska  i pow iększa jąć za­
potrzebow anie  popędow ej energ ji.

Celem um oż liw ien ia  lekk iego transpo rtu , m ło ca r­
n ia  pow inna  posiadać ko la  o sze rokich  obręczach i s i l ­
nych  osiach, aby naw et na jgorszą  drogą posuwać się 
m ogła bez uszkodzenia.

Nowoczesna m łoca rn ia  posiada także p rzy rzą d ze ­
nia zabezpieczające, p rz y  w sze lk ich  częściach ob ro to ­
w ych lub  o biegu d w u k ie runkow ym , odpow iedn io  do 
is tn ie jących  p raw nych  rozporządzeń, k tó re  w ym aga ją  
pewnego zakryc ia  w szystk ich  ta rcz rzem iennych, zę­
bów, trybó w  i w ys ta jących  końców  osi. N astępnie  
w k ła d y , zna jdu jące  się p rz y  o tw orze  bębna, pow inny 
być tak zabezpieczone, aby nie w y p a d ły , n ie  w p a d ły  
do bębna i aby one nie m og ły  p racow n ika  rę k i uchw y- 
ClĆ.

W szys tk ie  części, w ym aga jące  ciągłego dozoru 
i obsługi, muszą być ła tw o  dostępne.

Z na jąc  te podstaw owe w ym og i m aszyny, możemy 
rzeczyw iśc ie  z p ierwszego w e jrzen ia  ocenić je j w a r­
tość użytkow ą, odpow iednio  do nowoczesnych w ym o ­
gów. M aszyna pow inna być budow ana m oż liw ie  p ro ­
s to lin ijn ie ; im  m nie j rzem ien i, osi, łożysk i panewek 
posiada —  tem  lepszą jest.

Jeże li spraw ozdaw ca o fia ro w u je  d ługookresow ą 
gw arancję , to  i to udow adn ia  pon iekąd  pewność fu n k ­
c j i  i  to, że do budow y użyto  dobrych  m a te r ja łó w  i  w  
dobrem  w ykonan iu .

O czyw iście, że i m arka  firm o w a  odg ryw a  pewną 
ro lę  w  gw a ranc ji. F a b ryka  m n ie j sk rup u la tna  nie cie­
szy si? rozgłosem  i n ie  byw a  przez sąsiadów  po le ­
caną. . . . .

N a jw ażn ie jszą  częścią sk ładow ą  m ło ca rn i jest je j 
lęben . M us i on być w ysta rcza jąco  ciężki, dobrze zba- 
lansow any, b y  p rz y  naporze s łom y n ie  t ra c ił ilośc i 
swych obro tów  i aby naw et p rzy  n ie rów nem  n a k ła d a ­
n iu  m a te r ja łu  m ógł. zawsze rów no pracow ać. J a k k o l­
w iek, ogóln ie b iorąc fak t, że czy to jest bęben zam kn ię ­
ty  czy też o tw a rty , nie usta la  w artośc i m aszyny, to 
przecież s tw ie rd z ić  należy, że bęben zam kn ię ty , p rz y  
rów ne j c iężkości naw et posiada w iększą s iłę  rozpędo­
wą od o tw artego i  w łaśn ie  m aszyny o bębnach zam ­
kn ię tych  w ym aga ją  m n ie jsze j s i ły  popędow ej. P od ­
czas spoczynku  m aszyny do bębna zam kniętego nie 
p rzedosta je  się i n ie  osiada w  n im  ku rz  lub  inne  n ie ­
czystości. P rz y  zapędzie m oto row ym , ze w zg lędu na 
ekonom icznie zużyw anie  s iły  na leży dać p ie rw szeń­
s tw o  m aszynom  o bębnach zam kn ię tych , natom iast 
p rzy  zapędzie loko m o b ilo w ym  lub  k ie ra to w ym  koszt
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siły przedstaw ia się inaczej, to też można używać m a­
szynę 7. bębnem otwartym.

Średnica bębna nie powinna być niższą od 275 mi­
limetrów, bowiem przy  mniejszym rozmiarze zachodzą 
w ypadki przekrzywień bębna. Długość bębna waha 
się od 1500— 1800 milimetrów. P rzy  wielkich młocar- 
niach, z bębnem o średnicy powyżej 500 mm., długość 
bębna wynosi od 1200— 1700 mm. Im dłuższy jest 
bęben, tem szerszemi są  p łaszczyzny sił. P rzy  m otoro­
wym zapędzie ostatecznie w ystarczającą długością cy­
lindra jest 1800 mm., zaś przy  zapędzie parowym  1700 
mm. Bęben powinien być możliwie najdale j  do ty łu  
posunięty, aby sita tuż ku jego ścianie dochodziły, co 
zapobiega traceniu ziarna.

P rzy  małych młocarniach wystarczy kosz po je ­
dynczy, przy wielkich powinien być sk ładany  czyli p o ­
dwójny, bowiem można go lepiej ustawić. G dy po 
dłuższem używaniu o tarły  się sztabki kosza, to powin­
ny się one dać odkręcić, aby otarcie samego kosza u- 
niemożliwić. P rzy  nowoczesnej młocarni ustawianie 
kosza przy  pomocy próby palców byłoby nonsensem, 
bowiem do tego są podwójne śruby korbowe.

O najlepszym  sposobie oczyszczania mniemania 
są  wciąż jeszcze podzielone pomiędzy systemy po- 
wietrzno-ssące i powietrzno-tłoczne, bowiem obydwa 
system y okazały  się w pew nych w arunkach odpowied­
niemu Jednakow oż postęp wiedzy i najnow sza wszech­
s tronna  p rak ty k a  udowodniły, że nowoczesna młocar- 
m a powinna posiadać p rzyrząd  dmący, k tóry  pom niej­
sza kurz, oszczędza pracę, ponieważ równocześnie 
z młocką samoczynnie wyrzuca i na przeznaczone 
miejsce składa.

Czy sortownik ma być cylindryczny albo sitowy, 
prak tyka łatwą daje  odpowiedz na korzyść sitowego. 
Cylinder posiada więcej odk ładających  płaszczyzn, to

też i większej siły zapędowej wymaga. Podczas ruchu 
maszyny, z powodu nagromadzenia ziarna, cylindra 
nie można tak łatwo zwężać i zwężanie wym aga d łuż­
szego czasu, gdy natomiast sita mogą być łatwo i szyb­
ko wymieniane.

Do młocarni należą różne uboczne przyrządy, jak 
ap a ra ty  dmące dla słomy krótkiej, samo- i dalekood- 
kładne, p rzyrządy  do dźwigania worów, targacze s ło ­
my itp ., lecz nabywanie tych zależy już wyłącznie od 
lokalnej gospodarczej potrzeby. W  każdym  razie mo­
żemy tu powiedzieć, że zbytnie przeciążenie pracy 
aparatam i pomocniczemi często nie kalkuluje się eko­
nomicznie.

K upując  młocarnię, należy przy obliczaniu wziąć 
w rachubę zbiory lat mokrych, zachwaszczone n ad ­
miernie silnemi badylami itp., aby maszyna mogła w 
najgorszych nawet warunkach podołać potrzebie. W y ­
dajność młockarni w czystem ziarnie powinna wynosić 
600— 900 kilogramów w godzinie, jednakże na n ie­
przewidziane w pracy  wypadki należy odliczyć conaj- 
mniej 10 proc. z czasu.

O dobroci młocarni świadczy także procentowość 
u tra ty  ziarna. Dotąd niepodobieństwem było i p raw d o ­
podobnie pozostanie, aby można był oodciągnąć ziarno 
w stu procentach. W edług naukowych badań  norm al­
na s t ra ta  ziarna sięga pół do jednego procentu z ilości. 
Jeżeli  maszyna odpowiada tej normie, to jest młocar- 
nią dobrą. Rozumie się, że osiągnąąć to można przy 
ziarnie zdrowem i przy prawidłowej młócce; gdy atoli 
zboże jest mokre, niedojrzałe, zachwaszczone, wtedy 
o żadnej normie mówić nie można.

W  powyższych zdaniach podaliśmy rozliczne dane, 
mogące dobrze służyć p rzy  wyborze do kupna mło­
ckarni. Zetge.

Jaką powinna
Przysłowie: „Czas to pieniądz!" nigdzie słuszniej 

zastosowane być nie może, jak w rolnictwie wogóle, 
a w szczególności przy  kopaniu ziemniaków. Tani 
produkt wymaga taniej pracy. Ziemniaki są p ro d u k ­
tem masowym, taniim, lecz równocześnie delikatnym, 
to też i p raca  przy nich musi być odpowiednią.

Do wydobywania ziemniaków z ziemi najlepszym  
okazał się ruch motyki um iejętną ręką  prowadzonej, 
tak, aby największą ilość z pod k rzaka jednym  ruchem 
wygarnąć, i to bez uszkodzenia. To też dotąd technika 
nic innego nie wymyśliła, jak naśladownictwo ruchu 
ludzkiej ręki. W szystkie kopaczki, k tóre znalazły 
praktyczne zastosowanie, ruch  ten  .naśladują. P rzy  
kupnie kopaczki chodzi jedynie o to, która 
z nich ten ruch najlepiej naśladuje, a także i o to, 
która w p racy  swej jak na jw yda jn ie jszą  i w w ytrw a­
łości pewną się okazuje.

być kopaczka?
Nie mam zamiaru reklam owania tej czy innej fir­

my, bo to do mnie nie należy. P ragnę tylko zwrócić 
uwagę sfer zainteresowanych, że dobra kopaczka, 
prócz należytego kopania, powinna przerabiać ziemię 
lepiei niż ręką, nie powinna pozostawiać w ziemi ani 
jednego kłęba a wykopane kłęby równą linją składać, 
by mogły być nie pojedyńczo, ale drucianemi widłami 
łatwo zbierane.

Kopaczki do ziemniaków powinny być szeroko 
rozpowszechniane; p racu ją  przecież dwa razy  prędzej 
i dwa razy taniej, aniżeli ręką, to też ich niewygóro­
wana cena, już przy wykopaniu trzydziestu  hektarów 
pokryw a się oszczędnością na robociźnie.

A gitacja  wśród włościaństwa mniejszego, celem 
rozpowszechniania nowoczesnych pomocniczych p rz y ­
rządów gospodarczych, jest jeszcze wciąż n iedosta­
teczna i w tym kierunku należałoby włożyć trochę wię­
cej inicjatywy. • Zełge.

Porównanie kosztów przy wybieraniu ziemniaków ręczną motyką 
i mechaniczną kopaczką

Ja k  w każdym  przemyśle, tak i w rolnictwie k a l ­
kulacja kosztów eksploatacyjnych jest pierw szorzędną 
potrzebą .P o w y że j  omówiliśmy już wyższość p ra k ­
tyczną kopaczki przy kopaniu ziemniaków, jako p ro ­
duktu masowego i taniego Tu musimy jednakże cy­
frowo udowodnić korzyści i opłacalność mechanicznej
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kopaczki. Za podstawę obliczenia przy jm ujem y 30 
hektarów  plonu i 30 zatrudnionych ludzi.

Zestawmy najp ierw  koszt kopania ręcznego:
P iz y  początku kopania 30 ludzi wykopie dziennie 

jeden hektar, lecz wydajność ta zmniejsza się bardzo 
szybko z dnia na dzień, z powodu krótszych, mglistych



Sp. z a. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.

Generalna reprezentacja 
największej fabryki części r a  świecie

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 

Części zapasowe
do łnlwnych i In. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do Kosiarek, żniwia­

rek I wiązałek wszystkich systemów —  do siewników 
Westfalia —  siewników rzędowych —  opelaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów, grabi kon­
nych i przetrzęsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do mlocarń ma- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do mlocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa I przemysłu 

Lemiesze i odkładnie —  Windy 
Lewary, ręczne opełacze,

toczaki etc. 65396177

Zastępstwo główne na Wieikopolskę I Pomorze samocho 
dów i części do nich francuskiej fabryki „Mathis"

WOZY MIESZKALNE

,..V '

IW U l  i

| BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
.  Specjalność: 7006a

maneże - walce
„Croskill" i „Cambridge - Croskill
Ceny niskie Dogodne warunki

Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelazaSt. Malinowski
ŚREM Oddział POZNAN
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26

□OODOOPiL000000000000I

..IDEAŁ
nóż do krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

M a ł a  Płngów Parowycti ii  Fabryka Maszyn
Poznań, św. Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950 [■

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „ AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Srutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard L iska
5907 WĄGRÓWIEC 7291w

FABRYKA lAASIYtl i  KOTLARKIA
'M

I Wszelkie części zapasowe wirówek  
do mleka do fabrykatów :

Plfa - Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1—3, Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Goricke 
Fjott _  
Westfalia

poleca po znanych niskich cenach z natychm iastowa dostawa.

Cenniki wysyła się na żądanie
bezpłatnie 1 6684

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek 

GNIEZNO
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lub dżdżystych dni, a także i wyczerpyw ania się sił 
fizycznych, tak, że w rezultacie czas wykopania jed ­
nego hektara  rozciągnąć trzeba na 60 ludzi w jednym 
dniu, co uczyni przy trzydziestu hektarach  1800 dnió­
wek po 3 zł., razem  5.400 zt. Licząc szczególniej do­
bry plon po 200 korcy z hektara, to na każdy korzec 
wypadnie 90 groszy kosztu ręcznego kopania. Koszt 
ten jednak można śmiało zaokrąglić do jednego zło te­
go, licząc s tra ty  wynikłe z pozostawienia w roli niewy- 
branyćh ziemniaków.

A teraz porów najm y koszt wybierania ziemnia­
ków kopaczką.

A by kopaczka spraw nie pracowała, riależy dodać 
jej energiczny dozór, stosunkowo dużo ludzi i pracę 
ich tak zorganizować, żeby maszyna ani chwili nie s ta ła  
i nie czekała, aż głęby wydobyte wyzbierają. J a k k o l­
wiek fabryki maszyn rolniczych twierdzą, że do obsłu­
żenia kopaczki w ystarczy 15— 20 ludzi, my jednak, na 
podstawie doświadczenia, pod warunkiem, że kopacz­
ka jest dobrej marki i nienagannie p racu je  uważamy, 
że 30 ludzi jest koniecznych, uwzględniając w tern 
także i dnie cięższej pracy, dnie mokre i krótsze. Mo- 
tykowanie jest ciężkie, wymaga większego wysiłku 
i | wprawy, lecz do zbierania ziemniaków można użyć 
siły słabsze, wyrostków, przeto i tańsze. Niech ich 
dzienna p łaca będzie pomimo to dość wysoka, np. 2 zł. 
za dniówkę.

Dobra kopaczka, wliczywszy także dnie ciężkie, 
przy takiej ludzkiej obsadzie wykopie przeciętnie p ó ł­
tora hektara  dziennie, zatem koszt dzienny 30-tu ludzi
wyniesie . . ...............................................60.__ zł.
4 konie po 10 złotych . . . . . 40.—  zł.
1 fornal z u t r z y m a n ie m ................................10.—  zł.
sm ary  i inne nieprzewidziane . . . .  3.—- zł

razem  dziennie 113.—  zł.
Ponieważ 30 hektarów  wykopujem y kopaczką w 

15 dniach, koszt ogólny wyniesie 1 695 zł, czyli na je­
den korzec wypadnie 28.2, lub równe 30 groszy.

Elektryczność w małych
W  m ałych gospodarstwach ręczny udój mleka i 

ręczne przerobienie tegoż zabiera bardzo dużo drogie­
go czasu, szczególniej gospodyni, zajętej zwykle przez 
kilka godzin przy odciąganiu śmietany i wyrobie masła.

W  połaciach już dość dobrze zelektryfikowanych 
naszego kra ju , jak Pomorze i Poznańskie, zaczynają  
już mniejsi rolnicy rozumieć potrzebę posługiwania 
się elektrycznością nietylko jako s iły  zapędowej mło- 
carń i sieczkarń, ale także przy  przeróbce mleka.

N ajpożytecznie jszą i najwięcej rozpowszechnioną 
m aszyną jest mleczna centryfuga, której już niebawem 
naw et na  najm niejszem  gospodarstwie nie braknie. No­
woczesna centryfuga może być nastaw ioną na  dowolną 
ilość godzinowej wydajności, jest silnie zbudow ana i 
tak precyzyjnie wykonana, że umożliwia naw et n a j ­
zupełniejsze odtłuszczenie mleka. P rzy tem  daje  się 
łatwo oczyszczać, a w p racy  gw arantu je  n a jzu p e łn ie j­
szą higjenę.

Centryfugi są  przeważnie dwojakiego systemu: 
talerzykowe i lejkowe. Talerzykowe zd a ją  się lepiej 
odciągać śmietanę, to znaczy szybciej. P rzy  nabyw a­
niu centryfugi należy co do rozmiaru kierować się 
tą zasadą, aby posiadane do przeróbki mleko mogła 
ona w przeciągu dziesięciu minut przerobić, bowiem 
po tym  czasie mleko oziębia się znacznie, co u trudnia 
dobrą i w yda jną pracę. G dy sprzedaw cy powiemy, ile
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Jes t  tu oczywisty zysk przy kopaniu kopaczką 
3 600 zi przy  wykopaniu 30 hektarów. Gdybyśm y n a ­
wet bardzo sceptycznie patrzyli się na powyższe cyfry 
i zysk o połowę zredukowali, to i tak cyfra  zł 1 800 
jest dość imponującą, aby w kopaniu ziemniaków ko­
paczce oddać pierwszeństwo.

Myślimy, że skrócenie czasu kopania o połowę, 
szczególniej na folwarkach dużych już samo w sobie 
zawiera możliwości nie do pogardzenia.

Również zapotrzebowanie pracownika w połowie 
ilości i jakości i to właśnie w czasie późnojesiennym, 
gdy zdobycie go jest najtrudn ie jszą  kw estją  —  p rze ­
mawia za zmechanizowaniem pracy.

Jeszcze egzystuje trzeci czynnik bardzo ważny, 
mianowicie wcześniejszę oddanie dobrze spulchnionej 
roli pod późne zasiewy zimowe, jak również krótszy 
czas za trudnian ia  fornalek przy zwożeniu wykopanych 
ziemniaków, oraz możliwość rychiejszego zakopco- 
wania.

Jeżeli  większych gospodarstw  bez mechanicznej 
kopaczki wyobrazić sobie niepodobna, to przecież i 
mniejszym rolnym gospodarstwom jest ona nieod­
zowną. Czas i koszt jest wszystkim jednakowo drogi, 
a naw et śmiało twierdzić możemy, że są  one n a j ­
droższe właśnie m ałym  rolnikom, którzy przecież z 
swych szczupłych gospodarstw  jak największe zyski 
wyciągnąć powinni. Jeżeli  nabycie kopaczki każdemu 
z osobna s ta je  się ekonomiczną niemożliwością, to p rze­
cież nabywanie wspólne przez kilku sąsiadów jest 
łatwe. W spójnemi siłami nabywać, wspólnemi siłami 
obsłużyć i kolejno wykorzystać w pracy  kopaczką m e­
chaniczną może i powinna każda, choćby najmniejsza 
wioska.

Jeżeli  u m ałorolnych gospodarzy egzystuje brak 
podobnej inicjatywy, to Kółka Rolnicze powinny za ­
interesować się tem o wiele lepiej, niż to dotąd czynią.

Zetge.

gospodarstwach mlecznych
posiadamy mleka do jednorazowego odśnyetankowa- 
nia, to.on już napewno będzie wiedział która wielkość, 
centryfugi tej ilości odpowiada.

Z nana nam użyteczność centryfugi uwidacznia się 
jednakże w całej pełni dopiero wtedy, gdy połączymy 
ją z elektrycznym  motorem. Do dobrego odciągnięcia 
śmietany potrzebne są  u jednostajnione ruchy, których 
ręką nigdy tak dokładnie jak motorem ujednostajn ić  
nie można. Elektrycznie pędzony sepa ra to r  umożliwia 
natychm iastową przeróbkę ciepłego jeszcze mleka, gdy 
przy ręcznej p racy o tem pomyśleć naw et nie można, 
ponieważ gospodyni za ję ta  jest zwykle w tym czasie 
także innemi czynnościami.

Te gospodarstwa, które posiadają  zaprowadzoną 
siłę elektryczną do zapędu m łócarń i sieczkarń, po ­
winny nabyć i za insta low ać osobne małe motorki do 
zapędu sep a ra to ra  i maszynki do robienia masła, a nie 
urządzać transmisji od głównego motoru, ponieważ 
nietylko pasy  i transmisje kosztują  więcej, ale i motor 
większy większą ilość energji  zużywa.

M ałe gospodarstwa mleczne powinny zaopatrzyć 
się w trzy maszynki, a to: sepe ra to r  (centryfuga), m a ­
szynkę do robienia m asła i maszynkę do ugniatania 
masła, do których obsługi wystarczy jeden m ały  mo­
torek, choćby naw et wszystkie trzy maszynki miały 
równocześnie pracować, co się przecież rzadko zdarza.



M aszynka  do rob ien ia  m asła  jest w  fo rm ie  beczu- 
łeczk i, przez k tó rą  p rzechodzi oś poziom a i k tó rą  o p ro ­
wadza się w ro ta c y jn y  ruch. Ośka leży na dw u że laz­
nych  podstaw ach i jest zaopatrzona prócz ta rczy  rze ­
m ien iow e j do e lektrycznego  zapędu także ko rb ką  
ręczną. Tak samo zaopatrzona  w ko rb kę  jest c e n try ­
fugą, ?by w raz ie  ewentualnego b ra ku  e le k try k i można 
b y ło  je  ręczną s iłą  poruszać.

M aszyna do rob ien ia  m asła pow inna  czyn ić oko ło  
50 obro tów  w m inucie. W ie lkość  je j za leżną jes t od 
posiadanej do p rze ró bk i śm ietany. N a le ży  nadm ienić, 
że m aszyny beczu łkow e są p ra k tyczn ie  najlepszem i, 
pon iew aż w yd a ją  m asło p ie rw sze j jakości, są ła tw e  i 
le kk ie  w  obsłudze i w  oczyszczaniu.

M aszyna do w yc iskan ia  m asła n ie jest jeszcze 
tak rozpowszechniona, ja k  w  rzeczyw is tośc i na to za­
s ługu je  p rz e p łu k u ją c  i w yc iska jąc  m asło z resztek 
m leka : p iany, czyn iąc go świeżopachnącem  i  czystem, 
a ca ła  ta czynność trw a  6 do 10 m inut.

W szys tk ie  te trz y  m aszyny w ym aga ją  na jw yższe j 
czystości i  sta łego dobrego o liw ien ia , poza tern są p ra ­
w ie nie do zużycia .

Zetge.

Maszyny rolnicze 
dla chłopów rumuńskich

A lin is te rs tw o  R o ln ic tw a  za ło ży ło  p rz y  Z w ią zku  Izb 
R o ln iczych  spec ja lną  kom is ję , k tó re j zadaniem  jest 
dostarczan ie  ch łopom  dobrych  maszyn ro ln iczych . 
M aszyny te, k tó re  zakupyw ane  będą przez M in is te r­
stw o R o ln ic tw a , za pośredn ictw em  k o m is ji sp rzeda ­
wane oędą na dogodnych w arunkach  p o jed ynczym  go­
spodarzom , sp ó łdz ie ln iom  ro ln iczym , izbom  ro ln iczym  
itp . B ie dn i c h ło p i za n ieznaczną op ła tą  ko rzys tać  będą 
m og li z maszyn, należących do izb ro ln iczych . O rga ­
n izac je  ro ln icze , zakupu jące  w iększą ilość  maszyn, 
p ła c ić  będą ty lk o  75 proc. ich  w artośc i, a różn icę  w  
cenie sp rzedaży p o k ry je  skarb państwa.

Kredyty a maszyny rolnicze
R uch h a n d lo w y  m aszynam i ro ln icze m i nie  b y ł 

m n ie jszy  od m iesiąca poprzedniego. Poza tern w cho­
d z iły  w  rachubę duże o b je k ty  d la  gospodarstw  d w o r­
sk ich  Jednak nabyw cy dom agali się d łuższych  n iż  
dotychczas k re d y tó w , p o w o łu ją c  się na coraz b a rdz ie j 
W zrastającą ko nku re nc ję  fa b ry k  zagran icznych  (nie- 
n iieck ich  i czeskich) oraz m a tyw u ją c  sw o je  żądania 
słabą s iłą  p ła tn iczą  ro ln ik ó w  p rz y  dz is ie jszych  cenach 

zboże.

Najwygodniejsza droga przewozu towarów, to 
oroga powietrzna.

 ̂ Tow ar wysłany samolotem w przeciągu kilku go- 
zin przybywa na miejsce przeznaczenia, poczem na­

tychmiast zostaje doręczony adresatowi.
U łatw ione formalności celne.
Inform ujcie się: w Bydgoszczy, Katowicach, K ra -  

■ w - 6’ Lwowie’ P o d a n iu , W arszawie, Gdańsku, Brnie  
' W i e d n i u  w biurach P. L. L. „Lot", oraz we luszyst- 
jc h  oddziałach firm y  ekspedycyjno-przewozowej S. 

n a r  twig.

I
R O K  Z A Ł . 1862

FABRYKA MASZYN, ODLEWNIA ŻELAZA i METALI, 
KOTLARNIA i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

BIURO TECHNICZNE
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  i A P A R A T Y  D LA :

CUKROWNI, BROWARÓW, 
SŁ0D0WNI. GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby blaszane wszelkiego rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A L I W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA

69! 8 WŁASNA M O D E LO W N IA ! 7505z

TELEFON NR. 16  RAWICZ

DRAWSKA ODLEWNIA ŻELAZA
I 1'ABRiMA PIASZYN

inżynier LUDWIK KEMBLIŃSKI i S-ka
D R A W S K I  M Ł Y N  (WIELKOP.)
Telefon nr. 1 Telefon nr. 1

Biuro centralne:
Poznań, W ierzblęcice nr. 14. Telefon  nr. 2 1 -6 3

poleca

odlewy lano-kute i żeliwne
7594z o doskonałej jakości 7149

j Dostawa term in ow a. 7873k Dostawa te rm in ow a

Handbuch der Eisenhandler
1920

praktyczny fachowy inform ator podręczny dla przem y­
słowca, kupca I pracownika zawodow ego m etalow ca  

w języku niemieckim  
Obszerny dział fachowy i informacyjny 

200 ilustracyj technicznych 
Cena 8 .5 0  m. n. -1- porto 
Do nabycia w  adm inistracji

, J H b  Metalowego i Maszynowego", Poznań J o lk a
za poprzedniem nadesłaniem gotówki 20  zł.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryk! kralowe upraszamy, aby aam douoslły •  w szystkich nowościach w zakrssln Ich prodnkcll. Ch«tala stawiam y lamy aaaza 
bazinteresownla do asltig prznmysłu krajowego. P rzy  te | sposobności musimy podnlaść ten smutny lakt, te podczas gdy zagraniczna 
llrmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w naszem piśmie I czą ito  donoszą nam o ostatnich zdobyczach w iabrykacjl materiałów bu- 
dowlanych, to nasz przem ysł krajow y nie ma w tym względzie — zdaw ałoby sle — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, t e  I u nas 
ta gałaś prznmysłu stała sle podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwala 
przemysłu kralowego prosimy labrykl fermowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO - 1 MASZYNOWEOOV

Wystawa budowlana w Warszawie
P rojek t urządzenia w ystaw y budowlanej, powzięty przez 

niżej wymienionych założycieli T ow arzystw a W ystaw y Bu­
dowlanej w W arszawie, zaczyna przybierać realne kształty. 
W spomniane Tow arzystwo projektuje urządzenie tej w y­
staw y w roku 1932. Obecnie prowadzone są prace or­
ganizacyjne. P rogram  w ystaw y już ustalany. Cala w ystaw a 
podzieloną będzie na 9 zasadniczych działów:

1) Produkcja m ateriałów  budowlanych (przem ysł); 2)

M ateriały budowlane; 3) Rzemiosła związane z budow ir- 
ctwem ; 4) Architektura i budownictwo; 5) Konstrukcje budo­
wlane; 6) Prow adzenie budow y; 7) Organizacja i finansowa­
nie budownictwa; 8) Kultura budownictwa; 9) W zorowo w y­
budowane i urządzone dom y mieszkalne.

Założycielami T-w a W ystaw y Budowlanej w W arszawie 
są pp.: prezydent Słomiński, inż. P iotr Drzewiecki, Adam 
W olmar, Henryk M artens, M ieczysław Schenk i inni.

Czego dowodem jest przedłużenie niemiecko-polskiego
prowizorium drzewnego?

nastąpiłaby niewątpliwie zw yżka cen na niemieckim rynkuZ dniem 1 października rb. minął ostateczny term in w ypo­
wiedzenia niemiecko-polskiego prowizorium drzewnego, za­
w artego w ubiegłym roku, wobec czego układ ten zyskał moc 
obowiązującą do dn.ia 31 grudnia 1930 r. P row izoryczny cen 
układ w sprawie obrotu drzewem  z Niemcami, zdaniem Na­
czelnej Rady Związków Drzewnych w Polsce, niewątpliwie 
jest dla nas korzystny. Niemniej jednak jest on niezbędny 
i Niemcom, jeżeli pomimo głośnych protestów  ze strony pism 
nacjonalistcznych, zdecydowali się układ ten przedłużyć.

Polska jest niezawodnie głównym i najdogodniejszym do­
staw cą materiału dla niemieckiego przemysłu drzewnego, to 
też jest rzeczą zupełnie jasną, że Niemcy troszcząc się o roz­
wój tej gałęzi swego przemysłu, dbają o stały, niepodlega- 
jący żadnym w strząsom  dopływ drzew a z Polski.

Za wypowiedzeniem prowizorium w dniu 1 października

drzewnym.
W ypowiedzenie więc prowizorium przekreśliłoby stabi­

lizację stosunków i zdezorganizowałoby rynek niemiecki, 
przyczyniając się tern samem do wzmożenia trudności, z któ- 
rerni walczyć musi niemiecki przem ysł drzewny.

W  takich warunkach, nie można się dziwić, że Niemcy, 
nie zważając na opozycyjne stanowisko swej prasy, rozumie­
jąc w łasną korzyść, pragną nadal porozumienia z Polską w 
sprawie obrotu drzewem i że w skutek tego prowizorium 
drzewne, zgodnie z odpowiednią klauzulą układu, autom a­
tycznie zostało przedłużone ma następny rok. Obydwa pań­
stwa, przedłużając ten układ, dały  w yraz zrozumienia swej 
wzajemnej zależności. W  następstw ie tego należy się spo­
dziewać obustronnych starań o utrzym anie ciągłości w sto­
sunkach, koniecznej dla normalnego obrotu towarowego.

Produkcja i sprzedaż mebli biurowych w Polsce
Początków  produkcji mebli biurow ych w Polsce szukać 

należy w roku 1916. W  roku 1918 rozwój tej produkcji przy­
biera szybsze tempo i od tego czasu jest on pomyślny. Je ­
dna z fabryk łódzkich, dziś już nie istniejąca, rozpoczęła pro­
dukcję mebli biurowych system u amerykańskiego i szwedz­
kiego, a na niej wzorow ały się inne fabryki, które powstały 
później.

Polska produkcja mebli biurowych stanęła sbybko na 
wysokim łjpziomie, to . |e ż  zaspokaja ona niemal zupełnie za­
potrzebowanie w kraju, tak, że im port mebli biurowych do 
Polski jest minimalny.

W  Polsce pracuje obecnie 5 większych fabryk mebli biu­
rowych, poza tem  kilka fabryk obok innej produkcji prow a­
dzi również produkcję mebli biurowych.

Zapotrzebowania na meble biurow e na rynku krajow ym  
stale zwiększają się dzięki coraz większemu zrozumieniu 
przez sfery rządowe, komunalne i gospodarcze doniosłego zna­
czenia normalizacji i nowoczesnej organizacji pracy biurowej, 
estetyki itp., do czego potrzebne są odpowiednie urządzenia 
biurowe.

Największe zamówienia przem ysł krajow y otrzym uje od 
instytucyj rządowych.

Sprzedaż mebli biurowych odbywa się u nas przeważn/e

za gotówkę, chociaż w ostatnich czasach ze strony odbior­
ców coraz częściej w ysuw ane są żądania sprzedaży na kre­
dyt. Udzielanie kredytu jest dla przemysłu krajow ego ucią­
żliwe i trudne do zrealizowania, gdyż przem ysł sam dotkli­
wie odczuwa brak kredytów , a najważniejsze w ydatki zw ią­
zane z produkcją jak zakup surowców, robocizna itp. pokry­
wać musi gotówką. Ceny drzew a na rynku wewnętrznym  
jak wiadomo są wysokie, znacznie w yższe od cen eksporto­
wych. Jedną ze słabszych stron krajow ego przem ysł mebli 
biurow ych jest brak  eksportu na rynki zagraniczne.

P rzyczyniają się do tego oczywiste trudności kredytow e, 
ale najważniejszą p rży czyń ą są nader 'liczne gatunki i syste­
my mebli biurowych, uniemożliwiające m asow ą produkcję, 
ze względu na to, że przem ysł krajow y nie posiada wielkich 
kapitałów  na sprowadzenie większej ilości drogich maszyn 
i urządzeń technicznych.

Dotychczas więc musimy się zadow otóć pokryciem  przez 
naszą produkcję mebli biurow ych tylko zapotrzebowania we­
w nątrz kraju. Poniew aż jednak objawia się sta ły  rozwój 
i szybki postęp techniczny w tej dziedzinie krajow ej w ytw ór­
czości, spodziewać się możemy, że nasze meble biurowe w 
krótkim czasie i bez .wielkich trudności zdołają sobie pozy­
skać również rynki zagraniczne. __
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Z przemysłu budowlanego
iWiele polskich przedsiębiorstw  budowlanych znalazło się 

w bieżącym  roku w ciężkiej sytuacji finansowej, z powodu 
ogólnego zastoju w przem yśle budowlanym , wywołanego o- 
graniczeniem kredytów  przeznaczonych na budownictwo.

Po okresie stosunkowego ożyw ienia w r, 1927 i 1928 prze­
mysł budowlany zm uszony był przystosow ać się do zmienio­
nych warunków r. 1929 i odpowiednio ograniczyć sw oją dzia­
łalność. M ożemy jednakowoż z  uznanierp stw ierdzić, że na- 
ogół nasz przem ysł budowlany zdołał pomyślnie, opanować 
sytuację V  p ifcy stosować. ćSWRił działalność do-jebąpfiei kon- 
jiinklufy. Pokaźną rolę w tern odegrały związki i stow arzy­
szenia zaw odowe przem ysłu budowlanego, śpiesząc swym 
członkom z odpowiednią radą, a  naw et i poparciem. W pły­
nęło to na uspokojenie sytuacji i  n a  złagodzenie trudności 
płatniczych.

W  wielu wypadkach znacznie się poprawiła wypłacalność 
poszczególnych przedsiębiorstw  budowlanych, zmniejszyła się 
ilość protestów. Tylko nieliczne firmy, przeważnie nienale- 
żące do zaw odowych organizacyj przem ysłu budowlanego, 
wskutek nieodpowiedniej administracji, znalazły się w poło­
żeniu bez wyjścia.

Z przemysłu cementowego
Zbyt na cement, utrzym ujący się doniedawna na wysokim 

poziomie, w ostatnim  czasie znacznie spadł, a to z powodu 
zastoju w ruchu budowlanym i ogólnej stagnacji. Z kół zain­
teresow anych dochodzą informacje, że również ,i eksport jest 
znacznie m niejszy w porównaniu z rokiem ubiegłym. Je ­
dnakowoż pewne dane w skazują na to, że obecnie ongamza- 
cja przem ysłu cementowego wysili się bardziej na ponowne 
podniesienie eksportu, w  związku z zapowiadającem i się na 
czas dłuższy trudnościami zbytu wewnętrznego.

*
P rzed  kilku dniami ukazała się w prasie wiadomość, że 

w Krakowie zawieszono roboty budowlane z powodu braku 
cementu. Oczywiście, na podstawie wspomnianego faktu, nie 
może tu by ć  mowy o tem, że nasza produkcja z trudnością 
zaspakaja w ew nętrzne zapotrzebowanie na cement.

Spraw ę tę w  następujący sposób w yjaśnia na łamach 
prasy prezes zrzeszenia cementowni dr. V. Kutten:

„O braku cem entu w fabrykach niema mowy. We 
wszystkich cementowniach m agazyny są przepełnione. Tak 
samo nieuzasadnione byłoby twierdzenie, że eksport może 
wpłynąć na obsługi rynku w ewnętrznego.

iNaogół cementownie w ysyłają tow ar w trzy  dni po o- 
trzym aniu zlecenia, a jeśli gdziekolwiek następuje opóźnienie 
w wysyłce, to przyczyna tego tkwi nie w stosunkach fabrycz­
nych, lecz w innych warunkach, od fabryki nie zależnych.

Centrocem ent, otrzym aw szy zlecenie, przepisuje je na­
tychmiast odnośnej fabryce, k tóra odrazu zw raca się o pod­
stawienie odpowiednich wagonów do Swojej stacji kolejowej.

W  ostatnim  czasie zdarzało się, że na jednej lub drugiej 
stacji z rozm aitych powodów brakło wagonów, zdatnych na 
ładunek cementu, wobec czego dana fabryka zalegała z w y­
syłkami.

O ile chodzi o konkretny w ypadek w Krakowie, to do­
staw a cementu nastąpiła jeszcze przed ukazaniem się wiado­
mości w prasie. Należy przytem  zaznaczyć,, że o ń’e budo­
wa staje z powodu braku cementu, to w pierwszym  rzędzie 
jest to wina kierow nictw a budow y, że czeka z zamówieniem 
na ostatnią chwilę.

Jest jasnem, że największe natężenie wysyłkowe przy­
pada właśnie na koniec sezonu, co ipowoduje w następstwie 
podobne wypadki,

„SAM * 9  S P O U U  AKCYINft
mOnstermann

K A T O W I C E
T»Ł 11 I 577 Adr. U l. SAM 
O dlew nia ta la z a  I b ro m u  
Fabryka m aszyn I a rm atur

Clęikle arm atury dla
przew odów  parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
I to : zasuw y I zaw ory, ie -  
lazne I stalow e. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziem ne, studn ie  uliczna 
I hydrantow a, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągow e: uchw y tu , aparaty  
naw iertnlcze, kształtk i l t d .

Bronzy fosforowa
1 tpecjalne w odłowach
każdego ro d z a ju .............

Bronzy kuła
w sztabach o wytrzymałe- 
Adach ai do 100 kgjmai-

Reprezentacja na Wielkopolską i Pomorze:

Wlad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
na Kongresówkę; 7273

Paw eł Jasiński, W arszaw a, Żórawia 9. Telefon 191-71

l
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegtowe, dachówki, papy dachowe zwykłe  
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody  
„CERESIT“, materjały do izolacji, ceg ły  i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudly), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z  wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości (7333
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia M ateriałów  Budowlanych
Poznań III. Dworzec Towarowy, te l. 5605

1613



Odpowiedzialność za pow yższe  niedomagania w żadnym  1 
razie nie m oże spadać  na przem ysł cem entow y, o którego 
punktualności w w ykonyw an iu  zam ów ień panuje jak najlep- ' 
sza opinja w kraju i zagrnicą.

Jes t  to tern oczywistsze, że szybka w y sy łka  leży prze- 
dew szystk iem  w interesie tego p rzem ysłu1*.

Parczewska Huta Szklana w Parczewie
donosi, że przy tej Hucie Szklanej urządziła produk­
cję dykt klejonych i prosi o wskazanie adresów tych 
firm, k tóre interesują się zakresem tego artykułu na 
eksport, gdyż w rubryce „Import i Eksport** często 
czyta się, że firmy zagraniczne poszukują źródeł 
zakupów dykty.

I Z rynku materiałów budowlanych, |  
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJALY BUDOW LANE.
W a r s z a w a ,  4. 10. C e n y  o r ie n ta c y jn e  w  z ł  za  1000  s z tu k  lo c o  

w a g o n : ąetgła z w y c z a jn a  p a lo n a  90, d a c h ó w k a  k arp iów .ka  160; za 
100 k g . ;  w a p n o  p a lo n e  6,25, -cem ent w  b e c z k a c h  11.30, w  w o rk a c h  
10.50, gi,ps -m urarsk i 7, b e lk i żela-zne (c en a  z a s a d n ic z a )  52, ż e la z o  
-do ż e lb e tu  (c e n a  za-sadni-cza) 47, bla-oha c y n k o w a  172; ,za 1 m .8: ż w ir  
rz e c z n y  28.50, pia-se£ 9, -drzew o k a n t.  to po -w ane  100, rż n ię te  130, 
desiki s to la r s k ie  -so snow e ISO, d ę b o w e  260; z a  1 m .2 : -taiel-ki te r .  po-sadz. 
•białe 21.30, -g lazu ro w an e  23.50, p a p a  n r . 000 0 .95 ; z a  100 -kg. loso, 
s k ła d  a s fa lt iz o la c y jn y  13; za  1 k g . -l-o-co s k ła d :  -ton 0.07, -pokost 2.60, 
( te rp e n ty n a  z w y c z a jn a  1.60, k le j k o s tn y  2.85, s k ó r n y  4.30, k re d a  p ła ­
w io n a  0.15, b ie l  c y n k o w a  1.90, la k ie r  b ia ły  -k ra jo w y  5, k it  p o k o ­
s to w y  1.20.

B y d g o sz c z , 4. 10. C e n y  o r ie n ta c y jn e  w  z ł  z a  1 m .2 : p a p a  da ­
c h o w a  n i 80 a  0.85, n r . 1-00 a 0.74, n r . 125 a  0.61, n r . 150 a  0.51, 
-nr. 200 a 0.41, -nr. 250 a 0 .36; z a  100 k g .: lap n ik  b ru t to  -za n e tto  23.50, 
-sm oła 23-50, c a rb o lin e n m  n e t to  34, -m ąka s z a m o to w a  net-to 16 w a p n o  
(w a g o n o w o ) lo c o  s ta c ja  z a ła d o w a n ia  4.15.

W ilno , 4. 10. N a ry n k u  m a te r ia łó w  d rz e w n y c h  w  -dalszym  c ią g u  
pan-uje z a s tó j. C e n y  za  1 m e t-r3 w  z ł:  d esk i so sn o w e  c z y s te  120, 
p ó łc z y s te ^  I g a t .  90, II g a t. 60, ła y  115, kan-tóka do 20  c-m. g ru b o ś c i 
120, o-d Ź0 do 30 om . i w y ż e j  125-- 13p, b a le  125, k lo c e  60— 70, -deski 
s to la r s k ie  w s z y s tk ic h  g ru b o -śc i: d ę b o w e  200—.240, k lo n o w e  200— 240, 
je s io n o w e  200— 240, g ra b o w e  -300--350,, b rz o z o w e  140— 150, o ls z o w e  
1-20—-130.

DRZEWO.
W iln o , 4. 1-0. O bro-ty m in im a ln e . C en y  -o r ie n tac y jn e j w  z ł za  

1 -m.3 : d esk i s o s n o w e  czy-ste 110— 120, pó łczy -ste  I ga-t. 80— 90, II g a t.
55 -60, k a n tó w k i 110— 1-1.5, b a le  120— 125, -kloce grubo-ści do- 20 cm .
55— 60, od  2-0— 30 o m . 65— -70, d e sk i -s to la rsk ie  w s z y s tk ic h  g ru b o ś c i:  
d ę b o w e  200— 240, k lo n o w e  200— 240, je s io n o w e  300— 240. -g rabow e 
300— 350, brzo-zo-we 130— 440, o ls z o w e  120— 130.

K a to w ic e , 4. 10. C e n y  o r ie n ta c y jn e  d rz e w a  b u d o w la n eg o  w  zł 
za  1 m .” lo-co skła-d K a to w ic e : be lk i 130— 140, sza lów ,ka  95— 100, 
■łaty 130, s to la rk a  180— 225 d ęb in a  250— 300, k o p a ln iak i doi. 4.50— 4.75.

L w ó w , 4. 10. N a ry n k u  d rz e w a  ta r te g o  s y tu a c ja  n ie zm ien io n a . D o­
ty c h c z a s o w a  u m o w a  m ię d z y  P o ls k ą  a N iem cam i n ie z a s ta ła  z e rw a n a  
z dn ie  ni 1 p a ź d z ie rn ik a ,  -tern sam em  -p rtzed łu ża  się  ona. a u to m a ty c z n ie  
na c a ły  ro,k n a s tę p n y .

I.ubłhn, 4. 10. N a -rynku d rz e w n y m  w  dal-szy-m c iąg u  -o-żywienie 
m a łe . C en y  -u trzym ują  -się iz -ubiegłe-go ty g o d n ia  p r z y  te n d e n c ji n ie c o  
s ła b s z e j .  -P-oszukiwa-ny jes-t m a te r ia ł  dębo-w y.

METALE I W YROBY METALOWE.
W a r s z a w a ,  4. 10. C e n y  o r ie n ta c y jn e  w  -zł z a  1 k g . :  c y n a  Ba-nka 

w  b lo k a c h  11, o łó w  h u tn ic z y  w  M o-kach 1.25, cy n k  h u tn ic z y  1.40, 
a n ty m o n  2.10, a lu m in ju m  4.30, b la c h a  c y n k o w a  —  c e n a  za-sadni-cza 
1.70, -b lacha m ie d z ian a  4.80— 5.50, b la c h a  m o s ię żn a  3.80— 5.

K a to w ice , 4. 10. S u ró w k a  odlewn-i-cza H u ty  P o k o ju  n r. 1 (F r ie d e n s -  
h o tte  P . G . S .) , o ra z  G ó rn o ś lą sk ic h  Z je d n o c z o n y c h  H m  K ró le w sk ie j 
i L a u ry  -  re p re z e n ta c ja  T o w a rz y s w a  -dla S p r z e d a ż y  S u ró w k i Ż e lazn e j, 
S p . z ag . -odp. w  W a r s z a w ie ,  S ie n n a  11 cen a  za  to n ę  220 z ł -loco s t a ­
c ja  w y s y ła ją c a .

IG* 1

S o sn o w ie c , 4. 10. F a b ry k a  L . P ią tk o w s k ie g o  w  S o s n o w c u  ipo-daje 
n a s tę p u ją c e  c e n y  -m etali, jak o  z a s a d n ic z e  z a  1 kg . f-co  Sosn -ow iec : B la ­
c h a  m ie-dziana z ł 4.S5, b la c h a  m o s ię żn a  3.60, p r ę ty  m ied z ian e  4.45, -prę­
ty  -m osiężne 3.60, d ru t m ie d z ian y  4.70, d ru t  m o s ię żn y  4.30.

K a to w ic e , 4. 10. Z a p o trz e b o w a n ie  na  -minię 1 g-lej-tę -m ierne. C en y  
za 100 kg . w  h u rc ie  loco  sk-ła-d K a to w ic e :  Mi-nia 1 -gat. z ł 168, II g a t 
158, glej-ta o-low iana I g a t .  168, II ga-t. 158, b ie l c y n k o w a  154, b ie l 

-o łow iana 238.

CENY MATERJAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH.
usta lone  w Zw iązku F ab ry k  W yrobów  Og-nio-tnwałych, K am ionkow ych 
i C eram iki S zlachetnej:

C eg ła  o g n io trw a ła  z w y c z a jn a , 29/30 s t. S e g e ra
za  1O0 k g .: 

105.—  zł.
ce:g‘a  ko-pulako-wa II, 31 s t. S e g e ra 126.—  „
c e g ła  ko ipu lakow a I 32 s t. S e g e ra 151.—  „
g lin a  m ie lo n a  III 55.—  „
g l in a  m ie lo n a  II 70.—  „
gli-na mielo-na I 87.50 „
m ą c z k a  s z a m o to w a  II 82.50 „
m ą c z k a  s z a m o to w a  I 106.—  „
m ą c z k a  sz a m o to w a  0 1-50.—  „
z a p ra w a  szam o-tow a III 71.—  „
zaro-rawa szam o-tow a II 83.—  „
-zaipr-awa s z a m o to w a  I 92.—  ,
za-praw a s z a m o to w a  0 130.—  „

SU RO W C E I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO.

C e n y  h u r to w e  na s u ro w c e  i a r ty k u ły  te c h n ic z n e  d la p rz e m y s łu  
m e ta lo w e g o  w  dn iu  20 w rz e ś n ia  1929 r .  -w z ło ty c h  (p o d łu g  -danych
S. A. „Z je d n o c ze n i P o ls c y  P rz e m y s ło w c y  M e ta lo w i11).

a ) za to n ę  f r a n c o  w a g o n  s ta c ja  załado-w a-nia: Zł. g r.
S u ró w k a  .S ta ra c h o w ic k a 11 f ran c o  w ag o n  h u ta  N r. 0  215.___

„  N r. 1 210.—
”  >• „  „  N r. 2  205.—

Z łom  ż e liw n y  (f ra g m en t la n y  z a g ra n ic z n y )  j § 5 ___
Ż e la io  h a n d lo w e  k ra jo w e  350  + 2 %
B e d n a rk a  g o rą c o  w a lc o w a n a  4 2 2 ,5 + 2 %
W a lcó w k a , d ru t  o k rą g ły  o.-d 5% 13 -mm., k w ad ra t-o w y
B e d n a rk a  zi-tnmo w a lc o w a n a  ___._

o-d 5 / ~ 8  m m . 398.5
Blac-ha (ce n a  z a s a d n ic z a )  g ru b a  5 m m . i w y ż e j 4 3 2 ,5 + 2 %
B la ch a  c ien k a  d-o 5 m m . 525  + 2 %
K oks k a rw iń s k i 5 7 __
K oks g ó rn o ś lą s k i tw a rd y  50.80
K oks g ó rn o ś lą s k i  m ięk k i 50 .SO
W ę g ie l  k o w a lsk i m y-ty c ie s z y ń s k i 6 7 .__
W ęg ie l g ó rn o ś lą sk i g ru b y  40.50
W ę g ie l g ó rn o ś lą s k i  k-o-stka 4 2 .__
W ęg ie l d ą b ro w s k i  g ru b y  38.10
W ęg ie l d ą b ro w sk i ko-stka 39.60
C eg ła  o g n io trw a ła  n o rm a ln a  135.—
C eg ła  o g n io trw a ła  kopula-kow a 150 .___
G lina o g n io trw a ła  m ie lo n a_____________________________________________6 0 ._
M ączk a  s z a m o to w a _____________________________________________________so ._
Z a p ra w a  s-zam otow a___________________________________________________ 7 0 ._
Kamjefi w ap ienny___________________________________________________ 7._

CENY METALI W EDŁUG NOTOWAŃ GIEŁDY  
LONDYŃSKIEJ W  D. 26. IX. 1929 R. W  ZŁO­
TYCH PO KURSIE DNIA ZA TONE METR.

C y n a  s ta n d a r d  8715, -cynk h u n ic z y  1-015, mie-dź e le k tro li ty c z n a  
3594 m ied ź  s ta n d a rd  3150, -ołów -m iękki 1004, s r e b r o  z a  1 -kg. 136.

CENY RUR ŻELIWNYCH.
-C en tra lne  B iu ro  S p r-zadaży  P o ls k ic h  O d le w n i R u r w  W a rsz a w ie , 

ul. No.wy Swia-t -35 no-tuje ,w -dn. 6 . 2. 1929 n a s tę p u ją c e  -ceny w  z ło ty c h  
za  100 kg ., olbowiąz-ują-ce d o  o d w o ła n ia :  R u ry  w odo-ciąg-ow e (s to ją c o  
lan e ) z ł 58.50, -plus d o p ła ta  ro z m ia ro w a , fa s o n y  z a leż n ie  od  ty p u  i -roz­
m ia ru  o ,zł 13 d-o- 25 -drożej z a  100 kg .

C e n y  -pow yższe  -należy roz-um ieć f r a n c o  w a g o n  -stacja  z a ła d o ­
w a n ia  p rz y  -pełnow ago-now ych  z a m ó w ie n ia ę h .

ZŁOTY W  DNIU 4 PAŹDZIERNIKA 1929 r.
G d ań sk  p rz e k a z  57.61— 57.75, -go tów ka 57.64— 57.78, B erlin  -przekaz 

na  W a rs z a w ę  46.925— 47.125, P o z n a ń  46.95—47.15 , K a to w ic e  46.92S—  
47.125, g o tó w k a  g ru b e  46.875— 47.275, Z u ry c h  -p rzekaz 58.075, L o n d y n  
-p rzekaz 43.34, N. Jo-r-k -p rzekaz  11.25, B u d a p e s z t -go-tów-ką 64.05— 64.3-5, 
W ie d eń  p rz e k a z  79.555— 79.865.



Przetargi * Submisje4 Licytacje
PRZETARG.

O ddział m echaniczny D yr. Kol. P ań stw , w Poznaniu  roz­
pisuje p rze ta rg  publiczny na  odw ózkę 'węgla deputatow ego 
w ilości 200 ton dziennie.

D okładne inform acje o trzym ać  m ożna na  dw orcu  kolejo­
w ym  w Poznaniu, w  b iurze n r  „5“ .

O ferty  z  podaniem  ceny za  zw ózkę w ęgla z terenu ko le­
jow ego do m ieszkania  danego p racow nika  'kol. z złożeniem  
takow ego w koszach  do p iw nicy  (sklepu), należy w zap ieczę­
tow anej jednej kopercie  firm ow ej z napisem  w skazu jącym  
zaw arto ść , W łożyć do k o p erty  b ez  firm y i n iep rzejrzyste j 
i n ad esłać  do O ddziału m echanicznego lub z łożyć  do sk rzynki 
ofertow ej na pokoju  n r. 5, najpóźniej do dnia 5 listopada 1929 
roku, godziny  10, gdyż w  dniu tym  po godzinie 10 nastąpi 
o tw arcie  ofert w  b iurze N aczelnika Oddziału.

K operta bez firm y w inna być  zaopatrzona w nap is:
„O dw ózka w ęgla deputatow ego dla personelu  kolejo­

w ego".
C ena w inna być  w yp isana  w  zło tych  obiegow ych, cy fro ­

w o i słow nie. ,
Do o ferty  należy  do łączyć k w it k tó re jko lw iekbądź G łów ­

nej K asy K olejow ej lub P ań stw o w ej na złożone w adjum  w 
w ysokości 100,— zło tych . W  razie  nieuw zględnienia oferty , 
w adjum  zw raca  się. W  razie p rzy jęc ia  o ferty  złożone w a­
djum  w inno być  p rzy  zaw arciu  um ow y uzupełnione do p rze­
w idzianej jako kaucji k w o ty  300,—  zło tych.

O ddział m echaniczny  za s trzeg a  sobie p raw o  w yboru  ofe­
ren ta  bez  w zględu na cenę. O ferty  m eodpow iadające w aru n ­
kom  niniejszym  nie będą ro zp a try w an e , a o ferty  nieuw zglę- J 
dnione pozostaną  bez odpow iedzi.

Naczelnik Kolejowego Oddziału M echanicznego 
Poznań — Dworzec  
(— ) Inżynier Meus.

I  (MMMMM I

„W IEPO FA N A "
W ie lko po lsk a  O d le w n ia  
Fabryka Narzędzi i Maszyn

Towarzystwo Akcyjne

POZNAŃi  Telefon 61-56 Dl. Dąbrowskiego 81

i) odlewy żeliwne
gatunkowe,

i) ruszta 6974 I

ze specjalnego stopu żeliwa, tak do j  
palenisk stałych, jak i ruchomych. |

OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.
D nia 11 październ ika 1929 r. o godz. 11 -tej sprzeda U rząd 

Celny na dw orcu w Poznaniu, w d ro d ze  licytacji, następujące 
P rzed m io ty :

6 apara tów  do zb ieran ia  w ełny  szklanej;
1 a p a ra t fizyczny  (g im nastyczny);
1 ob rab iarka  do k a rto n aży ;
8560 kg. pałeczek szk lanych ;

109 kg. tkanin w ełn ianych ;
99 kg. części do pianin;
80 kg. dru tu  że laznego ;

19,5 kg. w y ro b ó w  z m iedzi;
3 (trzy) ro w ery  m ęskie.

Urząd Celny w Poznaniu.

OGŁOSZENIE.
Dnia 12 październ ika b. r. sp rzedam  w drodze licytacji 

o godzinie 2 popol.:
1) d ry l żelazny, bardzo  d o b ry ;
2) sze ro k o  bijącą m łoearn ię;
3) w ialnia;
4) w óz 2 i pól ab .;
5) w alec ta le rzo w y , -żelazny;
6) m aszy n y  do b rukw i;
7) zag rab iacz;
8) k u lty w a to r;
9) skiibowiec;

10) pług h o k .;
11) b rony  żelazne, lekk ie  i ciężkie;
12) 2 rad ia .

Anna Drożdrzyńska
w G orzupi, poczta K rotoszyn

DOBROW OLNA LICYTACJA.
W  poniedziałek, dnia 14 październ ika 1929 r. odbędzie 

się z pow odu likw idacji dz ierżaw y  licy tac ja  w P io trkow icach  
poczta  i s tac ja  D am asław ek , pow iat Żnin.

Sprzedane będą:
G arn itu r p aro w y  do m łócenia z elew atorem , p rasa  do sło­
my, śró tow nik  w alcow y, p ług  m oto row y , 16 w ozów  robo­
czych , 3 siewniki, opyłacz, siew nik do naw ozów . 5_ róż­
nych w ałów , 25 rozm aitych  pługów , 6 k u lty w ato ró w , 5 
rozm aitych  m łynków  do zboża, 3 żniw iarki, 1 kosiarka, 
4 grabie konne, 2 dolow niki, 2 sortownilki do ziem niaków , 
rad ła , zgębiacze itd.
P o czą tek  licy tacji o godzinie 10,30.
P ow ózk i oczek iw ać będą n a  pociągi od  W ągrow ca  i Gnie­

zna o godzinie 10,10 na stac ji w  D am asław ku.
,Za poprzedniem  porozum ieniem  udzieli się k red y t w ek­

slow y.
Andrzej Dónaj,

d zierżaw ca dom eny państw , w  P io trkow icach .

PRZETARG.
W arszaw sk a  D y rek c ja  K olejow a og łasza p rze ta rg  na dzień 

17 październ ika  r . b. na dostaw ę różnych  m a te ria łó w  i p rzed -

lni0tBHższe szczegóły  w „M onitorze P o lsk im " Nr. 223 z  dnia 
27 w rześn ia  1929 -roku.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
U rząd  W ojew ódzki W ołyńsk i — D yrekc ja  R obót P ub licz­

nych w Łucku og łasza  p rze ta rg  o fe r to w y  n,a robo ty  p rzy  u- 
rządzeniu instalacji ośw ietlenia e lek trycznego  w gm achach 
O kręgow ego U rzędu Ziem skiego w Ludku i b. Zam ku ks. Lu­
bom irskich w  Dubnie. O ferty  należy  w nosić do D yrekcji Ro­
bót Publicznych  w  Łucku z napisem : „O ferta  na  instalację 
ośw ietlenia e lek trycznego  w gm achach O. U. Z. w  Łucku 
i ib Zam ku w  D ubnie" (na każd y  ob jek t oddzielnie) do dnia 
11 październ ika  1929 roku, do godz. 12-tej. .

Publiczne o tw arc ie  o fe r t nastąp i w  ty m  sam ym  dniu 
i m iejscu o godzinie 12-tej. , Qł„ r r „

B liższe objaśnienia zaw arte  są  w ogłoszeniu o p rze targu , 
zam ieszczonem  w D zienniku U rzędow ym  „M onitor Polski .

Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku.
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PRZETARG
na wykonanie robót ziemnych przy budowie nowej szosy Ra­
dlin—(Wodzisław. Podkłady ofertowe do nabycia w Urzędzie 
gminnym w Radlinie w godzinach urzędowych, t. j. od 8—12. 

Termin składania ofert uipływa dnia 15 października nr.
o godzinie 12-tej. , n  ...Zarząd sramy Radlin.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Śląski Urząd W ojewódzki w Katowicach rozpisuje niniej- 

szem pisemny publiczny przetąrg  ofertowy na wykonanie 
budowy linji kolejowej lokalnej normalnotorowej C ieszyn-- 
Zebrzycfówice—M o s z c z e n i |R u p taw a , jf iso j^k a  .i Zebr 
dowice. " ' * .

Przedmiotem przetargu jest wykonanie robót ziemnycn 
podtorza w raz z przepustami, przejazdami, przełożeniem 
dróg i wód bieżących łącznie z dostarczeniem wszelkiego 
potrzebnego materjału budowlanego.

P lany szczegółowe ,'przedm iary, wykazy, przepisy tech­
niczne, o raz ogólne i szczegółowe warunki wnoszenia P o m ­
nych ofert i prowadzenia budow y przeglądać_ można w W y­
dziale Komunikacji Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego w  Ka­
towicach, gmach W ojewództwa, IV piętro pokoi Nr. 890 od 
dnia 11 października 1929 r. w godzinach urzędowych.

Oferty w raz z załącznikami składać należy do dnia 22-go 
październina 1929 r. godzina 11-ta w Kancelarii W ydziału 
Komunikacji pokój Nr. 874 w zapieczętowanych kopę. ach 
z napisem „Oferta na budowę linji kolejowe] lokalnej U e- 
szyn-Zebrzydowice-M oszczenica los 111“ a to tylko na oso­
bnych formularzach, które nabyć można w wyżej wspomnia­
nym Urzędzie w cenie po 20,— zł.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w W ydziale Komuni­
kacji Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego ^  Katowicach gmacn 
główny IV-te piętro pokój Nr. 915 dnia 22 października 
r .o godzinie 12-tej. ( . ,

W adium w wysokości 3% łącznej ceny ofertowej 
należy przed terminem otwarcia ofert w Ułownej Kasie sk a t. 
bowej w Katowicach w gotówce lub w Papierach w artościo­
wych w myśl rozporządzenia M inisterstwa Skarbu z dnia 1. 
.V. 1927 r. L. 5284/IJI.

O wykonanie powyższej budowy ubiegać się mogą tylko 
firmy wykazujące się długoletnią praktyką w budowie koleń 
odpowiednią zdolnolnością finansową, niezbędną dla urucno- 
miemia budowy, wreszcie posiadaniem odpowiedniego inwen­
ta rza  budowlanego.

O ferty na częściowe w ykonanie dostaw lub prac budo­
wlanych nie będą uwzględnione.

Śląski Urząd W ojewódzki zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta.

Za W ojewodę:
( ) Dr. Banaszkiewicz, Naczelnik W ydziału Komunikacji.

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie budow y w stanie surowym szkoły w Piotrowi- 
Cci'di Sląskiich.

Termin składania ofert ustala się na dzień 18 październi­
ka br. do (godziny 12 w Urzędzie (Gminnym w Piotrowicach 
Śl„ gdzie nastąpi o tw arcie ofert o godz. 12,30. •

Do ofert należy dołączyć wadjum o wysokosch 5 proc. 
sumy kosztorysu w gotówce luib papierach wartościowych 
przewidzianych odpowiedniem rozporządzeniem. U terty  ma­
ją być złożone na przepisanych formularzach w powyższym

Oferty z dopiskami lub popraw iane itp. będą unieważnio­
ne. O d d a n ie : robót’ i w ybór oferenta zastrzega się.

Formularze ofertowe i informacje udziela Urząd gminny. 
W arunki ogólne i szczegółowe obowiązują jak w al. Uizę- 
dzie W ojew.

Piotrowice, dnia 1 października 1929 roku.
Urząd Gminny.
(—) Mrowieć

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza niniejszem ofertowy 
pisemny

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę:

1. kostki
2. tłucznia
3. klinca
4. grysiku
5. kamienia łamanego 
Termin składania ofert 11 października br.
Bliższe szczegóły przetargu są ogłoszone w „Gazecie 

Urzędowej W ojewództwa Śląskiego" Nr. 32.
Za W ojewodę: 

lnż. Zawadowski m. P„ Naczelnik W ydziału Robót Publ.

12.000 ton
36.000 ton 

6.000 ton 
7.500 ton

17.500 ton

M agistrat m. Torunia, ogłasza
PRZETARG,

na prace budowlane przy budowie 4-ch baraków ośmiorodzin- 
nyeh dla bezdomnych, pod Dębową Górą.

Podkładki kosztorysowe można nabyć w pokoju nr. 44 za 
zwrotem  kosztów.

Termin składania ofert wyznacza się do 12. 10. 1929, go­
dziny 11 rano.

Magistrat m. Torunia.

LICYTACJA OFERTOWA.
Elektrownia miejska rozpisuje niniejszem przetarg ofer­

towy na sprzedaż:
1) Używaną baterję akumulatorów, fabryka firm y „ l u -  

dof“, typ J 112, w  naczyniach J 224, pojemności 3,000 amper- 
godzin przy 3 godz. wyładowaniu. Baterja składa się z 278 
sztuk elementów. W aga jednego elementu bez kwasu ca 
577 kg. , , ..

2) Kompletny agregat do ładowania powyższej baterii, 
składający się z 4 maszyn, osadzonych na wspólnej podsta­
wie (dwie prądnice 225—250 wolt, 1310—1080 amper, 750 obr. 
(m in), dwie prądnice 10—>155 wolt, 2,000—1,000 amper, 750 
obr ’ (min.). Do agregatu należą potrzebne opornice, tablice 
rozdzielcze z wyłącznikami, z automatami itp. F abrykat lir- 
my Siemens-Schuokert.

3) Dwie ładownice do ładowania baterii firmy Siemens- 
S c h u c k e r t ,  1,000 amp. z autom atycznym  i ręcznym przesu­
wem kontaktów. , , ,

4) 9.150 kg. miedzi elektrolitycznej w sztabach okrąg­
łych 36 mm. , ,.

O ferta może obejmować całosc albo poszczególne części.
M aszyny i baterje  można oglądać codziennie w budyn­

ku podstacji Elektrowni miejskiej- przy ul. Łobzowskiej 9.
Ocenienie, która ze złożonych ofert największa korzyść 

przedstaw ia, również jak i prawo odrzucenia wszystkich otort 
lub w yłączenia poszczególnych części, zastrzega sobie Elek­
trownia miejska.

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w  Krakowie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11-.go października 1929 ,r. o godz. 15-tej sprzeda­

wać będę w Rudzkim -rnośaie najwięcej dającemu za go­
tówkę: 1 wóz roboczy.

Zbiórka licytantów przed rakarnią.
Gaca,

komornik sądowy w Tucholi, P lac Zamkowy 4.

m =ii i= iu= iifc= ii iE i i i=m =^i=m =»!>=

JłtLdtyę cegiel­
nie nczuvczexne

i piece 
ceramiczne

wszelkiego rodzaju oraz s u ­
s z a r n i e  sztuczne 1 zwy­
kłe. Dostarczam potrzebne 
a r m a t u r y  do pieców 

okrężnych i wszelkie 
m aszy n y  c e g le ln la n e  
z wszechświatowej firmy

R. Raupach - Katowice G. śl.
W ykonuję  rze c z o z n a w c z a  e k sp e r ty z y  I b ad am  su ro w c e  c e ra m ic z n o .

W. Bobiński, inż. ceramik
7200

Z naw ca z rp r z y s lę ło n y  dla  p rz e m y s łu  c e ra m ic z n e g o  
POZNAtt, A le je  M arc in k o w sk ie g o  17. I.



PRZETARG
Kierownictwo Rejonu Inżyn ierii W ybrzeża Morskiego 

ogłasza niniejszem przetarg na wykonanie ulicy prowadzą­
cej do domu dowódcy flo ty  w Gdyni-Oksywie (około iOOo 
m3 wykopu i 500 m2 brukuj.

W arunki przetargu i ślepe kosztorysy mogą zaintereso­
wani otrzymać w godzinach biurowych, za zwrotem kosz­
tów, w lokalu K ierownictwa Rejonu Inżynierii W . M. w 
Gdyni-Oksywie.

Przetarg odbędzie się dnia 15 października 1929 r. o go­
dzinie 11,45.

Kierownik Rejonu Inżynierii W . M.

tfyfelkćja Kolei Państwowych w KrakoWie 'ogłftsiła s l : '

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę 5000 sztuk zasłon śnieżnych.

Term in składania ofert do dnia 21 'października b. r. go­
dzina 9-ta.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „M onitorze Polskim" 
Nr. 222 z dnia 26 września 1929 roku.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo wykonania budowy 

hal mięsnych, or-az adoptacji z tem związanych w realności 
Rzeźni miejskiej w  Krakowie, M agistrat rozpisuje niniejszem 
licytację ofertową, zastrzegając jednak swobodny w ybór ofer­
ty  wedle swego uznania bez względu na wysokość, względ­
nie niezatwierdzenie żadnej z wniesionych ofert.

P lany i warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Budownictw ie miejskiem Oddz. A. II. p. pomiędzy godz. 
12—2 po południu, gdzie również otrzymać można formularze 
ofertowe i- wszelkie potrzebne objaśnienia.

O ferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kw item na 
złożone w Kasie Miejskiego Urzędu Poboru, ul. Kopernika 1, 
wadjum w wysokości 2K%  sumy oferowanej, wnosić należy 
na przepisanych formularzach w temże biurze do dnia 19 pa­
ździernika 1929 r. do godz. 12 w południe, poczem nastąpi o t­
warcie ofert w sali posiedzeń Magistratu.

O ferty później wniesione, nie zaopatrzone kw item  na zło­
żone wadjum lub nie sporządzone wedle wzoru uwzględnione 
nie będą.

Kraków, dnia 4 października 1929 r.
Prezydent miasta 

w z. Dr Wielgus rap.

OGŁOSZENIE NR. 74.
Magistrat m. Równego niniejszem na podstawie uchwały 

z dnia 27. IX. 1929 r. (Prot. 43) podaje do ogólnej wiadomo­
ści, że dnia 15 października 1929 r. o godz. 12-tej w lokalu 
Magistratu przy u licy 3 Maja Nr. 42 odbędzie się pow tórny

PRZETARG OFERTOWY
na dostarczanie od dnia zawarcia umowy do dnia 1 w rze­
śnia 1930 r. w miarę potrzeby węgla kamiennego górnoślą­
skiego i koksu dla instytucyj Magistratu i szkół miejskich 
z dostawą na miejsce do poszczególnych instytucyj. Ogólna 
ilość potrzebnego węgla określa się do 150 ton i koksu do

O ferty w zalakowanych kopertach oferenci w inni składać 
do godziny 12-ej w południe dnia 15 października 1929 r. w 
W ydziale Prezydialnym na ręce Sekretarza Magistratu. Każ­
dy z oferentów winien złożyć do Kasy Magistratu przed prze­
targiem wadjum w kwocie 500 złotyeh w gotówce lub pa­
pierach pupilarnych, a pokwitowanie Kasy dołączyćydo oferty. 
W adjum to po ukończeniu przetargu będzie natychmiast 
zwrócone za w yjątkiem  tego z oferentów, k tó ry  się na Prze_ 
targu utrzyma. Ten ostatni winien w -ciągu dni 3-ch po 
otrzymaniu wezwania zgłosić się do Magistratu celem podpi­
sania umowy, w przeciwnym razie złożone wadjum prze­
chodzi na korzyść Magistratu i M agistratow i przysługuje 
prawo ogłoszenia nowego przetargu.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oez 
względu na wysokość ceny podanej w ofercie jak również 
prawo wyznaczenia natychmiast po przetargu ofertowym  
przetargu ustnego in minus od najniższych cen ofertowych. 
W arunki umowy osoby zainteresowane mogą przeglądać w 
W ydziale Gospodarczym Magistratu.

Równe, dnia 1 października 1929 r.
Magistrat in. Równego.

O B S E R W A C J E
g w a ra n to w a n ie  d y s k re tn e  w celu stwierdzenia trybu życia, pracy 
etc. wykonywane są w B e r lin ie  i na prowincji, w uzdrowiskach

miejscowościach kąpielowych i zagranicą.

S z c z e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ia . Wyświetlanie wszelkich
s p ra w  p ry w a tn y c h , h a n d lo w y c h  oraz to w a rz y s k ic h , n a jb a r d z ie j  
z a w ik ła n y c h . Dostarczanie materjału i s tw ie r d z a n ie  w ia ro g o d -  
no śc i ś w ia d k ó w  w procesach, jak również s p ra w a c h  k a rn y c h .

Specjalne informacje o k a n d y d a ta c h  d o  m a ł­
ż e ń s tw a , dotyczące p o c h o d z e n ia , d a w n e g o  try b u  ż y c ia , m a ją tk u , 
w y s o k o ś c i d o c h o d ó w , s ta n u  z d ro w ia  oraz p ro w a d z e n ia  s ią  etc.

„W elt-  D e te k t iv ”
Detektel, Auskunftei Prelss,

B e r l i n  W. 109, Kleisłstrdsse 3to
między przystankami kolei podziemnej Nollendor! — Wittenbergplatz.

Telefon Kurfiirst 4 5 4 3  i 4 5 4 4  7091

Kierownictwo budowy gmachu Akademii Górniczej z upo­
ważnienia Urzędu Wojewódzkiego Dyrekoji Robót Publicz­
nych w Krakow ie ogłasza niniejszem

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie posadzki dębowej deszczułkowej. przy budo­
wie gmachu Akademii Górniczej w Krakowie.

Szczegółowe i ogólne warunki przetargu przeglądać mo­
żna w Państfy. K ierownictw ie budowy gmachu Akademii 
Górniczej (Arch. W acław Krzyżanowski) Kraków, ul. Krup­
nicza 12, gdzie nabyć można również formularze ofertowe 
śoiśle według obowiązujących przepisów, opiewające na ceny 
stałe składać należy w zamkniętych kopertach w terminie 
do dnia 12 października 1929 r. do godz. 10-tej rano w biu­
rze Naczelnika oddziału budowlanego D yrekcji Robót Pu­
blicznych^ Kraków, Rynek G łówny Krzysztofory II p.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym  samym terminie o godzi­
nie 11-tej.

Do oferty dołączyć należy dowód na złożone w Kasie 
Skarbowej wadium w wysokości 5% oferowanej sumy.

O ferty niezłożome w oznaczonym terminie lub niepoparte 
przepisanem wadjum, nie będą rozpatrywane.

Zastrzega się wolny w ybór oferty lub nieprzyjęoie ża­
dnej.

W  Krakowie, dnia 1 października 1929 r.
Państw. K ierownictwo Budowy: Inż. W . Krzyżanowski.

Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych we Lw o­
wie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę okien żelaznych dla budowy sali wykładowej Col­
legium maximum Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Formularz o fertow y i sumaryczne zestawienie stanowią­
ce integralną część oferty można otrzymać w biurze Oddzia­
łu III. D yrekc ji Robót Publicznych Ginach W ojewództwa we 
Lwowie od godz. 10-tej do 12-tej aż do dnia przetargu.

Zarazem w powyższym czasie i miejscu wystawione bę­
dą do wglądu ogólne warunki budowy obowiązujące „P rze­
pisy tymczasowe M inisterstwa Robót Publicznych o oddaniu 
państwowych dostaw i robót" i p ro jekt szczegółowy. Pu­
bliczne otwarcie oferb nastąpi dnia 15 października-1929 roku, 
w Urzędzie 'W ojewódzkim D yrekcji Robót Publicznych w biu­
rze Oddziału III. o godz. 11-tej.

O ferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „ O f e r ­
ta do przetargu na dostawę okien żelaznych dla budowy 
sali wykładowej Collegium maximum Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lw ow ie" wraz z potwierdzeniem na złożone w 
Oddziale I. D yrekcji Robót Publicznych wadjum w wysokości 
5% od oferowanej sumy, należy wnosić do kancelarii Oddzia­
łu II. D yrekcji Robót Publicznych we Lwowie, najpóźniej do 
godziny 11-tej przed południem w dniu 15-go października 
1929 roku.

Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych zastrze^ 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokose 
oferowanej kw oty  względnie nie korzystać z żadnej z wnie­
sionych ofert.

We Lwowie, dnia 2 października 1929 roku.
Dyrekcja Robót Publicznych.

1617



PRZETARG.
D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w Poznaniu  zw raca  uw agę 

na m ający  się o d b y ć  w  dniu 21 październ ika 1929 roku p rze ­
ta rg  publiczny  na dostaw ę 221.000 sztuk podkładów  kolejo­
w ych. Szczegó ły  p rze ta rg u  ogłoszone w „M onitorze P o l­
skim " Nr. 223 z dnia 27. 9. 1929 r. i w „E poce“ Nr. 66 z dnia 
28. 9. 1929 roku.

LICYTACJA!
A dm inistracja D óbr K rotoszyńsk ich  P ań stw . B anku R ol­

nego sp rzeda  w  drodze licy tacji o fertow ej:
1. garn itu r kom pletny do m łocki firm y L incoln-England:
1. Lokom obila o 7 atm osfer Nr. 32931,
2. M łocarnia 137 centym , szerokości Nr. 2813.
O glądać m ożna w foiw. C hw aliszew ek stacja ko lejow a

Biadki.
Z apieczętow ane o ferty  sk ładać  proszę w  A dm inistracji 

Dóbr K rotoszyńsk ich  poczta K ro toszyn  najpóźniej do dma 
10 października r. b. Administracja.

  1 1U
WYKONANIE POSADZKI DEBOWEJ.

K ierow nictw o b u dow y  gm achu A kadem ji G órniczej z upo­
w ażnienia U rzędu W ojew ódzkiego  D yrekcji R obót P ub licz­
nych w  K rakow ie Ogłasza niniejszem  publiczny p rze ta rg  ofer­
to w y  na w ykonanie posadzki dębow ej deszczulkow ej p rzy  bu­
dow ie gm achu A kadem ii G órniczej w K rakow ie.

Szczegółow e i ogólne w arunki p rze ta rg u  przeg lądać m o­
żna w  P ań stw . K ierow nictw ie budow y gm achu A kadem ji 
G órniczej (Arch. W acław  K rzyżanow ski) K raków , ul. K rupni­
cza 12, gdzie nabyć m ożna rów nież fo rm ularze ofertow e 
ściśle w edług obow iązujących  przep isów , op iew ające  na ceny 
sta łe , k tó re  sk ładać należy  w zam kniętych  kopertach  w  te r­
m inie do dnia 12 październ ika  1929 r. do godz. 10 rano  w biu­
rze N aczelnika oddziału budow lanego D yrekcji R obót Pub!., 
K raków , R ynek Głów. K rzyszto fo ry  II. p.

O tw arcie  ofert nastąpi w tym  sam ym  dniu term inie o go­
dzinie 11-tej.

Do oferty  do łączyć należy  dow ód na złażone w  Kasie 
Skarbow ej w adjum  w w ysokości 5 proc. o ferow anej sum y.

O ferty  niezłożone w oznaczonym  term inie lub n iepoparte 
p rzepisanem  w adjum , nie będą rozpa tryw ane .

Z astrzega  się w olny w yb ó r o ferty  lub ndeprzyjęcie ża ­
dnej.

D yrókcja  Kolei P ań stw o w y ch  w K rakow ie zw raca  uw agę 
na rozp isany

PRZETARG PUBLICZNY
na dostaw ę 285.000 sztuk  podkładów  w roku 1930-31, k tó ry  
odbędzie się w dniu 21 października 1929 roku.

Bliższe szczegó ły  podane są  w „M onitorze Polskim " z 
dnia 16 w rześn ia  1929 r. Nr. 213. L. Dz. IX/69491/29.

SPRZEDAŻ LOKOMOBILI.
10 O kręgow e Szefostw o B udow nictw a w P rzem yślu , ul. 

M ickiew icza 44, o g łasza  p rze ta rg  publiczny na sprzedaż  loko- 
motoili typu w ęgierskiego o sile 8 HP., znajdu jącej w 10 P u ł­
ku  S trze lców  K onnych w Łańcucie.

P rz e ta rg  odbędzie  siię dnia 14-go października to., r. w 10 
Szefostw ie B udow nictw a, godzina 10-ta.

P rzed  prze targ iem  należy  w płacić w adjum  w kw ocie 100 
zło tych . T erm in zab ran ia  lolkomotoiii 7 dni od dnia p rze targu .

B liższych in form acyj udziela re fe ra t m a te ria ło w y  S zefo­
stw a B udow nictw a w godzinach u rzędow ych .

Z arząd  m iasta U tonowa (pow iat Raw a-rusika) ogłasza

PRZETARG
na w prow adzenie św ia tła  e lek trycznego  w tu tejszem  mieście, 
kosztem  oferen ta  w zam ian za eksp loatację  p rądu e lek try czn e­
go przez  25-cioletni o k re s  czasu . B udynek na elektrow nię, 
w ym agający  rem ontu, gmina posiada. B liższych  szczegółów  
udzieli Z arząd  ustnie lub pisemnie.

O tw arcie  ofert nastąp i w  dniu I-go listopada 1929 r„ 
p rzyczem  Z arząd  zastrzeg a  sobie p raw o  w yboru  o ferty  lub 
n iep rzy jęc ia  żadnej, b ez  jakiegokolw iek odszkodow an ia  ofe­
rentów .

Dr. Trzos,
K ierow n. Zarządu.
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SPRZEDAŻ KOPALNI GLINY OGNIOTRWAŁEJ.
D y rekc ja  L asów  P ań stw o w y ch  w Radomiu niniej&zerrl 

podaje do w iadom ości, że w dniu 16-go październ ika 1929 ,r. 
o godzinie 12-tej w lokalu D yrekcji L asów  P ań stw o w y ch  w 
Radomiu p rzy  ul. Lubelskiej Nr. 53 odbędzie się p rze ta rg  w 
d rodze .zakry tych  ofert na kopalnię gliny ogn io trw ałej p rze­
strzeni około 11 ha 5570 n r  ,w obręb ie  Sielec N adleśnictw a 
P rzed b ó rz  na okres 5-letni na w arunkach  obow iązkow ego 
w płacenia  w arto śc i niem niej 10.000 cent. m etr. glinki w p rze ­
ciągu każdego roku. O fe rty  z podaniem  cen y  za 1 cen t. m etr. 
gliny, poparte  kaucją w w ysokości 2.500 zł., n a leży  p rzesy łać  
w zap ieczętow anych  kopertach  z napisem : „Do licy tacji w 
dniu 16-go października 1929 roku na glinkę w N adleśnictw ie 
P rzed b ó rz"  pod ad resem  D yrekcji L asów  P ań stw o w y ch  w 
Radomiu. Kaucja w inna być  złożona w  gotów ce lub państw o­
w ych papierach w artościow ych , uznanych  przez M inisterstw o 
S karbu. U trzym ujący  się p rzy  licy tacji winien będzie przy  
zaw arciu  um ow y uzupełnić kaucję  do rów now arto śc i 10,000 
cen t. m etr. g liny  w edług cen zaoferow anych.

B liższych inform acyj udzielają D y rek c ja  L. P . w R ado­
miu i N adleśnictw o P rzed b ó rz , tam że do prze jrzen ia  projekt 
um ow y.

PRZETARG PUBLICZNY.
U rząd W ojew ódzki —• D yrekcja  R obót Publicznych  w 

S tan isław ow ie og łasza niniejszem  p rz e ta rg  o fe rtow y  pisem ny 
na budow ę dw óch p rzyczó łków  i trzech  filarów  m ostu na 
D niestrze pod Ź uraw nem  na drodze Źuraw no-K nihynicza w raz  
z d o staw ą  w szelkich m ateria łó w  (prócz cem entu).

P rzy czó łk i i fila ry  be tonow e fundow ane na palach dębo­
w ych.

O dnośne plany, p rzedm iar, k osz to ry s ślepy, w arunk i bu­
dow y, w zo ry  ofert m ożna p rzeg lądać i nabyć w Oddzielę d ro ­
gow ym  D yrekcji R obót Publicznych  w  S tan isław ow ie  w go­
dzinach urzędow ych .

O ferty  n a  p rzep isanym  form ularzu  należy w nosić oso­
biście lub pocztą  do kancelarii D yrekcji w zapieczętow anej 
kopercie z napisem : „O ferta  na m ost .w Ż uraw nie", w  term i­
nie do 17 października 1929 roku, godzina 12-ta, poczem  n a ­
stąpi o tw arc ie  ofert.

O ferujący  winien p rzed  term inem  złożyć w K ierow nictw ie 
K ancelarii w adjum  w w ysokości 5% oferow anej sum y ko­
sz to rysow ej.

D y rek c ja  R obót Publicznych  zas trzeg a  sobie dow olny 
w ybór m iędzy  ofertam i lub n ieprzyjęoie żadnej o ferty .

D y rek to r R obót Publicznych:
(— ) Inż. F. Południewski

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Uirząd W ojew ódzki W ołyński — D yrekcja  R obót Publicz­

nych w Ludku ogłasza p rze ta rg  o fertow y na roboty  p rzy  u- 
rządzeniu w odociągow o-kanalizacyjnej i cen tralnego ogrzew a­
nia w budynku w a rsz ta tó w  p rzy  S zkole M łcrniczo-D,rogowej 
w Kowlu. O ferty  na leży  w nosić do D yrekcji R obót P ub licz­
nych w Łucku z napisem : „O ferta  na robo ty  instalacji w odo- 
ciągow o-kanalizacjnej i cen tralnego  ogrzew ania w budynku 
w arsz ta tó w  przy  Szkole MierniczocDroigowej w K ow lu" do 
dnia 11 października 1929 roku do godz. 12-tej.

P ubliczne o tw arc ie  .o fe r t nastąp i w  ty m  sam ym  dniu 
i miejiscu o godzinie 12-tej.

B liższe objaśnienia z aw arte  są  w ogłoszeniu o pow yż­
szym  p rzetargu , zam ieszczonym  w D zienniku U rzędow ym  
„M onitorze Polskim ".

Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku.

SPRZEDAŻ ZBIORNIKÓW ŻELAZNYCH.
D yrekcja  P aństw ow ego  Monopolu Spiry tusow ego  w W ar­

szaw ie, ul. R y m arsk a  7, ogłasza niniejszem  p rze ta rg  na sp rze­
daż 2 zbiorników  żelaznych po b. ros. monop. sp iry tusow ym , 
k ażd y  o pojem ności 980 likt. w dobrym  rozebranym  stanie, 
znajdujące się n a  te ren ie  P ań stw o w ej F ab ryk i W yrobów  T y ­
toniow ych w Radom iu, N ow y Św iat 5.

C ena w y w o ław cza  2.000 zł. za  szt.
P rz e ta rg  odbędzie się dn ia  22 październ ika 1929 r. o go­

dzinie U rano w biurze P aństw ow ej H urtow ni W ódek Nr. 37 
w Radomiu, ul. Foksałna Nr. 39.

K aucją  p rze ta rg o w ą  w  w ysokości 100 zł. należy składać 
w dniu p rze ta rgu  w m iejscow ej Komisji p rze targow ej.

W szelkich inform acyj udzielają: W ydzia ł G ospodarczy  
D. P . M. S . w W arszaw ie , R ym arska  7 i P ań stw o w a  H urtow ­
nia W ódek Nr. 37 w  Radom iu.



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa

j |  Motory, dynamo-maszyny, 
[ { wentylatory 7786

3 % Kupno, sprzedaż, zamiana, reperacje, przewijanie 
3 % panewki, kolektory najtaniej i dokładnie
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— Warunki kupna i sprzedaży dogodne — sr

Z powodu likwidacji Spółki Akcyjnej ,,ARB0R“ , Przemysł 
Drzewny i Handel Materjałami Budowlanemi w Kaliszu

są do sprzedania dwie nieruchomości
1. w Kaliszu przy ul. Kościuszki 24. nieruchomość z 

budynkami i szopami przestrzeni 13.000 łokci;
2. w Skalmierzycach: nieruchomość: dom mieszkalny 

dwupiętrowy, budynek po dużym tartaku i duzy budynek po 
mechanicznej stolarni, obszerna piwnica, budynek na składy, 
duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek. 50 ar.

P o n a d t o :  7973
Maszyna parowa na 80 koni, kocioł parowy 7,5 atm. 

kornwalijski dwu-płomieniskowy, oraz niektóre drobne 
maszyny po tartaku. Wiadomość:

K a l is z ,  u l .  K o ś c iu s z k i 2 4  S p . A k c . „ A r b o r “
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Sprzeda korzystnie
Lloyd Bydgoski tow. Akc.

dawniej Bromberger Schleppschiffahrt 

w Bydgoszczy, ul. Grodzka 28

1. Maszynę parową, stojącą 3-cylindrową, 180 
obrotów, 175 KM. z kondensacją, ciśn. rob.
10 atm.

2. Kocioł wodno-rurkowy syst. „Alban“  124,8 
m2 powierzchni ogrzewalnej, ciśn. rob. 11 
atm. z przegrzewaczem, rok budowy 1899 
—  do powyższej maszyny parowej.

3. Maszynę parową typu statkowego, tylno- 
lub boczno-kołową, trzy-cylindrową, 200/ q 
220 KM. z kondensacją, ciśn. rob. 12 atm.

4. Łódź motorową 35—40 osobową, kadłub 
stalowy dług. 12,10 mtr., szer. 2,60 mtr., 
zanurzenie 0,65 mtr., z kajutą i daszkiem, 
z silnikiem spalinowym marki „L loyd-M o- 
tor“  Remers—Hamburg s iły  24/26 H. P.

5. Łódź motorową 6—8 osobową, kadłub dre- ^  
wniany, otwartą, dług. 7,80 m., szer. 2,0 m tr. o 
zanurzenia 0,58 mtr., z kajutą dla motoru, 
z silnikiem spalinowym „Mercedes" siły 
22 HP.

6. Łódź motorową 8— 10 osobową, kadłub 
drewniany dębowy z półkajutą i kajutą 
dla motoru, z silnikiem spalinowym firm y '
,Marine-Motor", s iły  25—30 HP. 7901

[ MOTOR ELEKTRYCZNY:
A. E. G. na prąd obrotowy 220 380 volt, g  

e 24 Kw. =  32 HR, 1450 obiotów, z wszelkiemi
przynależnościami

■ 1 w en ty lato r,
*  125 m3 powietrza na minutę,
■ 1 w inda frykcyjna, 
c 2 w ie lo krążk i (Flaschenziige),
■ 1 kom pletne urządzenie
at do fabrykacji mat drewnianych
■ 1 maszyna ■
v  do wyrobu mat trzcinowych, B

bardzo  ko rz y s t n ie  odda firma ai B R A C IA  M C II L I E  P E R ,  B yd g o szcz
■ Telefon 306 Telefon 361 a

^ ■ ■ R n H M B a a i i u M U B a a a m m a n H H ^

ta 
■  ■

7967 ■

■
M

Do sprzedania:
1. S ta ry  k o c io ł centralnego ogrzewania syst. Katena 

4-paleniskowy, 80 m powierzchni ogrzewalnej, w tern 
31 członów całych i 39 pękniętych.

3 silniki elektryczne:
2. 2-konny na prąd stały, typ EGW, V I 10, A 17,3, obro­

tów 13:0.
3. Siemens 4-konny na prąd stały, typ GMF12, V110, A8,7> 

obrotów 900.
4. 5-konny na prąd stały, typ GD6, V I10, A39,5, obrotów 1300
5. 7 s z a jb  z żelaza laneg > i 1 drewniana

w Sanatorjum Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Zakopanem, tel. 307 7987
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RENAULT
fabrycznie nowe z kompletnem wyposażeniem do 
sprzedania okazyjnie ze składu w Warszawie:

1 motor na ropę 20/25 K, M.
1 „  „ 13/15 K. 14.
1 ,, benzynowy 4 K. M.
1 „ „ 2  K. M.
1 motopompa benzynowa 4 K M. zl 3.400,- 
1 agregat elektr. 1000 watów zł 3.300-
1 „  „  500 „ zł 2.800,-

zł 6.600,- 
zł 5.000,”  
zł 1.500,- 
zł 1.200,-
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m
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teliiiiiiislio H i i fnń I
Warszawa, ul. Moniuszki 5 (Filharmonia !!J

TELEFON 321-60 7997 jjj
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Maszynę parową
na biegu w doskonałym stanie, szybrową, 30 HP., 6 Atm., 
z  transmisją, sam osmary, sprzedam tanio. Adres: 7966

S o s n o w i e c ,  P i s k a  6 , O i i t e l .
' ij© C X 3 0 O 0 © O 0 O O O 0 O O G X D 0 0 O 0 O O O C X 9 G !0 G )O O 0 O 0 © Q O O ©

C a ł k i e m  n o w y

w m m i m s "  s * ® i ® s & a i
B ł e s P l  stojący 50 koni, fabrykat Ganz & Comp 
Danubius Budapeszt z powodu pęknięcia wału korbo­
wego po 5 tygódniowem użyciu bardzo tanio sprzedam

IZYDOR STEIN, Lwów, K a r p i ń s k i e g o  3.
7993

Fordson z  p lp g iem  Ołiwera 7905
mało używany, po generalnym remoncie, w doskonałym stanie, 
z  powodu przejścia na traktory gąsienicowe, korzystnie do sprzedania. 
Z a r i ą i l  D ó b r  J e z i o r  k l  p o c z .  J e z l o r k l  k .  P o a n a n l a

Skład
szkła, porcelany i sp rzę tów  metalowych
w  m ieście  22000 ludności, przy  g łów nej ulicy do sp rze­
d an ia  za  ca. 30000 zł. O ferty  do adm . „Rynku M etalo­
w ego  i M aszynow ego* pod  „C eram ika“ nr. 7986.

IMEMIEMIEMIEMIEMIEMIEMIEMIEMIE 
m  Ei  inżynier lub techii 1
Q j
Ml

M l

obeznany z projektowaniem i za­
łożeniem centralnych ogrzewań, 
starszy i doświadczony natych­
miast potrzebny. Wysoka pensja 
i ewtl. prowizja. Oferty upra­
sza się skierować do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszy­

nowego" pod nr. 7968IM
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Ml

m

m

l i i

t n l s i n i a b  n a  s<ałei Posadzie P r z e d  wojskowością, z pierw- LcIdZnldK szorzędnemi świadectwami, włada językiem pol­
skim i niemieckim, przyjmie odpow iednią posadę. Zgłoszenia 
do admin. .R ynku Metalowego i Maszyn.* pod nr. 7982.

p o w a żn a  tauryna n a rzęd z i  do onrODhi ż e la z a  i metali
poszukuje

p r z e d s t a w ic i e l a  na Polskę,
dobrze wprowadzonego ze stałą klientelą. Oferty pisemne 
i referencje pisane po francusku, angielsku lub niemiecku 
uprasza się nadesłać do „ P l e C d n o ”  Place de la 
Mairie, LA COURNEUVE (Seine) FRANCE-Francja. 7980

i c y p N A  | |
HANDEL STAREGO ZELAZA
m .  K S E i P c z m i s i f i a
d o z n a ń ,  ul. P r z e m y s ł o w a  2 2  —  T e le fo n  2 2 - 2 9
7575 l £ s f i s ® k a f e * g m « »

stare żelazo, stare maszyny oraz metale
PŁACIMY N AJ WY Ż S Z E CENY RYNKOWE.
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G
strugarki poprzecznej |
(szeping) w dobrym stanie, mało zużytej o skoku do 500 mm. ©

1 * 1 .  F a u s t y n  7 9 94  |
Zakład m e c h a n ic z n y  o d l e w n i a  m e ta l i  w  P i o t r k o w i e .  g
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Poszukujemy kupna mało używanej

sztancy ekscentrycznej 
i maszyny „Shaping"

Łaskawe oferty z dokładnym opisem i warunkami płatności 
prosimy pod nr. 7995 do admin. .Rynku Metal, i Maszyn.*
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s u s z a r n i ę !,!
kuple rodzaju Forster, Vogel. Schuls,

lub innego, do suszenia węgla brunatnego.

F i r l e j ,  M i ę d z y c h ó d  n / W .
7992_______________________

Maszynę parowa
do 200 koni wentylową z osobnym kotłem kupię.

Bielecki, Kraków, ul. Poselska 15.
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n tT N  PA RO W I
(Kugelmiihle) do mielenia kamieni natych­
miast kupi. Zgłoszenia proszę skierować

H. BŁOCH, K ról. - H uia,
ul Dąbrowsta ego nr. l«  2020

eooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Poszukuje sie
lokomobili parowej

s t a ł e j ,  używ anej,  w dobrym stanie, o sile 
75 — 80 K. M„ z kotłem możliwie dużej powierz­
chni ogrzewalnej 25 — 35 kw. mtr. 521

i; B o h m  &  C o ,  F abryka cykorji ,  WŁOCŁAWEK.

OCCJOOOCOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
„R. M et ‘ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 150 zł, % str. 75 zl, Yk str. 45 zl, V» str. 25 zl. Vi« str. 15i zł. Na I str. okładki 100%, na II. 
I IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100 / o .  — Dostarczenie kliszy autypij ^ w y ­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w  guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza s ię  w markach niemieckich. W  wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I zj-  
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek S R 
sadowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-< .
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